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. ... .... . 0OŁ03ZENIA
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stron)ę przed ogłoszeniami 72 tnllitn. 49 groszy, w tekście aa dnjglej lub dat-

izych stronach iS groszy, aa J-ej stronie 1 słały, Drobna ogłoszenia stowo

tytułowe 28 gz.,każde dalsze lOgrossy, dla poszukujących p,racy 50proc, zniżki.

Przy ezęstetn powtarzaniu udziela się rabatu. Przy k.omtur3aott i dochodzeniach

sądowych wszelkie rabaty upalają. Ogłoszenia zagraniczna UW% nadwyżki.
Rękopisy sostaję w administracji. — Miejscem płatności i prawroem dla

wszelkich sporów sądowych jesi Bydgoszcz.
Konta bankowe : dani Bydgoski T. A .

— Bank L,udowy. - Bank M, Siadł-

bageo T. A. - Bank Dyskontowy. - K,onto czekowe: P. K-O . nr . 20371" Poznań.
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2 kotła rewolty sowlecKIei

Pod’awaliśmy przed dwoma dniami o

^cichej" rewolucji, kióra na tle zasadni­
czych różnic międ-zy. sferami rządząccmi,
powoli lecz stale ogarnia nietylko l’io-

trogród i Moskwę, ale i inne m:as!a pań­
stwa Sowietów... 1 kto wie. czy te różnice
ale zarysowały się również skutkiem

buntów, które ogarnęły już od dwóch

prawie miesięcy zarówno Białoruś jak i

Ukrainę.
Pisaliśmy o braku dyscypliny w czer­

wonej armji T to tej jej części, która znaj­
dowała. się na najwię’cej odpowiedzial­
nym posterunku, o rozstrzelaniu 16 ofi­
!cerów z tejże i t, p,

Dziś mamy do zanotowania smutną.
Statystykę ginących w więzieniach łu,b
oczekujących tamże na karę śmierci...

Dziesiątki tysięcy więźaićw.
- Masowe aresztowania wśród oficerów

czerwonej armji, inteligencji, robotników’
i włościan przypadł,y w okresie świąt Bo­
żego Narodzenia. Wzdłuż prawie całego
pa-sa, granic-zącego z Rumunią i Polską
dokonano masowych rewizyj, a rezu!ta-

’ /tera tychże to za?pełnienie wszystkich
wdęzień nietylko na pograniczu ale i, głę­
biej. Znający stosunki w okresie naj­
większej reakcji carskiej i wałki z rewo­
lucją nie pamię’tają takiego pogromu...

W Mohylewie Podolskim w dniu 24

grudnia ub. r . aresztowano 200 osób, z

których część rozstrzelano. Rejon, w któ­
rym znajdow’ało się więzienie, otoczono

wojskiem, przybyłem z Proskurowa. W

pogranicznych wsiach nad Dniestrem a-

resztowano kilkuset chłopów’ i nauczy­
cieli ludowych. Wśród więźniów jest
W’ielu Rumunów i Polaków’.

W domu, w którym znajdował się
Sztab milicji, wykryto wielki skład broni,
nie należący do milicji. Naczelnik mili­
cji w: czasie rewizji zdołał zbiec. Wielu
z pośród milicjantów zostało aresztowa­
nych, a lokal sztabu zajęty został przez
czckistów. W driiu 26 grudnia, stu are­
sztowanych specjalnym pociągiem odsta-

^wiono do Charkowa.

W Kamieńcu Fodel§Msn 27 grudnia
aresztow’ano pułkownika Sachno-Usti-
mowicza i 35 oficerów, należących do

tajnej organizacji ,,hetmańskiej". Wśród

aresztowanych znajduje się pułkow/nik
Stępura i były oficer konwoju hetmana
Kołdobow.

W żytomierza 28 grudnia aresztowa-

ho rów’nież około 200 osób, w czem wielu,
nauczycieli.

W Kijowie 29 grudnia aresztowano

grupę kilkudziesięciu osób, należących
do tajnej organizacji racnarćhistycznej.
Obecnie w więzieniach kijowskich znaj-
dhie się siedsn i pół tysiąca wię’źniów po­
litycznych. z których poważnej liczbie

grozi kara śmierci. Oprócz tego w wię­
zieniu na t. zw. Bibikowskim bulwarze
oczekuje na wywiezienie dwa i pól tysią­
ca osób, skazanych na zesłanie łub do o-

, beżów. Transporty odchodzą ty!ko dwa
razy w miesiącu po 600-700" osób.

W powiatowych więzieniach gubemji
Kijowskiej znajduje się cztery i pół ty­
siąca więźniów politycznych, a w kar-
nern więzieniu w Wasilkowie 800 osób,
przeważnie należących do organizacyj
powstańczych, którym w przfeważnej ilo­
ści grozi rozstrzelanie. W jakich warun,­
kach znajdują się ci nieszczęśliwcy,
Stoch świadczy fakt, iż za carskich cza­
sów w więzieniu tem mogło się pomięśęić
zatod,wlę 150 do 200 osóh^.

W Charkowie w więzieniu ka.raem
znajduje się dwa I pół tysł§aa politycz­
n’ych, z czeg-o w jsdnem tylko więzieniu
,.caekistowskiem" IS()O’ osób. Fozatom

przestępców kryminalnych Charków po-.
siada około półtor,a tysiąca, , j

W PcSfawie w więzieniach czekistow-
skich ,znajduje-się Swa i pół tysiąca prze­
stępców połifcyoznych.

W Odessie w’szyscy więźniowie poli­
tyczni rozlokowani zostali po różnych ka-
aamątach, poawiaś ’Mm iUch W JBfii

rłyby wchłonąć w siebie całej masy, Do”
ychcsas czeka na swój los z górą sdęć
ysSęcy sześćssł osób.

Na Białorusi liczą więźniów poUłyeie’
sych około telewięela lyafęcy.

W Nowgorodzle politycznych więś-
iłów, znajdujących się? pod śledztwem,
iczą 1400 osób, a z zasądzonymi trzy I

pól tysiąca osób.
W okresie od świąt Bożgo Narodzenia

1o obecnej chwili w Kijow/ie, Charkowie,
Wińsku i Nowgorodzle raacstarzeiaa,e oSw-lft
sóStorn tysiąca osób_

Antysemityzm sośnla,
’ 1

Jak widać g gazet sowieckich, 8 ’W

szczególności z ,,Prawdy°, znajdującej
się pod opiekuńczemu skrzydłami Zino-

wjewa (Apfelhauma) z różnych okolic
skarżą się żydzi na ucisk i odmawianie
im praw obywatelskich... Szczególnego
prześladowania doznają w okręgach na

Kaukazie i wśród Kozaków... Jak ,,Praw­
da"’ za,znacza, stają się oni ofiarami szy­
kan miejscowych władz sowieckich, któ^
re dla zachowania pozorów zwracają się
do centralnych urzędów w Moskwie, żą­
dając specjalnych wyjaśnień w rodzaju
naprzyklad takim: ,,Prosimy udzielić

nam’informacji, czy zaliczają _się do

miejscowej ludności żydzi? Jeżeli tak,
to prosimy wskazać numer dekretu lub
rozkazu, w którymby to było uwidocznio­
ne. Zarządz. sekretarjatem Kiriejew."
Na to pytanie otrzymują odpowiedź z ko­
misariatu prawnego, która brzmi krótko:

,.pojęcie przynależności narodowej w]z­
maga wyjaśnienia organów ustawodaw^
czych° (podpis Zarządz. sprawami nar.

komisariatu prawnego Lebiediew).., W

ciągu miesiącami trwającej korespon.­
dencji izoluje się żydów od miejscow’ej
ludności i pozbawia się ich wielu praw...
A organ komunistyczny ",,Prawda", pe­
łen zgorszenia wyrzuca towarzyszom:
,,A więc żydowi odmawia się pracy dla?

tego tylko, że on żyd"...
Dla charakterystyki ,,Prawda" przy-

tacza treść dokumentu osobistego, wyda­
nego przez sowiecką milicję w Kerminł-
nie, a brzmiącego: ,,Zaświadczenie toż­
samości wydane obywatelowi Saulowi
Su mano wi, urodzonemu w r. 1893, miej­
sce zamieszkania—,,żydowska dzielnica”’

(żydowekij kw’artał)... Pachnie to już car­
skim ładem., wykreślającym żydom spec
cjalne miejsca zamieszkania (czerta osie-

dłosti)...
Kozacy okręgu czarnomorskiego W

szli jeszcze dalej, protestując przeciw ze­
zwoleniu rządu na osiedlenie się żydów
na terenie czarnomorskim, gdzie im

przydzielono 150 tysięcy dziesięcin ziemi.
Uchwała Kozaków brzmi ostro, jeżeli, jak
na stosunki komunistyczne nie wyprosi
bezczelnie podkreślając, iż okręg kozacki

..protestowe przeeiw żydowskiej spekula­
cyjnej połi?yse rzędu sowieckiego"_ O
podobnem brzmieniu zapad!a uchw-ała
i Kozaków uralskich... Agitacja więc an­
tysemicka przybiera poważne, a zarazem

groźne dla żydów rozmiary... Przypisy-
waną ona jest tajnym, związkom monaP4

chśstycznym_
Sytuacja więc, jak widać, zapowiada

się nie wesoło.
S. SekslowskŁ

PswoSanfe nowych zzeesozaawców.
Warszawa, 21. i . (Teł. wł.) Obiega^

ś ją pogłoski, że rząd zamierza zaprosić
5 rzeczoznawców zagranicznych dla zba-
; dania stanu przedsiębiorstw państwo/

- ,wf,eh i ^ygojąwąnia planu

Socjaliści eto wywołać przesilenie
rządowe.

M?n. Zdzlechowslci mus? ustąpił z programu lub z fotelu. - Budżet

wojskowy zredukowany o 40%. — Redukcja poborów urzędniczych
będzie utrzymana.

Warszawa, 21. l,. (Teł. wł.) Dziś odbę­
dzie się nadzwyczajne posiedzenie Rady
Ministrów, ca którem minister skarbu
Małachowski przedstawi do zatwierdze­
nia rządu projekt zmian w budżecie na

rok 192S i zarys nowego programu, prze­
znaczony do wygłoszenia go na kom,isji
budżetowej.

Dzisiejsze posiedzenie uchodzi ponie­
kąd za krytyczne z powodu tarć pomię­
dzy ministrem skarbu a przedstawicie­
lami P, P. S . w gabinecie. Członek tsj
partji poseł Niedziałkowski na zapytanie
współpracownika ,,Naszego Przeglądu?
wprost oświadczył, że Zdzłeehowski bę­
dzie musial usiąołć ze swepo programu
lub stanowiska, W razi,e dalszego uporu
ministra skarbu oczekiwana jsst’ afeśje­
go, dymisja, albo wyjście socjalistów z ło­
,na koalicji rzędowej.

Według obiegających pogzoses ma

być budżet na rok 1S28 zamknięty kwotę
4S53 miljonów zł. Podobno budżet woj­
skowy zredukowano o 48 ,%. Budżet Mini
sterstwa Oświaty wynosić ma około 278

siiljonów zŁ

W Badzie NSaistrów istnieje projekt,
by utrzymać redukcję poborów ursędnl-
czych, ale równocześnie opracować pro­
jekt ustawy o sialem uposażeniu urzęd­
nik’ów państwowych.

D!a Uniwersytetu Jagiellońskiego pro­
jektuje się zmniejszenie wydatków per­
sonalnych o 25%". Ministerstwo Oświe-
cen!a dąży ,do zwinięcia Akadamji Gór­
’niczej, jako samodzielnej uczelni i wcie­
lenie jej w postaci wydziału do Uniwer­
sytetu.

Min. Źełigdwski grozi
Jeśli marsz Plłstnfski ule zostaoie aktywowany.
Warszawa, 21., 1. (Tel. wł.) Premjer

przyjął wczoraj gen. Żeligowskiego,
który domaga się natychmiastowego

powołania Piłsudskiego do służby czyn­
nej w drodze rozporządzenia Prezyden­
ta Rzp. pod groźbą wniesienia dymisji.

Olbrzymie nadaiyo"a w wofsRu.
Straty Paftstwa wyabszą 20 m?i?onftw złotysh.

Warszawa, 20. 1. (Tel. wł.) Wczoraj
na posiedzeniu komisji budżetowej po­
seł dr. Michalski przytoczył w swym re-i
teracie o gospodarce w M, S. Wojsk.
12 taktów nadużyć w wojsko, które aa-

raziły skarb państwa na. zgfeą 20 mśłjk
zl. straty.

Z przytoczonych przez posła Michal­
skiego faktów najbardziej charaktery­
styczne są następujące:

łntendentura Dowództwa Okręgu
Korpusu nr. 4 w Łodzi trzy razy zapła­
ciła za fed.no i to samo zboże dostawcy
SSohnowi. Transakcje wykombinował
zastępca intendanta ppłk. Niewiadom­
ski, Pan ten znajduje się obecnie w sta­
nie spoczynku, uznano go za ^chorego’
^myślowo". Mimo popełnionego nad­
użycia pobiera on pełne pobory ęmory"
tałne.

Drugi fakt: Komendant 4 pułku ’U­
lanów polecił swym podwładnym, aby
odbierali od dostawców zboże i siano
bez sprawdzenia wasi,

Nie koniec na tem. Kom,endant ten

rozporządzał własnością państwa, jak
swoją, rożyezyl jecteemis ze swsich

przyjaciół kilka tysięcy kg. żyta i owsa.

Dep, VII M. S. Wojsk, w końcu 1923
zawarł umowę z firmą ,,Produkt" na do­
stawę konserw mięsnych dla wojska.
Firma ,,Produkt" kazała sobie p"łacić

za i puszkę konserw 2,50 zł,, podczas
gdy na rynku cena wynosiła 1,50. Ce­
ny firma ,,Produkt" kalkulowała tak

wysoko w ten sposób, że do ceny robo­
cizny surowca doliczała 500 proc, tytu­
łem zwrotu kosztów handlowych i ad­
ministracyjnych, a od tej sumy dostaw­
ca pobierał 10 proc, zysku. Charaktery­
styczne jest, żę mimo sprzeciwu Naj­
wyższej Izby Kontrpli Państwa po uja­
wnianiu się tej afery — Dep. VII M . S.

Wojsk wypis ?ił dostawcy pełną sumę,
Kiedy przez Najwyższy Wydział Kon­
troli zażądano wdrożenia postępowa­
nia karnego, prokuratura wojskowa
odmówiła, podając jako motyw:

! tak Jest amssestJaP8
Poseł Michalski omówił szczegóło­

wo również teiiayokratyzm, panujący w

pułkach i kompanjach. Wskutek tego
biurokratyzmu liczba żołnierzy ćwiczą­
cych oraz kadry wyszkolenia wojenne­
go są u nas nieproporcjonalnie niskie.

Komisja budżetowa po referacie po­
sła Michalskiego wybrała specjalną pod
komisję, która przy udziale reprezen­
tacji korpusu kontroli wojskowych ()­
trzymała mandat opracowania szczegó­
łowych Wniosków, poruszonych przez
posła Michalskiego, które to wnioski
przedłoży komisji budżetowej, a następ­
nie na plenum Sejmu.
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Nr, n.

Ku czci Staszica.

Warszawa, 20, 1. PAT. Obchód 100-le-
teiej rocznicy zgonu Stanisława Staszica
rozpoczął się dziś rano nabożeństwem w

kościele św. Krzyża, celebrowanem przez
księdza kardynała Rakowskiego. Po nabo­
żeństwie wygłosił z ambony podniosłe prze­
mówienie ks. prałat Szlagowski, poczern
jadano się do ’odbudowanego według pier­
wotnego planu pałacu Staszica, gdzie odbył
się akt odsłonięcia wmurowanej u wejścia
tablicy, czczącej pamięć zasłużonego męża,

Sód honorowy dla gienera!ów.
Warszawa, 21. ł, (Tel. wł.) Przy

’wyborze członków sądu honorowego
d.la generałów otrzymali największą,
liczbę głosów generałowie: Dzierża­
nowski, Kessler, Wróble-wski, Sosnkow-
ski, Szeptycki, Szpakowski, Pogorzel:
ski Zastępcami wybrani zostali: Si­
korski, Małachowski i St, Haller. Za­
uważyć należy, że rejester nazwisk po­
wyższych nie należy w olbrzymiej więk­
szości do zwolenników orjentacji Pil- !

sudskiego.
Warszawa,, 21. 1 . (Tel. wł.) Wice­

prezydentem Na,jwyższego Sądu woj­
skowego mianowano gen. Krzemiń- ’

gkiego.

Napad łotrów na nauczycielki.
Warszawa, 21. 1. (Tek wł.) We wsi

Chramiec pod Sieradzem napadli ban­
dyci na mieszkanie nauczycielek miej
scowych, sióstr Jakówien i po zrabowa­
niu kilkuset zł. usiłowali dokonać na

nich zbrodni gwałtu. Dzielne kobiety
broniły się, jak mogły, wobec czego
zbóje dali kilka strzałów i zranili obie

siostry śmiertelnie. Ofiary bandyckie­
go napadu wkrótce zmarły. Za złoczyń­
cami zarządzono energiczny pościg.

”

Samobójstwo p, Strzyżowsklej.
Warszawa, 21. 1. (Tel. w}.) Otruła

się strychniną 22-letnia żona dra Strzy­
żewskiego, asystenta kliniki chirurg!- ;

cznej Uniwersytetu war-szawskiego,
Przyczyna nieświadoma.

Prowizoryczny wkład wychodźczy
z Niemcami.

Warszawa, 21. (Tel. wł.) Delegacja
polska do rokowań handlowych z Niem­
cami wymieni!a z delegacją niemiecką
noty w sprawie tymczasowego porozu­
mienia co do sezonowego wychodźtwa
robotników polskich do Rzeszy. Układ
prowizoryczny przewiduje przekracza­
nie granicy za paszportami bezpłatne-
mi, zwolnienie od wiz, zrównanie p?ac
robotników polskich -z płacami robotni- j
ków niemieckich itp. W kwietniu roz- !

porzną się narady w sprawie zawarcia ;

ptałej umowy emigracyjnej.

Sejmowa komisja skarbów u.

Warszawa, 20. l, PAT. Na dzisiejszem
posiedzeniu sejmowej komisji skarbowej
przyjęto w trzeciem czytaniu projekt usta­
wy stemplowej. Z przyjętych postanowień
zasługuje na uwagę obniżenie opłat od ubez­
pieczeń z 3 na 2 proc,, obniżenie opłat ód
weksli, opiewających na drobne kwoty do
60 zł. na 20 groszy i uchylenia obecnie obo- !

wiązującego przepisu częściowego unieważ­
nienia umów, mieszczących zatajenie cen

sprzedaży,
J

Wydanie sądowi sejmowych foorfcśiaksów.

Katowice, 20. 1. PAT, Na dzisiejszem
posiedzeniu sejmu śląskiego po dłuższej
dyskusji na wniosek p, ministra sprawiedli­
wości oraz na zasadzie uchwały komisji
regulami-nowej wydano władzom sądowym
posłów Wiechułę i Borysa za znieważenie

posła Biniszkiewicza. Następnie odesłano
flo odnośnych komisji projekty ustaw, znaj­
dujących się na porządku dziennym posie­
dzenia, pociera posiedzenie zamknięto.

Wsnólny front komunistów I sec} uli-
stów przeciw b. tyranom Nierciee.

Berlin, 20. 1. PAT. ,,We!t am

Abend", stojąca blisko kół komunisty­
cznych donosi, że partja komunisty­
czna gotowa jest wejść w porozumienie
Z socjalistami w celu utw’orzenia wspól­
nego frontu w sprawie, plebiscytu ’od­
szkodowania dla byłych rodzin panują­
cych.

Konferencja Małej Ententy,
Blałogród, 20. 1. PAT. Agencja Avala

donosi: Konferencja ministrów spraw zagr.

państw małej ententy odbędzie się w Bied
akcie dnia 2 Olulego. .

Wielkie zamówienia w Polsce

lila Skandynawii.
Warszawa. 21 . t . (Tel. wł.) W o-

statnich dnia’ h zaw’arto układ między
tow’arzystwem szw edzko-norweskim a

kilku bankami poiskiemi. z Bankiem

Gosp. Krajow/ego na czele oraz polskie
ml towarzystwami handlow’emi, mocą

którego zamów’iono u nas większą ilość
różnych towarów’, m. in. 100 000 w’ago­
nów węgla i 50 000 wagonów zboża.
Przedstawiciele przedsiębiorstw pol­
skich w’yjechali do Skandynawji dla u-

stalenia szczegółów kontraktu.

Pustynia zamieniona w urodzajny kraj.
Kair, 20. 1 . PAT. Jutro odbędzie się tu

w obecności wysokiego komisarza Egiptu
uroczystość poświęcenia tamy na Nilu błę­
kitnym. Dzięki tej tamie pustynia, która
:est tak wielka, jak 1/3 Anglji, zamieniona

będzie w urodzajny kraj. Obszar 300.000

morgów ma przynieść rocznie 20.000 bat

wełny,

Ss!akiem powietrznym z Kopenhagi
do Tokio,

Kopenhaga, 20. 1 . PAT. Przygotowania
do wielkiego lotu Kopenhaga — Tokio, po­
dejmowanego przez duńskich lotników woj­
skowych są na ukończeniu. Lotnicy skieru­
ją się ponad kontynentem europejskim do

Azji. Miejscem dłuższego postoju w Azji
będzie Bangkok, gdzie urządzono d!a lotni,
ków stację prowiantową.

Walne zebranie członków Towarzystwa
Miłośników miasta Bydgoszczy.

odbędzie się dnia 3 lufego 1926 r. (środa)
w auli Gimnazjum Humanistycznego przy
ul. Grodzkiej 11 o godzinie 8-ej wieczorem
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu ostatniego wal?

ncgo zebrania.
2) Sprawozdanie zarządu,
3} Sp,rawozdanie komisji rewizyjnej i u-

dzielenie zarządowi absolutorjum.
4) Ustąpienie dotychczasowego zarządu

i komisji rewizyjnej i wybór nowego zarządu
i komisji rewizyjnej,

5) Program działalności Towarzystwa na

rok następny.
6) Wnioski i interpelacje.
W razie braku kompletu odbędzie się

następne posiedzenie w tym samym dniu i
w tym samym miejscu o godz. 8,30 wieczo­
rem, które będzie zdolne do powzięcia wa­
żnych uchwal bez względu na ilość obec­
nych. Zarząd.

Do Szanownego Obywatelstwa
miasta Bydgoszczy i powiatu!

Komitet Bezrobotnych Umysłowo - Pra­
cujących zwraca się z gorącym apelem do
Sz. Obywatelstwa miasta Bydgoszczy i po­
wiatu o przyjście nam z jakąko!wik pomocą
doraźną.

Jesteśmy najbardziej upośledzeni mater­
ialnie, gdyż z jednej strony rząd nie wyda}
żadnej ustawy, któraby zabezpieczała nasz

byt przez regularne wypłacanie zasiłków,
jakie otrzymują liz. pracujący bezrobotni z

drugiej strony nie mamy żadnych widoków
znalezienia pracy przy projektowanych bu­
dowach, ponieważ i tam znajdą pracę li ty!,
ko fiz. pracujący.

Mając na względzie to, jesteśmy przeko­
nani, iż Sz. Obywatelstwo zrozumie nader

rozpaczliwe położenie tych, którzy tworzą
,,średni stan i którymi się :dotychczas nikt
nie opiekował i nie dopuści do tego, aby z

głodu nie pomarli. Wszystkie datki prosimy
skierować do Urzędu Opieki Spoteczncj
przy ul. Bernardyńskie: 1 na rzecz bezrobo­
tnych umysłowo-pracujących, których se-

kretarjat mieści się w tym samem gmachu,
wejście z ulicy Jagiellońskiej.
Sa!kowski, pręźes. Majorkowski, seler.

W sprawia nauczyciela p. Birzyńskieao

otrzymaliśmy na-stępujące pismo:
Powiatowa Komisja W’yborcza stwierdza, że

nauczycie! p. Stanisław Cirz,yński z Łęgnowa.
przyjął kandydaturę na członka Sejmiku Powia­
towego z listy kompromisowej, na której figu-

! rują tn. i dziekan Janiszewski - Osielsko, wł

i dóbr Krzymiński - AiTgustowo, rolnik Walenty
Górski - Jarużyn.

Zarzut, że p. Birzyóski przylał kandydaturę
s listy niemieckiej nie polega na prawdzie.

Powiatowa Kom?sja Wyborcza
przewodniczący: (—) PelpHAski, burmistrz,
członkowie: (—) Kryger. (—-) Rasmus. (—) Krzy.

wiński.

ODPOWSEDZJ REDAKCJI.

Notatka ,,Może najciekawszy proces o zgwał­
cenie", wyjęta z któregoś z pism lwowskich, do­
stała się do ,,Dziennika" przez przeoczenie

Korytkowe fila p, Tytusa. Niech się Pan zwró­
ci do konsulatu amerykańskiego.

K. Ż. Jeżeli ,,córy Koryntu" są za bardzo na,
chalne zwróć się Pan do policji obyczajowe,(.

St. A . 1 F, P. Sprawę skierowaliśmy do wiądł
kompetentnych.

St, Blecbacz, AugnSein. Pieniądze zagranicę
wysyłać można. Irzebn jednnk mieć pozwolenit
z Izby Skarbowej w Poznaniu.

S. M, L. 125. Nie.
Kuracjusz. Panu naprawdę jest potrzebna ku-

racja z zimnych okładów na ciemię.
Manor Ł. ,Smutno mi Doże”l 1 nam się zro-

bUo. smutno po pnecsylAuiu wiersza Pańskiego^

Nowy gabinet w Niemczech.

ffepp Koch Dr. Krohne Stingf Reinhold

Berlin,, 21. 1. (Tel. wł.) Onegdaj póź­
nym w’ieczorem udało się kanclerzowi
Lulherowi utworzyć gabinet po długich
naradach odbytych z pośzczcgólnemi
frakcjami parlamentarnemu Do rzędu
weszli: kanclerz Luther, ministrem spr.
zagranicznych Stresemann. min. spraw
wewnętrznych Kfdz, (dem,), min. finan­
sów’ dr. Reinhold (dem,), min. gospodar­
czym Rzeszy dr. Kurtius (niem. part,
lud.), min robót pub!, dr. Brauns (cntr.)
min. spraw’iedliwości Marx (centr.),
min. Reh’hswęhry dr. Gessler, min.

poczt, i telegr, Sting! (baw. par. lud,),
min. komunik, dr. Krohne, min. aprowi
zacji obejmie prawdopodobnie jeden z

członków centrum.

Berlin. 20. 1. PAT . Konwent sen­
iorów parlamentu postanowił odroczyć

; termin odczytania oświadczenia rządo-
i wego nowego gabinetu do przyszłego
; w’torku. Do tego rzasu, jak przewidują
: pisma,- parlament zakończy dyskusję
, nad budżetem na rok 1926.

Prasa wita nowy gabinet z pewną
j rezerwą. Pisma demokratyczne uwa-
’

aają. że wykluczenie w ost.atniej chwili
z gabinetu ich przywódcy Kocha jest
afrontem dla stronnictw’a, które ponosi
wielką ofiarę, biorąc udział w- nowym
gabinecie. ,,Berliner Tageblatt" pisze,

! że Koch nie wszedł do gabinetu dlatego,
że jego opinie wydaw’ały się zbyt ja-

I skra w-o republikańskie.

Francii nie zredoRuie wojsk
otaoatyinych w NasSren ii.

Paryż, 20. 1 . (PAT) ,,Journal" donosi,
śż Sriansł, - odpowiadając Ambasadorowi
vcn Eoesch na uczyniony przezeń de-
marshe, zaznaczył, że nie nsoże być w

chwili obecnej mowy o zredukowaniu

W’ojsk francuskich w NadrenjL

Uwaga Redakcji: Czy’wobec tego fak­
tu Niemcy ocenią należycie ustępliwość
Polski, która wstrzymała w’ydalanie op­
tantów?

i

Sze,f policji Nadossy warjat
czy symulant?

Budapeszt, 20. 1 . (PAT) Dziennik ,,UJ
Nemzedes" utrzymuje, że od kilku dni
zauważono u Nadossy’cgo objaw-y obłę­
du. ,,Magyar Orszag" donosi, że sprawą
biskupa potowego Zagrawctza zajmą się
wyłącznie władze kościelne.

Zgon senjcra historyków czeskich,

W Pradze zmarł senjor historyków
czeskich, wybotny uczony dr. Augustyn
Sedłacząk. Zmarły pozostawił po ,sohie
bogatą puściznę w postaci w’ielu róż­
nej wartości naukowej. Dożył sędziwe­
go w’ieku bo lat 82, jednakże prawie do

ostatniej Chwili stveg ożycia żywo zajmo
wał się wszeikiemi sprawami nauko we

mi, biorąc czynny udział w czeskiej alca

demji nauk, oraz publikując swe cenne

prace na łamach najpoważniejszych pism
czeskich.

Nadużycia w armji czeskiej.
W sztabie 10 dyw-izji piesze} wojsk cze­

skich w Bańskiej Bystrzycy wykryto olbrzy­
mie nadużycia. Wysłano specjalną komisję
do przeprowadzenia dochodzeń, na których
podstawie został aresztowany oficer sztabo­
wy kapitan Vrba, a dowódca dywizji pod­
pułkownik Kosina złożony z urzędu i posta­
wiony w stan oskarżenia.

Śaieżyca w Bo§ni.

Bia!egród, 21. 1. (Te!, wł.) Około Se-

rajewa i w całej Bośni szaleją śnieżyce,
wiele pociągów kolejowych utknęło w

śniegu w którym kilkanaście z nich prze
trwało 96 godzin nim nadeszła pomoc.

Ambasador francuski Laroche.

Paryż, 20. 1. PAT. Nowu mianowany
ambasador francuski w Warszawie Laroche

liczy lat 54. Rozpoczął on karjerę dyploma­
tyczną w Rzymie przy ambasadorze Barre-

rze, następnie przydzielony był do central,i
ministerstwa spraw zagr., gdzie pracował
pod dyrekcją 8erthe!ota, a 3 lata temu zajął
po nim tsanowjsko dyrektora departamentu
po!i tycznego, Laroche zajmuje się pozatem
pracą literacką.

Aresztowanie komunistów w Jngos!awjL
Grac, 20. ł, PAT. ,,Grazer Tagesposf

donosi z Bialogrodu, iż policja przeprowa
dzi’a rewizję w mieszkaniach różnych przy­
wódców komunistycznych, przyczem aresz­
towała m, i, posła Nawókowipza i Szymona
Tśbotiewicza, syna ministra. Zanosi się na

dalsze aresztowania. W Zagrzebiu areszto­
wano sekretarza związku robotników meta­
lowych Miletynowicza oraz biaioćrodzkiego
radnego miejskiego Milewicza. Obu odsta­
wiono do Bialogrodu.

Koniec czeskiej opłski nad rosyjskimi
emigrantami.

Praga, 20. l, PAT. Jak donosi ,,Pravo
Lidu", na jednem z ostatnich posiedzeń rady
ministrów roztrząsano sprawę emigrantów
rosyjskich w Czechosłowacji. Ministerstwo

spraw zagr. ma przedłożyć bilans dotych­
czasowej pomocy dla emigrantów rosyjskich,
a jednocześnie przedstawić plan jej zlikwi­
dowania.

Wojna marokańska kończy się.
Fez, 20. 1. PAT. Abd-el-Saaiem, bardzo

bliski współpracownik Abd-el-Krima, zgło­
sił uległość Francji wraz z kilkudziesięciu
rodzinami tubylców.
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List z Czechosłowacji.
Węgierskie fałszerstwa banknotów. —

O stabilizacji korony czechosłowackiej.
— Surawa ministerstwa dla spraw

mniejszości niemieckiej. — Jubileusze

celi? tyczne. — Stosunki handlowe z Chi­

nami.

Praga, w styczniu 1926.

Węgierskie fałszerstwa pieniędzy pa
pierowych, były u nas w ostatnich
dniach największą sensacją, bo między
państwami najbardziej poszkódowane-
mi .jedno z pierwszych miejsc zajmuje
Czechosłowacja.

Fałszerstwa czeskich koron i jugo-
sławianskieh dinarów robione były z tą
myśią, ażeby zachwiać na giełdach za­
granicznych kurs tych ustabilizowa­
nych walut. Bądź co bądź, w danej
chwili, najgorzej wyszły na tem same

Y\ eg y, a zwłaszcza miejscowi monar­
chiści, którzy na długi czas są tak w o-

pinji światowej skompromitowani, że

akcja ich, przynajmniej w najbliższych
latach, żadnych widoków powodzenia
mieć nie może.

P. Englisz, obecny minister skarbu,
na zebraniu przedstawicieli prasy, ta­
kie wygłosił zapatrywanie na stabiliza­
cję naszej waluty:

,.Stabilizacja korony czechosłowac­
kiej jest największym zwycięstwem i

zasługą. Wszystko musi się podporząd
Jtować celem utrzymania tego rezulta­
tu, a szczególnie cała nasza polityka fi­
nansowa. W stosunkach zagranicą za­
miana naszych banknotów papierowych
na złoto jest gwarantowana naszerni
dużemi rezerwami w zlocie i dewizach

zagranicznych.
Od czasu do czasu, rosiewane bywa­

ją pogłoski alarmujące o jakoby zamie­
rzonych stemnlowaniach czy też zmia-
nach w walucie czechosłowackiej. Z na­
ciskiem stwierdzić muszę, że wszelkie

niespodzianki w tym kierunku są wyłą­
czone i że nikt z tego tytułu nie może

ponieść strat. Zanadto szczęśliwi je­
steśmy z posiadania waluty ustabilizo­
wanej i wszystko uczynimy co potrze­
ba celem utrzymania na zawsze jej wy­
sokiego kursu".

Tutejszy ,,Prager Tagblatt" poprosił
kilku wybitnych polityków niemieckich
o ich opinię w sprawie ewentualnej no­
minacji Niemca tta stanowisko mini­
stra dla spraw mniejszości niemieckiej.
Z pomiędzy wielu ciekawych odpowie­
dzi, przytaczam kilka najważniejszych.

M. Hahnreich (agrarjusz) uważa ’za

niepotrzebne roztrząsanie podobnej no­
minacji, gdy wszystkie portfele są zaję­
te. Utworzenie takiego ministerstwa

dła okolic kraju z jeżykiem niemieckim

miałoby dla Niemców znaczenie tylko
w tym wypadku gdyby ten minister po
siadał prawo VETA co byłoby niemo-
żliwem do przeprowadzenia bez współ­
pracy partji

’ czechosłowackich. Nato­
miast egzystuje inne wyjście, mianowi­

’cie przyjęcie urzędników niemieckich
do wszelkich ministerstw.

:P Kafka (demokrata) pragnąłby wi­
.dzieć niemców na stanowiskach mini­
strów.

Medinger (socjal-chrześć.) jest prze­
ciwny utworzeniu takiego ministerstwa

gdyż uniemożliwią loby to Niemcom ob­
jęcie stanowisk w innych ministerst­
wach.

Spiegeł i.Stenzl (ągrarjusze) również

są przeciwni tej reformie która, według
ich mniemania, miałaby dla Niemców
złe skutki.

W dniu 3 stycznia, obchodziliśmy !
60 rocznicę urodzin Fn n ńszka Udrża.1,
byłego ministra Obrony Krajowej. Pod
jego kierownictwem od r. 1921 do grud- ?

nia 1925 r. arrnja czechosłowacka doko­
nała swe udoskonalenie techniczne. Jest ?
Oń obecnie przewodniczącym partji re­
publikańskiej.

Drugim ważnym jubileuszem był
’

obchód ku czci Karola Kramarza, któ­
ry nie prze staje być osobistością niepo­
wszednią między naszymi najwybitńiej
szymi politykami.

Sfery przemysłowe czechosłowackie

są. żywo zainteresowane rozwojem sto­
sunków handlowych z Chinami, a to

przez nawiązanie tranzakcji bezpośred­
nich z pominięciem obecnych bojkoto­
wanych pośredników... Najbardziej za­
interesowany w tem jest przemysł teks­
tylny. który do tej nory sprzedawał swe

wyroby przez Hamburg i Londyn skąd

wyroby te szły do Chin ze stemplem
niemieckiego łub angielskiego pocho­
dzenia. Przemysłowcy czechosłowaccy
starają się więc wykorzystać obecną
koniunkturę, dla nich odpowiednią, a-

żeby nawiązać bezpośrednie stosunki

między producentem czechosłowackim,
a chińskim odbiorcę. Całej akcji rząd
udziela jaknajw’iększego poparcia.

J. B.

Z KRAJU.
Wysokie odznaczenie francuskie. Prezy­

dent Rzeczypospolitej Francuskiej nadał

profesorowi Uniwersytetu Jajjiellońskieća,
znanemu uczonemu i politykowi, d-rowi WŁ

Leopoldowi Jaworskiemu gędność koman?­
dora Legji Honorowej.

O wydanie posłóW. Na posiedzeniu Sej­
mu śląskiego omawiany będzie wniosek ko­
misji regulaminowej, zezwalający na wyda­
nie sądowi w Katowicach posłów: Borysa
1 Wiechuły. Posłowie ci byli dawnej człon­
kami PPS., lecz za różne.skandale finanso­
we i agitację separa,tystyczną zostali z partii
wykluczeni.

i (Flecie Filhannonji łódzkiej. Świat mu­
zyczny w Łodzi święcił w tych dniach dzie­
sięciolecie istnienia łódzkiej orkiestry filhar-

monijnej. Pod protektoratem wojewody p.
Darowskiego odbyła się uroczystość jubi­
leuszowa, obchodzona przez łódzki świat

muzyczny z całą wspaniałością.
Ofiarność na kresach. Czytamy w ,,Pol­

sce Zbrojnej": Krzemieniec! Ten Krzemie­
niec na Wołyniu — ogniem i mieczem na­
wiedzany przez wojnę europejską, bolsze­
wicką, zrabowany, zrujnowany, zgnębiony
— na gwiazdkę dla swego ukochanego puł­
ku ułanów ofiarował 890 kożuszków kawa?

łeryjskich., .

Żona i córka otruły ojca, aby zdobyć ma­
jątek. Z Krynicy donoszą, że policja are­
sztowała pod zarzutem otrucia Annę i Ma­
gdalenę Mąkę z okolic Nowego Sącza, któ­
re nie mogąc się doczekać dobrowolnego
osiągnięcia zapisów gruntu od męża i ojca,
podały mu w pożywieniu truciznę. Sekcja
zwłok potwierdziła słuszność doniesienia

policyjnego. Przeciw wyrodnej żonie i cór­
ce niebawem odbędzie się rozprawa,

Tajemniczy samobójca w puszczy Niepo-
łomskiej. Dnia 23 grudnia ub. roku zna­
leziono w lesie państwowym, w odległości
jednego kilometra od toru kolejowego koto

Kłaja, trupa mężczyzny w wieku około lat

25, zupełnie nagiego, położonego twarzą do
ziemi, Lewa ręka zmarłego podłożona była
pod głowę, w prawej zaś ręce trzymał re­
wolwer, skierowany w skroń. Twarz samo­
bójcy była nie do rozpoznania, gdyż roz­
trzaskał ją wystrzał. Zwłoki denata leżały
najprawdopodobniej od kilku tygodni.

Ba! na biednych.

Rysowa/ Niewereszczagin.
MACIEJ WIERZBIŃSKI ” 25

Wolność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.
(Ciąg dalszy)

,, Radą Naczelna szurmowała do Ber
lina, grożąc wstrzymaniem wysyłki pro­
duktów rolnych z tego śpichlerza. jeśli
rząd nie wycofa napływającego Heimat­
schutzu. Przybył tedy do Poznania mi­
nister von Gerlach, zgoła fenomenalny
Niemiec, bo czystej wody pacyfista, któ­
rego Po,lacy mogli byli w istocie nazwać
jedynym uczciwym Niemcem. Podnosił
on dawniej szlachetny głos w obronie ży­
wiołu polskiego, rozumiejąc jego uczu­
cia i nastrój pod naporem hakatyzmu,
teraz zaś uznał argumenty przeciwko
owym niesfornym, bandyckim oddziałom
Heimatschutzu, który musiał stać się za-

czvnem zamieszek w kraju. Przyrzekł
odwołać te bandy a nawet położyć kres

tej organizacji, lecz władza pana mini­
stra nie sięgała po za jego kancelarię,
po za którą kierował wszystkiem in­
stynkt czysto niemiecki. Heimatschutz

nietylko nie znikł, lecz przeciwnie napły­
wał do miast i miasteczek, witany ra­
dośnie przez rzesze urzędników, pilnują­
cych pełnych żłobów, oraz wszystkich,
na których głowach gorzały czapki. Wy­
twarzała się atmosfera przesycona wybu-
chowemi składnikami.

Dopiero późnym wieczorem powracał
zwykle znużony jak koń Sobiesław z ’mu-

stry rekrutów do mieszkania stryjostwa
na Jeżyce, gd’ie zastawał nieraz grono
przyjezdnych, którzy pragnęli na własne
oczy przekonać się o przewrocie i hege-
monji Polaków oraz ogrzać przy ognisku
narod o wem. Zwłaszcza przed zapowie-

dzianym na 3 go grudnia a zapowiada­
jącym się prześwietnie Sejmem Dzielni­
cowym rojno było w Poznaniu jak w ulu.

Niemcy i żydzi siedzieli niby mysz pod
miotłą i przeżuwali wściekłość i przygo­
towywali się skrupulatnie do obrony, są­
dząc. że Polacy zamierzają wypędzić ich
z nad Warty.

Tymczasem na ulicach śródmieścia
snuło się mnóstwo ludzi. W sklepach
wystawiających na sprzedaż embłemąty
polskie, panował natłok, wydzierano so­
bie chorągwie i nalepki, bo każdy Polak,
bez w’zględu w jakiej mieszkał części
miasta, pragnął uzewnętrznić pierwszy
raz w życiu swe uczucia narodowe, oraz

i przycznyić się do nadania miastu jak
najwięcej polskiego charakteru. Było to
nńkazem chwili i potrzebą serca.

W przededniu Sejmu, jaki miał być
raczej olbrzymią manifestacją polskości

)’pod tym zaborem, Sobiesław’ spotkał
w pobliżu Bazaru elegancką panią Pru-

, sinowśką z panną Anielą i ośmnastolet-
i nim synem. I ucieszył się, nie widokiem
)matki, lecz... córki wstrętnego pana Pru­
sinow:skiego, chociaż ściśle biorąc, nie

patrzał na nią. Odgadywał jakimś ner­
wem bliskość jej osoby i czuł spojrzenie
jej rozgwiażdżonych oczu, które napajało
jego pierś przedziwnie milą, upojną cie­
płot,a.

Rozmawiał z panią Marją. Zdobyła
ona karty wejścia do kościoła Famego
na solenne nabożeństwo, jakie miało na­
zajutrz zainaugurować obrady sejmowe.
Lecz chodziło jej o to by wymienić je na

lepsze miejsca, w’ pobliżu kazalnicy. Ze
słów’ jej w’yłaniała się prośba, by przy­
szedł jej w- tem z pomocą.

— Może mi się’ to uda — rzeki usłuż­
ny kawaler. — Mógłbym umieścić panie
obok mej matki i stryja.

— Ależ będziemy panu za to podw’ój­
nie wdzięczne - zapewniła pani Marja,

a panna Aniela w’ybuchła:
— Mama pańska przyjechała! ?

Ucieszyła się tak, jakby była wygrała
na łoterji. Notując to z przyjemnością,
Sobiesław uświadomił sobie, jak żywo
i gorąco odczuwała ona w-szystko.

Już teg-o wieczora Anielka odwiedziła
,,na moment" panią Żabicką, a z tego mo­
mentu zrobiła się godzina. Opowiadała
bowiem starej pani jak to i ona służy
nad Notecią sprawie polskiej. Pomimo

i niepogody jeździła niezmordowanie od
w-si do w-si, zapuszczała się pod Rynarze-
wo, Szubin i Kcynię niejako w roli ko­
mornika, zbierając nawet najskromniej­
sze datki jako podatek narodowy do kasy
Rady Ludowej. Jednocześnie rozdawała
ulotne pisma i gazety, otw’ierające oczy
na doniosłość bieżącej chwili dziejowej
i żywem słow-em rozsiewała iskry patrio­
tyzmu. Zajrzała także do rozległego Lui-
senwalde, o czem pan Wadlheim nie do­
wiedział się dość wcześnie, by przytrzy­
mać ’

uroczą agitatorkę na gorącym
uczynku.

Pani Prusinowska przyklaskiwała te

mu, ojciec zaś pomrukiwał enigmatycz­
nie pod nosem. Nie śmiał zaoponować
przeciwko temu wprost i gniewał się, że
córka zabiera mu samochód i przewidy­
wał, że narazi się ona na wielkie nieprzy
jemńości. Obawiał się, że Niemcy w tej
okolicy szczególnie buńczuczni, a wsżechj
wiedzący, zapiszą go na czarną listę i przy
łada sposobności dadzą mu się we znaki
w ten czy inny sposób. Podobną propa­
gandę uprawiał jej brat wśród gimna-
zjastów Nakielskich. Domagał się on od
matki tak natarczywie, by zabrała go
z sobą do Poznania, że pani Marja uległa,
sądząc zresztą, że powinien on za młodu
nasiąknąć mirą i kadzidłem spólnegcj
nabożeństwa odradzającej się Wielko­
polski.

Pani Konstancja interesowała się tem
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wszystkiem, bo interesow-ała się tą prze­
miłą, kochaną, polską dziewczyną, nie

mogąc się pogodzić z myślą, aby nie
miała ona być jej synow’ą. Chociaż nie
ukazał się w czasie tej wizyty Sobiesław%
upragniony gorąco, panna Aniela ode
szła uszczęśliwiona przyjęciem jego mat­
ki, która zdawała się przygarniać ją do

rodziny.
Wieczór zapad! jakby przedkamawa

łowy. Rozkołysał się Poznań na olbrzy­
mich falach uczuć narodowych. A w’chło
nął w siebie przybyszów z najodleglej­
szych krańców zaboru pruskiego, tudzież

przedstawicieli emigracji przez politykę
eksterminacyjną spowodow’anej. Zdało
aię, że o wschodzie nowego dnia Polski

zabrzmiały hejnały, zagrały trąby archa­
nielskie i nietylko rozległy się po łą­
kach i polach tego zaboru lecz dotarły
hen do ostatnich rubieży polskich, od
w’ieków’ w topieli germańskiej tonących.
Tóż na ten zew- staw’ili się nietylko Wiel­
kopolanie, Kujawianie, Pałuczanie, syno­
wie ziemi Chełmińskiej i Toruńskiej,
Krajny, Kociewia. Kaszub, Warmii i lute
rabskich Mazurów% ale także pieruny
ze Staropolski, w czarne djamenty opra­
wionej, gdzie ongi Mieszko I. zatknął
najpierw krzyż Chrystusowy, a nawet

ewangiełicy z pod Niemodlina, Namysło­
wa, Lignicy i Wrocław’ia, a więc z owych
piastowskich ziemie, gdzie zalana poi
śkość nikłe tylko tworzyła oazy. Bo aż
tam słychać było głos żyyyej, z grobowca
w-stającej Polski: jestem!, aż tam dał się
odczuć ten cudowny dreszcz, co przeszył
cały naród polski. A iluż braci przybyło
z Westfalji i Na’renji? Ilu z Berlina,
Drezna, Hamburga? Nie dziwota, bo
w Polsce urodzeni, w niej serce swe zo­
staw’ili ą, wychodząc na tułaczkę i po-
iiiewierkę, pieściii w zanadrzu obraz mr

dzimej zagrody. -

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Poświęcenie szkoły rolnicze; w Brześciu

Kujawskim- W dniu 15 stycznia odbyło się
poświęcenie i otwarcie powiatowej szkoły
rolniczej w Starym Brześciu. Poświęcenia
dokonał ks. prałat Kuliński, proboszcz pa­
rafii Brześć Kujawski, w obecności licznie

zebranych przedstawicieli władz samorzą­
dowych, organizacyj rolniczych, Rady Szkol­
nej Powiatowej i wielu innych osób. Do ze­
branych i uczniów przemawiali: ks. prałat
Kuliński, starosta powiatu włocławskiego
p. Olszewski i dyrektor Szkoły Rolniczej p.
Moczulski. Narazie zapisanych jest 20 ucz­
niów. (Trochę mało!).

Zjedzona przez wilki, Koło zaścianku

Struniki, pow. duniłowickiego, w ziemi Wi­
leńskiej, wilki napad!y na przechodzącą
17-letnią Annę Czek i w oczach jadącyeh
niedaleko włościan, rozszarpały ją.

Aresztowanie oiicera-deiraudaiita na sa­
li rozpraw, Dnia 20 b. m, toczyła się w są­
dzie wojskowym w Krakowie rozprawa
przeciw kapitanom Kolmanowi i Herzogowi,
oficerom rachunkowym 5 p. a . e ., oskarżo­
nym o nadużycia kasowe. Sensacja, rozpra­
wy były zeznania Łaszczewskiego, b. kie­
rownika hurtowni tytoniowej, z którym ka­
pitan Ko!man miał mieć cichą spółkę. Ła-

szczewski obciążył zeznaniami Ko!mana.
Na wniosek prokuratora trybunał odroczył
rozprawę, celem ponownego uzupełniei)ia
śledztwa odnośnie do kapitana Herzoga, czy
i jakie straty poniósł skarb państwa wsku­
tek jego nadużyć, zaś co do kapitana Ko!­
mana, celem zmiany kwalifikacji aktu oskar­
żenia w kierunku zbrodni sprzeniewierzenia
ponad 7 000 zł. Równocześnie trybunał ńa
wniosek prokuratora Wanickiego zarządził
tymczasowy areszt nad kapitanem Kolma-

pem z powodu matactwa i ucieczki.

Fałszywy ,,dr." Kozakiewicz krfedł grosz
publiczny. Sensacją miasta.Krosna jest are­
sztowanie tamtejszego kierownika urzędu
bezrobotnych, p. Kozakiewicza. Właściwie
dla ludzi widzących dobrze, sensacją to nie

było. Z chwilą powołania Kozakiewicza
na kierownika urzędu bezrobotnych, skro­
mny dotychczas urzędnik Banku Przem. za­
czął żyć na szeroką stopę, kupował auta,
płacił kolacje po 609 zł itd. Wreszcie któ­
regoś dnia kontrola z Warszawy i Lwowa

wykazała w urzędzie nadużycia, dochodzą­
ce ?do kilkudziesięciu tysięcy złotych. Are­
sztowano p. Kozakiewicza, który w dodatku

jaszcze podszywał się pod sfałszowany ty­
tuł ,,dr." i udawał właściciela dóbr, którym
nie był. — Śledztwo prowadzi naczelnik są­
du w Krośnie, p. Galik.

Tajemniczy zbrodniarz w Kielcach wznie­
ca popłoch wśród ludności, Ludność miasta
Kielc żyje od pewnego czasu pod terrorem

jakiegoś tajemniczego zbrodniarza, który
poprzysiągł sobie zamordować 30 osób z

Kielc, i stopniowo ten swój zbrodniczy za­
miar wprowadza w czyn. W ostatnim cza­
sie istotnie zostało wykonanych 5 zama­
chów rewolwerowych na przechodniów
Jednej nocy nieznany zbrodniarz oddał kil­
ka strzałów rewolwerowych do przechodzą­
cej późnym wieczorem ulicą pary narzeczo­
nych, a to pewnego sierżanta w. p. i towa­
rzyszącej mu córki jednego z kupców miej­
scowych. Sierżanta, ranionego w udo, od­
wieziono do szpitala, narzeczona jego zmar­
ła na ulicy. — W parę dni później postrze­
lona została pewna młoda panienka, powra­
cająca do domu od krewnych. -- LUegł tak­
że zamachowi przodownik policji Baran.

Rzuciła się pod pociąg. Na torze kole-

)wym w pobliżu wioski Niestoja, gminy
’ura Wielka, znaleziono zwłoki młodej
ziewczyny niewiadomego nazwiska, która
’ zamiarze samobójczym rzuciła się pod
ociąg. Denatka zostawiła list pożegnalny,
i którym zapowiada swój zgon.

Ofiara swego zawodu. Na dworcu War-

zawa—Wschodnia został uderzony ten-

rem parowozu robotnik kolejowy Mirow-
ki. Potrącony, upadł między szyńy i pó-
iąg przejechał nad nim, obciąwszy mu lewą
łon i zadawszy mu szereg ran na ciele,
powodu których wkrótce zakończył życie

’ozostawił żonę i pięcioro dzieci.

Brak kredytów na w’ydatki sądówe wy­
wołuje skandale, W sądzie okręgowym kar-
ym oraz w innych sądach krakowskich roz­
rywają się od kilku dni w kancelarjach
wypłat, należytości sądowych niebywałe
ceny, Na skutek reskryptu Min. Skarbu,
ądy były zmuszone w ostatnich dniach ub.

niesiąca odprowadzić do kasy państwowej
wszelkie pozostałości kasowe z roku 1925,
ak, że kasy wypłat pozostały bez grosza,
t’ymczasem Ministerstwo nie otwarło nń

tyczeó nowych kredytów, wobec czego
,pelacja krakowska nie mogła przekazać
ioszczególnym sądom funduszów na koszta

idministracji, a w szczególności na należy-
ości świadków. Skutkiem tego dziesiątki
wiadków zalegają korytarze i biura sądo­
we, kołatając bezskutecznie o należne im
coszta za kolej i stratę zarobku.

Jałmużna, jakiej jeszcze nie było. Na ja­
cie już sposoby biorą się zwyrodniałe matki,
:hcące pozbyć się dzieci, świadczy ó tern

losadnie fakt, jaki wydarzył się w tych
łniach w Warszawie. Siaduje tam na Pra­
!żę pod cerkwią żebrak, nazwiskiem Gajer,
wyczekując jałmużny. Oto pewnego dnia

:bliżyla się do niego jakaś dziewczyna z za­
,winiątkiem w rękach i podała je żebrakowi
:e słowami: ,,Macie tu w zawiniątku kieł­
basę, chleb i buteleczkę soku. Zjedzcie to,
i pomódlcie się za dusze zmarłych". Uszczę­
śliwiony żebrak podziękował litościwej
dziewczynie, odłożył pakunek i dalej mówił

pacierze. Aliści pakuneczek nagle ożył.
Ze środka wysunęła się buzia nie.mowlęcia,
które zaczęło płakać. Konsternacja... W re­
zultacie żebrak wziął pod pachę ,,prezent"
i odniósł go do policji, która oddala dziecko
do przytuliska, a za matką jego wdrożyła
poszukiwania, .

Położenie staroobrzędowców. Wkrótce

wyjedzie do Warszawy, do ministerstwa wy­
znań i oświecenia, delegacja staroobrzędow­
ców wileńskich w sprawie postulatów zja­
zdu wszechpolskiego staroobrzędowców,
który odbył się w Wilnie. Przedewszyst-
kiem chodzi staro brzędowcom o uregulo­
wanie sprawy stosunku Kościoła staro­
obrzędowców do państwa, o organizację
szkolnictwa wyznaniowego i o zatwierdze­
nie przez władze przedstawicielstwa — ra­
dy, którą wybrano na zjeździe w Wilnie.

Powrót z Bołszewji. Przed kilku tygo­
dniami został pochwycony przez bolszewi­
ków Piotr Szleper, urzędnik straży celnej
w Korcu, w powiecie rówieńskim. Szleper
nieostrożnie przeszedł wówczas granicę,
udając się do sąsiedniej wioski po wodę,
Obecnie, na żądanie władz polskich, bolsze­
wicy odstawili do granicy pochwyconego
W przeciągu trzech tygodni sieflział on v,

więzieniu w Sławucie.

Zabicie groźnego bandyty. Przed kilku
dniami policja powiatu włodzimierskiego
wpad!a ńa trop i osaczyła groźnego bandytę,
grasującego w północno-zachodnich czę­
ściach województwa od kilku lat, Andrzeja
Liśkiewicza, Bandyta ten grasował wspól­
nie z bandą opryszków, braci Lewandow­
skich, pochodzących z województwa lubel­
skiego, którzy rok rocznie w !ecie zjawiali
się ńa Wołyniu, na ,,gościnne występy". —

Otoczony bandyta stawił zacięty opór i po
kilkakrotnej wymianie strzałów między ninł
a policją, został zabity na miejscu,

Echa zbrodni z rok.u 1920. Władze po­
licyjne aresztowały kilku włościan ruskich
ze wsi Smyga, w powiecie krzemienieckim,
którzy w roku 1920, podczas odwrotu woj­
ska polskiego, dokonali bestialskiego mordu
na żołnierzu, który zabłąkał się w _tej wsi.
Stawieni oni będą przed sądem rówieńskim?

Budowa mostu w Krakowie na ukończe­
niu, Jak się dowiadujemy, budowa podgór­
skiego mostu prowizorycznego na Wiśle w

miejsce starego mostu, jest na ukończeniu,
?}nią 15 b. m . została ukończona konstruk­
cja niosąca mostu, poczem przystąpiono do
układania pomostu, Próba wytrzymałości
mostu będzie dokonana około 25 b. m,, od­
danie zaś mostu do publicznego użytku na­
stąpi z końcem b. m.

Ujęcie głośnego fałszerza banknotów,
W Częstochowie w ub. piątek areszto­

wała policja Pawła Gromberga, znanego pod
przezwiskiem ,,Pawełek", ze znaczną ilością
podrobionych banknotów’. Gromberg byi po­
szukiw’any przez sąd okręgowy warszawski
w sprawie fałszywych 1000-mąrkówek od

roku 1923. ł

Po siedmiu latach zastanawiają się nad pra-
wnem istnieniem komisarjatu Warszawy.

Ministerstwo spraw wewnętrznych bada

podstawę prawną, na jakiej istnieje komisa­
riat m. Warszawy. (Oto po siedmiu latach

urzędowania komisarjatu, w kołach rządo­
wych zaczęto się zastanawiać, czy ten ko­
misariat ma istnieć w obecnej formie, czy
też nadać mu należy charakter wojewódz­
twa łub starostwa grodzkiego).

Szczegóły zamachu bombowego na ,,Sokola"
na Śląsku.

Pisma śląskie podają następujące _szcze­
góły zamachu bombowego w Łaziskach

Górnych (pow. pszczyńskiego), dokonanego
przez organizację niemiecką na lokal resta­
uracyjny, gdzie miało się odbyć zebranie

,,Sokoła" połączone z zabawą. Oto one:

Skutkiem wybuchu zniszczone zostało

troje drzwi, scena, jak również 10 dużych
i 6 mniejszych okien, Zupełnie zdemolowa­
na została scena przeznaczona dla amator­
skich przedstawień. Także znajdujące się
w sali stoły i krzesła uległy częściowemu
zniszczeniu. Sala, jak i scena, były przygo­
towane już na mające się odbyć w niedzielę
17 stycznia, o godz. 6 wieęz., przedstawienie
teatralne, połączone z zabawą taneczną, a

urządzone przez Tów. ,,Sokół". Członkowie
;,Sokoła", niezrażeni wypadkiem i chcąc
wykazać zamachowcom, że zapowiedziany
wieczór i tak się odbędzie, urządzili go w sa­
li p. Fr. Gregoraclciego.

Energicznie przeprow/adzone śledztw(
przez p, nadkomisarza Kałużę, doprowadzi
ło do aresztowania kilku osób, na którycł
ciąży podejrzenie o urządzenie zamachu.

Skazanie znanego terrorysty ukraińskiego.
Warszawski Sąd Okręgowy wydał wy­

rok, skazujący znanego terrorystę ukraiń­
skiego Stefana Dancfyszyna na 2 lata i sześć

miesięcy twierdzy.
Dancfyszyn był członkiem organizacji

terrorystycznej, mającej zorganizować po­
wstanie ,we Wschodniej Małopolsce. Orga­
nizacja ta utrzymywała ścisły kontakt z ko­
munistyczną organizacją, działającą w Kon­
gresówce,

Podczas procesu okazało się, że Dancfy­
szyn należał do organizacji, która zamierza­
ła wykonać zamach na więzienie, gdzie znaj­
dował się Bagiński i Wieczorkiewicz.

O kontrolę kosztów robocizny,
Związki zawodowe w Łodzi zażądały od

rządu kontroli kosztów robocizny. Przemy’­
słowcy natomiast powiadają, że koszta ro­
bocizny z powodu 8-godzinnego dnia pracy
i świadczeń socjalnych są znacznie wyższe
niż w Czechosłowacji i w Niemczech.

Sześciolecie rabinatu wojskowego.
Jedna z naczelnych kapelanij wojsko­

wych, mojżeszowa, święciła dnia 16 b. m .

w Warszawie w sposób uroczysty sześcio­
lecie swego istnienia.

Synagogę przy ul. Tłotnackiej zapełnili
żołnierze - żydzi, dalej delegacje oficerskie

wszystkich oddziałów garnizonu warszaw­
skiego i bardzo wiele cywilnej publiczności.
W czasie liturgji naczelny rabin, dr. Mieses,
wygłosił okolicznościowe kazanie, nawołu­
jąc żołnierzy do sumiennego pełnienia obo­
wiązków względem ojczyzny. Na zakończe­
nie pełny chór synagogalny, liczący 60 osób,
odśpiewał ,,Jeszcze Polska nie zginęła".

Ostatnim punktem uroczystości była de­
filada. prowadzona przez mjr. Popielsiciego
z 30 p. p ., jako dowódcy całości. Defiladę
przyjął płk. Dąbrowski.

,,Zwycięstwo polskie".
,,Kurjer Polski" donosi pod tym tytułem:

Podczas wyborów do miejscowej gminy
izraelickiej walne zwycięstwo — dwie trze­
cie głosów — odniosła lista polsko-żydow­
ska, której przeciwstawiła się lista niemiec­
ko-żydowska, dotąd mająca górę. Po wy­
borach Żydzi-Polacy zaintonowali ,,Jeszcze
Polska nie zginęła". -— Na fakt ten należy
zwrócić baczną uwagę.

W sprawie wynagrodzenia za naukę re- 1
ligji. Rozeszła się pogłoska, że rząd zamie­
rza nietylko zniżyć wysokość mno’nej przy
wynagrodzeniu za naukę reljgji w szkołach

powszechnych, ale m,a zamiar płacić tylko
za godziny w klasach wyższych, w niższych
zaś ma duchowieństwo parafialne rada,
uczyć, ale bezpłatnie, w przepisanej ilości

godzin. Przeciw takiemu postawieniu rze­
czy musi duchowieństwo parafialne i społe­
czeństwo katolickie z’ażyć jaknajenergicz-
niejszy sprzeciw. Rząd przyjął na siebie w
konkordacie obowiązek, że nauka religii ka­
tolickiej ma być we wszystkich szkodach

publicznych powszechnych i średnich udzie­
lana przez o ’powiednich nauczycieli, a więc
przyjął tern samem i obowiązek wynagro­
dzenia tych, którzy ten obowiązek spełniają.
Żadna prac . w szkole nie jest spełniana
przez niko. 1 za darmo nie może też i nie

powinna by od tej zasady wyjęta nauka re-

ligji.

List z Krakowa.
Ingres ks. arcybiskupa Sapiehy. — Wykup­
no kościoła św. Agnieszki. — Zamierzone

roboty budowlane. — Nowe oszustwa,
W wykonaniu konkordatu, zawartego

między Stolicą Apostolską a Rzeczpospolitą
Polską, utworzył papież stolicą jednej z pię­
ciu prowincyj kościelnych w Polsce prastary
Kraków, mianując księcia-biskupa krakow­
skiego arcybiskupem, metropolitą. Krakow­
skiej metropołji podlegają stolice biskupie
w Tarnowie, Częstochowie, Katowicach

i Kielcach,
To podniesienie biskupstwa krakow­

skiego do godności metropołji dodaje nowe_­
go blasku najstarszej w Polsce djecezji.

W niedzielę 17 b. m. byliśmy świadkami

ingresu księcia biskupa krakowskiego do

bazyliki katedralnej na Wawelu. ’Wspania­
ła to była uroczystość. Historyczny dzwon

,,Zygmunt" ogłosił Krakowowi i całej pro­
wincji kościelnej, że oto 75 nastę_pea
św. Wojciecha na stolicy_ biskupiej, książę
biskup Adam Stefan Sapieha przywdziewa
,,paljusz", czyli odznakę władzy arcybisk_u­
piej, a kościół katedralny na królewskim
zamku zcstaje wyniesiony do godności ko­
ścioła metropolitalnego. _

.........

Uroczystość ,,ingresu", czyli ,,wejścia
ks. Sapiehy do bazyliki przybrała charakter

dużej manifestacji ze strony ludności miasta,
z;właszcza ze strony różnych organizacyj,

ctóre w uroczystości wzięły liczny udział.

Manifestacja ta była tem serdeczniejsza, że

iową godnością obdarzony został biskup,
ctóry w dziejach miasta, djecezji i kraju
naznaczył się tak wybitnenń dziełami miło­
sierdzia chrześcijańskiego, jak kolumny sa­
nitarne i ,,książęco-biskupi Komitet pomocy
Jla ofiar wojny", oba dzieła z czasów wojny
światowej, jak Ratunkowy Komitet Biskupi
z przed 2 lat, jak obecna akcja pomocy dla

bezrobotnych. Ludność Krakowa czci swe­
go biskupa i żywi do niego bezgraniczne za­
ufanie. Wyrazem tej czci i przywiązania
była uroczystość niedzielna, zakończona
złożeniem księciu-metropolicie w jego pała­
cu hołdu przez delegacje organizacyj. Z gó­
rą 250 delegatów znalazło si_ę w sali auden-

cjonalnej pałacu arcybiskupiego. W odpo­
wiedzi na hołdownicze przemówienia pp.
senatora Adelmana, Turowicza, Wodzickieji
i Sołtysa ks. arcybiskup wezwał delegatów,:
by dołożyli starań, ażeby zasady katolickie

znalazły zastosowanie we wszystkich dzie­
dzinach życia prywatnego i publicznego, by
Królestwo Chrystusowe na ziemi stało się
jaknajprędzej czynem. Arcybiskup udzielił

w końcu delegacjom błogosławieństwa,
Dodaję, że w uroczystości w katedrze

brali udział biskupi djecezjalni z kr_akow­
skiej djecezji kościelnej, a mianowicie bi­
skup tarnowski ks. Wałęga, biskup kielecki
ks. Łosiński, biskup śląski ks. Hlond, biskup
:częstochowski ks. Kubina, oraz bigkup-
sufragan tarnowski ks, Komar.

,,Komitet dła wykupu kościoła świętej
Agnieszki z rąk żydowskich" podał do wiat
domości, że w najbliższym już czasie kośció­
łek ten, nader piękny zabytek architektury
kościelnej, zostanie wykupiony. Cena wy­
kupu wynosi 60 000 złotych. Ponieważ re­
stauracja kościółka, zniszczonego w sposób
wprost barbarzyński, będzie wymagała du­
żo kosztów,’ przeto Komitet i nadal prowa­
dzić będzie akcję, dopók,i kościółek i połą­
czone z nim zabudowania klasztorne nie zo­
staną doprowadzone do stanu godnego tego
rzadkiego zabytku. Wykupiony kościół
wraz z klasztorem przeznaczony będzie na

jakiś zakład humanitarny. Kwotę potrzebną
na wykupno kościoła zebrano prawie _wy­
łącznie z drobnych of’ar ludu katolickiego,
co dowodzi przywiązania tego ludu do na­
szych świętości.

Kwestja bezrobotnych w Krakowie oraz

w okręgu krakowskim zainteresowała rów­
nież czynniki rządowe. Na konferencji, od­
bytej w województwie, o czem już pisałem
w poprzednim liście, uchwalono domagać
się od rządu przyznania odpowiednich kre­
dytów na publiczne roboty. Okręgo_wa Dy­
rekcją Robót Publicznych w Krakowie prze­
widuje kwotę 3 miłj 800 tys. złotych na ro­
boty budowlane w samym Krakowie, przy
których znajdzie zatrudnienie paręset bez­
robotnych. Jako najpilniejsze roboty prze­
widziane są prace koło wykończenia gnpą-
chów publicznych (klinik, akademji górni­
czej), ponadto rozpoczęcie budowy szkół

średnich i gmachu sądowego wraz z więzie­
niem. Rzecz oczywista, że roboty mogą być
podjęte, o ile stan skarbu państwa pozwoli
na wyznaczenie preliminowanych nrzez Dy­
rekcję Robót Publicznych kredytów.

Do afer oszukańszych, jakie miały miej­
sce w ostatnich tygodniach w Krakowie, za­
liczyć trzeba nadużycia popełniane na _szko­
dę osób prywatnych przez niejakiego Ziegle-
ra, zamieszkałego przy uł. Lubelskiej (dziel­
nica Krowodrza). Sprytny ten oszust urzą­
dził w swem mieszkaniu rodzaj fabryczki, w

której miał rzekomo ,,nowielać" dolary.
Łakomi na łatwy . arobek posiadacz_e dola­
rów oddawali je cl ’nie do powielan?a, soo-

dziawając się, że je a dolar da im 10, 100
lub więcej. Zieg’ nie powielał dolarów,
ale je przechowywał, oświadczając klientom,
że w czasie ,,powielania" dolary uległy zni­
szczeniu. W ten sposób naciągnął ludzi na

1000 dolarów. Policja twierdzi, że Ziegler
również fałszował dolary. Dochodzenia w

tym kierunku nie są jeszcze dokończone. —

Do rzędu sensacji należy też aresztowanie w

Krakowie Michała Młynarskiego, proku­
renta Spółki dla eksploatacji lasów w Wier-
choinli koło M. Sącza. Młynarski, brat wi­
ceprezesa Banku Polskiego, oszukał władze

wojskowe na 60 000 zł., nie dostarczając
drzewa, na które pobrał zaliczkę. Ciekawe

jednak stosunki panują w intendanturze

wojskowej, która w tak wielu wypadkacl
daje się naciągać aferzystom i oszustom.

Zabrzeski,
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Oświaty niewolno redukować!

(Wywiad specjalny ,,Dziennika BydffOskiegp11 z senatorem Stanisławem

Kalinowskim, przewodniczącym senackiej komisji oświatowo’kultaralnej
i profesorem Politechniki Werszawskiej).

Warszawę, ’W stycznia 1926 r.

— Co sądzi p. senator o redukcjach
w budżecie Min. Wyznań Relig. i Oświe­
cenia Publicznego? — Z tem pytaniem
zwróci! się Wasz ko.respondent do sena­
tora St. Kalinowskiego w zamiarze o-

trzymanią wyjaśnień w sprawie tak

ważnej zawsze, ale wyjątkowo ważnej
obecnie, jak nauczanie. W tych dniach -

odbyty zjazd rektorów wyższych uczel­
ni ujawnił całą grozę położenia nasze-’

go szkolnictwa, jeśli szablonowa zasa­
da oszczędności zostanie zastosowania
do budżetu oświaty. Nie dziw więc, że

p. senator Kalinowski chętnie pośpie­
szył z wyjaśnieniami celem zaznajo­
mienia opinji publicznej z faktycznym
stanem rzeczy, choć, ja,ko człowiek nau- .

ki, czas swój ceni. Oto słowa p. sen.

Kalinowskiego:.
— Konieczność zmniejszenia wydat-

A, ków państ,wowych o 25% doprowadziła
Min..’Skarbu ,do

’

wni’osku, że n"ależy bud

żęty wszys-tkich ministerstw obciąć o

25%. Jest to- mechaniczne rozstrzygnię­
cie "tak ważnego ,problemu bez krytyki
rzeczowej. Tak prosta pozornie za,sada
nie da się jednak, wcielić w czyn, jeśli
chodzi o budżet ośw,iaty. Budżet , ten
skłida się w %t wydatków osobowych

’

a dopiero (k stanowią wydatki rzeczowe.

Ustawa przewiduje jednak, że pen-
’

sje pracowników państwowych mogą
być uszczuplone o 6%. (Tutaj- chcę zro­
bić małą dygresję i zaznaczyć, że acz­
kolwiek ustawa pozwała zredukować
pensje urzędnicze najwyżej o 6% — to

w wielu wypadkach redukcje przekro­
czyły tę granicę aż do 40%!) Jeśli więc
będzie,, zadość uczynione ustawie, osz­
czędności wyniosą zaledwie kilka pro-

. centów, a wszak trzeba zmniejszyć wy­
datki o całe 23%? Ofiarą tej redukcji
jfłu’siaJyby paść omal - wszystkie pozy­
cje na wydatki rzeczowe. Gdyby to- zo­
stało uczynione, tem samem należałoby
się w’yrzec wszystkich pomocy szkoi-

7 t mych, związanych z postępem naucza­
nia, a nawet’ rzeczy elementarnych, jak

’

opał, światło, woda. Gdyby z drugiej
strony chcieć oszczędzić wydatki uczel­
ni, a jednocześnie utrzymać, zasadę ,ob­
cięcia budżetu oświaty o 25%, należa­
łoby usunąć pewną część personelu nau

czycielskięgo, a to równałoby się zamy­
kaniu szkół, do czego w żadnym wypad
ku minister o.światy dopuścić nie może.

— Czy zdaniem p. senatora do tej
k.ategorji mi.nistrów zalicza , się i mini­
ster S,t. Grabski? —- rzucamy niedy­
skretne pytanie.

-- Min.,Grabski na komisji oświato-

wo-kultUEalmej zapewnił nas, że do za­
m;ykania szkól nie dopuści. Na pytanie,
co zamierza skreślić w budżecie swego
resortu, odpowiedział, że dotąd nie po­
siada żadnego w tym. kierunku progra­
mu.

Wracam do przerwanego tematu.
A Wydatki na szkomićtwo powszechne są

już ograniczone, te dalsze ścieśnienia
są, albo wykluczone, albo minimalne
(w granicach l%), oszczędności na

szkolnictwie średniem i?wyższem, acz-
” kołwiek krzyw’dzące te szkolnictwa, są

jnoż’iwe w granicach kilku %,
.

- Co sądzi p.’ senator o alarmują-
eyeh wieściach, że najwydatniejszym o-

granlczenibm ulegną wydatki na rzecz

wyższych uczelni?
— Gdyby zdecydowano się na zmniej

szenie budżetu oświaty według norm,

proponowanych przez skarb, kosztem
szkół wyż,szych, należałoby budżet tego
szkoln-ictwa zmniejszyć o 45%. Jeśli się
znów ’-u’względni, że zmniejszenia na w-y
datki osobowe nie, mogą przekroczyć
normy 6%. wypadałoby, że sumy, ’prze­
inaczone na wydatki rzeczowe, są pjem
we. nie mają żadnego pokrycia. Już
dzi.ś pewne wydatki rzeczowe nie mają
pokrycia. Tak nu. Uniwersytet Lwow­
ski już od 2 miesięcy, zalega w opłatach
za.prąd - elektryczny i narażony jest w

’x każdej chwili na zamknięcie dopływu
e?lektryczności. Stoimy wię,c wobec za­
gadnienia kwadratury-koła. Jeżeli’usi­
łować ratować jedną gałąź szkolnictwa,
to się okaże, iż pozostałe, ,muszą być
skazane na zagładę Wynika stąd jedy­
ny . logiczny wniosek, źe budżet oświaty
nie może uleć- mechaniezwiu reduk­
cjom o 25% i należy robić większe osz­
czędności poza szkolnictwem, jeśli wy,i

1 datki pań.stw’owe mają być -zmniejszone
; ę ten procent.

Ja uw"ażam, .że katastrofa oświaty
|est równoznaczna z’katastrofą państwa
ą. więc jest rzeczą niedopuszcz Ing, by
rzą"d wytrwał-na,, ,stanowisku redukowa-

’ nia budżetu oświaty w projektowanych
granicach.

- A więc w jakim kierunku powin­
ny (pójść ewentualne zmniejszenia wy­
jątków?

— Oprócz omówionych oszczędności
są możliw"e zmniejszenia wydatków,
które’ są zw’iązane ż nieracjonalną "go­
spodarką. Należałoby więc

’ skasować
departament ogólny w M. W. R. i O. P.,
co uprościłoby tylko funkcjonowanie
tego ministerstwa, przeprowadzić reor­
ganizację kńratorjów, inspektorów
szkolnych, w"izytacji szkół, zapreestaó
wydawnictw i?byfkowE;yslu.i t. p. , (Ostat­
nio np. w"ydano monografję seminarjów
nauczycielskich( które mieściły biogra­
fje i podobizny całego aparatu szkolne­
go aż do woźnych włącznie!,..) . W dzie­
dzinie nieracjonalnej gospodarki są mc

źli we do przeprowadzenia oszczędności,
lecz zaznaczam będą one

’

ta,kże niew"iel­
kie.

— Jaki więc stąd wniosek?
- Wniosek jeden: Oszczędności w

wydatkach na ośw"iatę nie mogą osiąg­
nąć 255, preliminow"anych sum, a jed­
nak sie wolno redukow"ać oświaty. (WJ

,,Skarb ńwtfawy
literatury naulci i Minki81.

Zgromadzenie crganśzacyjae na Zamku

warszaw’skim.
Zebranie niedzielne Polskiego Klubu Li­

terackiego zgromadziło w pięknych salo­
nach na Zamku liczne grono członków Klu­
bu oraz szereg przedstawicieli literatury,
nauki i sztuki. Wśród gości obecny był m. i .

naOzćlnik wydziału prasy i propagandy Min.

Spfaw ’.Zagr. p . minister Grabowski.
"Zebranie zagaił; pr.ezes Klubu p. Loren-

ćowicż, przedstawiając projekt sejmowy w

przedmiocie ,,Skarbu narodowego literatury
nauki i sztuki.”

,.Po odczytaniu przez sekretarza general­
nego Klubu p. Rełidzyńskśego tekstu projek­
towanej ustaw"y, p, Lorentowicz zapropo­
nował wybór p. prof. Ujejskiego na przewo­
dniczącego dyskusji, co zebranie z zadow"o­
leniem przyjęło. Sekretarzował p, dr. Bo­
rowy.

Następnie w sympatycznej atmosferze

kpleżeóskięj przy, czarnej kawie rozw"inęła
się ożywiona i interesująca dyskusja, w któ­
rej zebrani, w"itając z żywem uznaniem i za­
dowoleniem inicjatywę Sejmu, wypowiadali
sw’e uwagi w sprawie samego projektu,

W rezultacie dyskusji zebranie uchwali­
ło wniosek następujący:

,,Zebranie z dnia 17 stycznia 1926 r., zło-
śoAe z członków P. K . L . i zaproszonych go­
ści, przekazuje swoje postulały Związkowi
zawodowemu literatów; powierza mu inicja­
tywę porozumienia się z innemi zrzeszenia­
mi, zainteresowanemi w sprawie ,,Skarbu
Narodowego literatury, nauki i sztuki”, zo­
bow"iązując Związek do przeprowadzenia
tego porozumienia w terminie dwutygodnio­
w’ym".

— Do byłych -siczatów girna. w Trzemesznie.

Zebra,nie ogólne ,,Związku b. Uczniów Gimna­
zjum Państw, w Trzemesznie” odbędzie się w

-piątek, dnia 22 bm.’o gótlź 18.30w Doznaniu, w

lokalu p, Jarockiego (Marszałkowska 8). Ze

względu na ważności spraw,’ k tóre wejdą pod o-

brady, zapraszamy niniejszem b. uczniów t,egoż
giin,n. oraz członkó,w.Związku. W, ra/,ja- nie­
możności przybycia na zebranie prosimy l), u.cz­
niów (nięćzłohków) o podanie swego, adresu ną
ręce sekretarza koi. B . Kądzieli Poznań, ul.
Śniadeckich 9 11 prawo, w celu pbińfohhow’a-
nia ich ’

o. tendencjach i zamiarach Związku.

KORONOWO. W ub, niedzielę, odbyło się
walne zebranie- Towarzystwa Łndcweąu Zagaił
je p. dr. Szukalski, wyg!aszaj.ąc reterat o Sta
szicu. W sprawozdaniu sekretarza, uwydatniała
się szeroka dziołalnóść tego towarzystwa. Obec­
nie liczy ono 123 członków. ,I’ow: Ludowe" w

Koronow!e ’obchodzić będzie w piet, roku jubi­
leusz 25-lecia i ’

to 14 kwietnia br.
Dr. Szukalski w krótkietn przemówieniu na­

woływał do szeregów ,Tow. Ludowego" nowych
członków. W skład nowego, zarządu weszli pp.:
ks prób. Szwedowskt— prezes, dr Szukalski —

wiceprezes, P, Chrankowsiji -

. sekre-tarz. M.

Górzyński -

. zhst sekr., Gordon — skąrbn’k,
ław’nicy pp,: Mazurkiewicz, Jagła i Nowicki.

Rewizorzy kasy pp.: Mi’ętkowski i Pokora; cho­
rąży. — Smoliński, podchorąży — Jaworski i

Najdowski.

Wiec Tow. Powstańców i ’Wojaków
w Trzemięto-wift,

- -Z, inicjatywy p. komisarze obwod,owego w

Sicienku p. Kozubskiego, ,odbył się w dniu 18.
bm. o godz. 5 popoł. ,wielki wiec Tow. Powstań­
ców i Wojaków w Trżeniiętow ie na sali p. Cor-

,dego. Zarząd okręgowy z Bydgoszczy, pomimo
zapowiedzi nie przybył, widocznie zaszły jakieś
nieprzewidziane przeszkody. Wlec; otworzy! ha­
kiem ,,Wolność” niestrtidzóny, organizator Tow.
RoWstnńców i Wojaków na -,obwód.komisariatu
Sicienko p. Kozubski. W płomienn.ym blisko

T-godzinnym referacie wywodz,i! p. Kozubski

pot,rzebę si!nej organizacji Tow. Powstańców i

Wąjaków i zachęca! do najliczniejszego wstę­
pow-ania w szeregi tegoż towarzystw’a,
s ,-’Na wiecu tym uchwalono jednogłośnie To­
warzyst-wu dać -nazwę ,,Tdwarz-,-stwo Powstań­
ców i - Wojaków im. Tadeuszu K’ościuszki" Na-!

Stępnia kem. oby,’, p. Kozubskf-zaintonował ,Nie
rzćicim ziemi", a ,’po’ ukóńćzonLi tejże, hasłem

,,Wolność” wiec soiwował.

Komisarzowi obwodowem,u ,,p. Kozubskiemu
za jego niestrudzoną i ofiarną pracę przy orga­
nizowaniu Tow. powstańców i Wojaków" na leży
się całkowite uznanie i podziękowanie; ’R’ównież
nie n,ałą ząehtgz w organizacji i ży ciu towarzy-1
?twa ma zarząd dotychczasowy - w’osobach’pro-?
m§a-p . Bolesława-Malickiego, -’sekretarza p. Ed-

wgrda Szymczaka, i skarbnika p. Braościków-

skicgo. Towarzystw’o ’razejn . liczyło d-otą,d 67

:złónków, z dniem dzisiejszym przybyło nowych
jzłonków 57. — których ż wielką radością witó.!

my w naszych szeregach. Razem liczy Tów. 124,
członków,

Towarzystwo urządza w dniu’SI.’ stycznia?" br,
(niedziela) o godz. 5. wlecz, na sali p. -Cordego

"

w Trzemfętówie z,abawę taneczną, z przedśta-j
wiemetn amatorskfem. Pod adresem, okoliczne-!
?e” obywatelstwa, życzenie jak najłiczniajs^sgo t

ajzybycia na ową zabawę. , ,i

MIASTECZKO, (W siedmiolecie...) Dnia
24 bin. obchodzi Miasteczko racznicę wkro­
czenia wojsk polskich. O godz. 12^ odbę­
dzie się dalsza uroczystość na sali p. Vor-

l:opera w Miasteczku.

SZAMOCIN. (Rocznica Oswobodzenia;)
Ro’cznica Oswobodzenia, której uczczeniem

zajęło się Tow. Powstańców i Wojaków,
pyzy pad!a na wtorek 19 bm.

Przed południem o %10-tej nastąpi^ wy­
marsz ze s.zkoły kat. do kościoła ,na Mszę
św., którą ’odprawił ks. prób. Mrotek, wygła­
szając odpowiednie kazanie. Pienia wyko­
nał’o- tow. śpiewu ,,Paderewski", między in-
nemi po raz pierwszy śpiewano hymn: Ro-

gufbdzica. Po
’ nabożeństwie rozwiązał się

poćhód w Starej Strzelnicy.
Wieczorem o godz. 6-tej odbył się po­

chód ulicami miasta do pomnika, gdzie
przemówił burmistrz p. Józefowski. °u­
daniu salwy i odegraniu mazurka Dąbrow­
skiego udał się pochód na salę do Concordji,
gdzie odbyła się uroczysta akademia, skra­
dająca, się:. z . 3 pieś’ni, śpiewanych przez
miejs’cowy chór; 6 wierszy dziatwy szkolnej
i przemowy nauczyciela szkoły prywatnej p
Biądęra. ,

- Pp te} uroczystości odbyła się zabawa

taneczna, na której bawiono się dość
ochoczo,

"SCTBlSfi- Jarmark na Łonie odbędzie się w

Sztibihie w środę, dnia 24 lutego br

--MOGILNO. Jarmark na konie i bydło odbę­
dzie się . w Mogilnie.. we wtorek, dnia 20 . bm.
W..kalendarzach mylnie podano datę 6 stycznia.
co- należy poprawić.

"N0WY TOMYŚL,’ (Znowu morderstwo rabun­
kowej Zamordowany został w miejscowości
Salopy.’powiatu Nówołómyskiego gospodarz Gu­
staw Bayer, a żona jego odniosła kiika ciężkich
ran. e Morderca v. zgl. mordercy zbieg!i \\y._y ite-

w,i:ido,mym kierunku, - Wdrożono naifiza-’j ta

energ-!czpe śledztwo, ktćuwr nienr’zrjehmlast
uwieńczone zostania, p.pt ru miejmy nadzieję,

ipł-’r,mvśinvm rezultatem.
(RAKOmĘWlT"

SEŻ?óbhedcwy)./jte, pow. WołiMrtyn. (’Wypadek
szosie Grod?eb We wtorek wydarzy! się na

mi wypadęWk - W’o’lsztyn nod Rakoniewica--

slawa N’ %k samochodowy’. Szofer p. W!ady-
cając zTa)waka z Wolszt,y ’na. Kebalczak, wra-

sz^nye Grodziska, wymija! furmankę, lecz splo-
mążd/kpń za(amową! drogę, a szofer nie mając
dróMości wyminięcia, naje,chał na kamień przy-i
ch-ńciy, co spowodowało przewrócenie się samo.?
no^du. Szofer po półtoragodzinnej nieprzytom-
!ońcl zdoła! się dowlec do m:asła, gdzie udżie-

skio mu pierwszej pomocy w hoteiu p, Michal-

,.go, -

dniecJAJ?OWÓ. (KłeszezęśBwy wypadek).- W

boy(u 13 bm. wraca! woźnica majętności Potrze-

biny-a, Stanisław Wojciechowski wozem o dra-

kóich, z Boja,nowa. Z niewiadomej przyczyny
wó§ię rosbiegiy się i uderzyły tak silnie o drze-;
się, ge wóz rozbił się a woźnica spadając, sahib

na miejscu, Zinarty liczy! lat 26. j

Z Tow. Pa?i św. Wincentego
a PeuSo w DaMe.

Roczne wa!ne zebranie Tow. Pań Miłosierdzia

św. Wincentego a Paulo w Nakle aubyło się dn.
12 bm. o godz. 5-tej po poł. na sali ratusz:owej,
Zebranie rozpoczęła przewodnicząca p. burm.
Bobowska a zagaiwszy takowe złożyła przewod­
nictwo na ręce Wiol. ks. prób. Gepperta. W

sk!ąd nowego zarządu weszły Panie: przewod­
nicząca p. Zofia Bobowska, wiceprzewodnicząca
p, Łucja Cieślawska, sekretarka p. Marja Ba-

rałkiewiczowa, zast. sekr. p. Pelagja Pawłow­
ska skarbn. p . Prakseda Bandurska. Komisję
rewizyjną stanowią panie Janowska 1 Witosław-
ska. Komisję kwestarską panie Pawłowską i

Janowska, a komisję zabawową pp. Pawłowska,
Koiatówna, Cieślawska i Janowska. Pod punk­
tem trzecim obrad zdała wyczerpująca sprawo­
zdanie z działalności rocznej sekretarka p. Ba-

rełkiewiczowa, które w streszczeniu przedstawia
się jak następnie: Towarzystwo wspierało przez
lato i zimę 60 do 65 biednych miasta, Paterka
i Józefiny. Od stycznia do 31 grudnia 1925 roku

wydano: chleba 2118 bochenków, węgli ctr. 272,
okrasy funtów 216 mięsa funtów 236, kawy ft.
176, śiedzi 177, myd!a kawałków 121, cukru ft. 60

i kaszy funtów 62. Wymienione artykuły Tow,
zakupiło i wydano wedle rachunków gotówką
2956,42 zŁ

Na gwiazdkę zakupiono materjałów na bieli­
znę i odzi.eży na łączną sumę 1072,40 zł.

Nadmienić tutaj jeszcze musimy, że oprócz
regularnie wy’dzielanych wsparć miesięcznych
wspierało Towarzystwo i w kilku wypadkach
jednorazowo; nadto udzieliło Tów, pomocy do

pienvszej komunji św 4 dzieciom, kupując im

ubrania i bieliznę. Wsparć w- gotówce Tow. a

zasady n:ie udzielało oprócz wsparcia gotówko­
wego w dwóch wypadkach na trumnę.

Tak przedstaw’ia się działalność Tow. Pafi
Miłosierdzia św. Wincentego ń Paulo w Nakle
za rok 1825.

Z Gn!ezoa i okolicy.
W ubiegłą sobotę zorganizowało tut. gimna­

zjum męskie i żeńskie wieczorek uczniowski
w hotelu Europejskim. Na wieczorek składały
się popisy muzyczne, deklamacje, oraz śpiewy,
Wszystko wypadło bardzo dobrze. Na zakoii-

czenie odegrano ,,Warszawiankę” Wyspiańskie-
goi Każdy z widzów myślą!, patrząc na utalen­
towanych am’atorów, że to są zawodowi artyści.
Otrzymali też oni burze oklasków, Do uwyda­
tnienia się wieczorku, przyczynił się w dużej
mierze p. prof. Pelczar. Czysty zysk przeznaczo­
no na bibijofekę gimnazjalną.

Pelsk? Banfc Kanfil)wy. Mimo ska,nda,lów, za­
szłych w centrali jak i w poszczególnych od-

dz;ałach, cieszy się tut. oddział nadal zupelnens
zaufaniem obywatelstwa gnieźnieńskiego a to

dzięki osobie dyrektora oddziału p, Beckera.

CojnY dar. Posledzicifel ziemski p. Glockzin
ze Stry-chowa, tut. powiatu, ofiarował. 12 ctr.

żyta na rzecz bezrobotnych procownlków komi­
sar.iatu obwodu II. Oby p. G, znalazł łicznycK
naśladowców!

SkandaHczne zajście w WeaesjL Niedawno
temu, zaszedł tu wypadek, z którym powinno-
by się i Ministerstwo Spraw Wojskowych zapź
znać. A mianowicie, porucznik p. Pączkny^
z 69 pułku piechoty wywołał zajście, po’^^’
którego zranił golą szablą właściciela
р. Berchieta w głowę. Cięcia szablą są X--enecjł
Co na to władze wojskowe? ,ddocsną,

. INOWŚOfłŁAW. Dnia 15 bm. f, ,
sali Parku Miejskiego zebranie ’óbyło s.ę sa

Pań’stwa zwołane przez jej prezęr^eB’ji Obrony
kft na które przybyła duża lir P- Borowia-
zwolenników. Po zagajeniu zy -zba członków d
celu i d.ążeń Legji w kierą. :brania i podaniu
zny na nowj,’th zasadac-h, p?nku budowy Oj’czy-
do streszczenia swojego rzystąpi! prezes Leg}j
dyskusja się nie odbyła, r..programu. Ponieważ
wartia członków, którycńraysńtp,jonc do zapisy-
Dru.gie wie!kfe zebrani.ami li)czbn stale wzrastą-
22. bm. również na sajfe-Leg’j?,.odbędzie_się data

Sokół inowrocłaiyJce’ Tarky Miejskiego,
budowy Sokolni Rski, chcąc ’.zrea!-,zować plan
17, firn, walnem postanowił na odbytem dnia

nowy źszy cel kwizebraniu opoda’tkować się na

с.złonków jest ?rotą. 10 zł. od cztoń)ka. Ponieważ

dusz ’wyrosi 4 ”340. i posiadany na Ąen cel fun-

łego urzeezywil5 zł,, spodziewać możyia się rych.
htidowy tak ^’istnienia planu i przyst’ąpienia dą

,upragnionej SokolnL .

Eistat’nina fłBŻ. Okoliczno gaspcsls wief.skie po
AzĄiu-jytargu są rozżalone, że mas!o od(Ą°-ly za

JezcWv Zeszłego piątku byio 1,50 dziś ZI-

sa funt’. - ’ń
Zdawałoby się, że powiiini z tego korzys’(a^

;irsekuptiie, by skupywać i wywozić do wię k"

i.z,ych punktów. Ale ,o na większą skalę jes/
;ile do pomyślenia.

Dla czego?
Zapy.tani wzruszają, ramionami: ,.Panie -.

?rży obecnym stanie rzeczy — ani tnyleć.- Każ-
ta gosposia robi swoim gustem - każda po swo-

iejnu. Jedna ma białe, druga żółte, u tej jakieś
ostre, u tamtej więcej twaro,gu jakiegoś czy ma­
ślanki, to w grudkaęh, tamto wcale rozsmaro

a?ać się nie c!a. A dużo jest i takich, co jrik na

jednym targu nie sprzeda — to chowa na, drugie
N’o niech pan sam powie — co z takim towarerą
-obić?" -

Czyż niema na to rady? — Rada jest, - Sy­
ta o tem mowa w. kółkach rolnic?ych. ,Robił
masło nie po damach, ale w mleczarniach -”

naślarniach.
W takiej spółkowej czy prywatnej maślarnl

592 kłopo.tu jest każdej chwili gotowy zbyt na,

mleko. - a jak jest stały ibyt na jaki towar, ,
-j
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to warto go i przysporzyć, na czem i gospodar­
!stwo tylko korzysta!

Niech nam to nic nie przeszkadza, że tam

S w mleczarni za swoją pracę także i ktoś inny
coś zarobi, Przez niego my przecież Jakże coś

narobimy. Czy nie słusznie zyskiem się podzie­
lić? Przecież to całkiem sprawiedliwe — i wszyst
kim byłoby lepiej!

,,A wszystkiemu winien rząd! gniewają się
jeszcze inni, i inni: ,,przyszła cena, kiedy już
nie było gęsi. Czemu rząd dopuścił, że przekup­
nie u nas sa bezcen jeszcze, w jesieni powyku-
pywali. Było nie pozwolić!"

Swoją drogą konjunktura handlowa z gęśiui
nie została wykorzystana. Z jesieni wszystko,
od nas idzie przez Zbąszyń do tuczami w War-
taliruch i Oderbruch. Tam gęsi się tuczą i ludzie

się przy nich tuczą - a my gęsi chude sprze-
dajeniy i sami chudzi zoatajemy.

W niedzielę, dnia 17, bm. przypadała 6. ro­
cznica oswobodzenia Zbąszynia. Wieczorem od­
był się capstrzyk 3 szwadro nu 15. p, ul. z orkie­
strą. W dniu rocznicy samej, w niedzielę 17. bm.

o godz. 10 . ruszy} pochód przez miasto z orkie­
strą 15. p, ul. wlkp.. z dworca do koś,cioła pa-

rafjalnego no nabożeństwo. Po nabożeństwie i

przemówieniu w kościele ks. proboszcza Płotki,
uformował się na rynku pochód i pomaszerował
przed pomnik Powstańców i Wojaków na P!ac
’Wolności. Po przemówieniu dowódcy garnizonu
p. rotinistrza Gauzy, odbyła się defilada szere­

gów Towarzystw Powstońców ze Zbąszynia,
Łomnicy, Stefanowa i Chrośnicy, oraz dalszych
tow, biórących udział w tej uroczystości.

Wieczorem odbyło siz staraniem tut. Tow.

Powstańców i Wojaków przedstawienie teatral­
ne na salce w Strzelnicy. Odegrano sztukę pt.:
,,W górę serca". Amatorki i amatorzy wywiąza­
ł! się z zadan!o swego bardzo dobrze, za co im

publiczność hucznemi oklaskami dziękowała
’Po przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna.

Życie w towarzystwach na.szych zaczęło po­
mału zamienić z powodu braku łudzi dobrej wo­
li, wolnych czasowych klórzyby się życiem spo-
lecznera chcieli zajmować. Zbąszyń może się o-

becnie poszczycić taką osobą. Jest to nasz czci­
godny ks. proboszcz Płotka, prz.ed trzema mie­
siącami z Bydgoszczy przybyły. Przyniósł on te­
go samego ducha z Bydgoszczy do nas którern

tamtejsze towarzystwa społeczne świeckie jak
S kościelne ożywiał. Zajmuje i interesuje się on

,żywo życiem spa!ecznem, Tego nam potrzeba
było!.

Dom Samopomocy Inwalidzkiej został pono
wnie otwarty. Przedsiębiorstwo to byłe przez

pewien czas z powodu trudności natury finanso­
wej zamknięte i popadło w konkurs.

I Pomorza.

CHEŁ,MŻA, Tow. ogrodnicze na Chełmżę
5 okolicę zapowiada na dzień 24 bm. o godz. 2

juczne walne zebranie w zwykłym lokalu,

KOŚCIERZYNA. (Osobiste.) Dnia 22. bm. ob-
ehodzi znany tu i ogólnie łubiany urzędnik ko­
lejowy p. Jan Massow wraz ze swą małżonką A-

fcyastfizją z domu S’ękowską swoje srebrne gody
JnMteńskie Z t,ego powodu zasyłają im ich przy­
jacie,le j znajomi najserdeczniejsze życzenia
wszel)kiej pomyślności na dalszą drogę życia i

żeby pt7y rzerstwem zdrowiu doczekali się zło­
tego wes,ela_ — (I my ze swej strony dołączamy
?-ję do życseń ,,Szczęść Boże"! — Red.)

BRUS’?, B(!W_ chojnicki. W ub. piątek, dnia
15 bm. odbył gję tutaj pogrzeb ftp. Wysińskłego.
Śp. Wysiński t,y} starym weteranem i współ­
uczestnikiem irojny francusko-niemieckie] w ro­
ku 1870/71, Zakończył swój żywot w 81 roku

życia.
- W ub. niedzieij, tutaj w^a!ne ze­

branie ,Kółka RolnUz,,go-i ^j0 porządku dzien­
nym wybór nowego zarządu do którego wybra­
no iednogłośnie p nc,żkę z. Żabna — prezesem,

p. Krefftę z Kosohsjd _. wi,ceprez.esem p. Hołogę
- sekretarzem, p Antoniego Skórczewskiego z

Kienic - skarbnikiem.

Z CfeowBc.

Wa rzet% bezrobotnych. Ostatnie pos’adzenie
Rady Mto,kk’ej uchwaliło 2TC0 złotych rf zatru­
dnienie bezrobotnych prsy robotach ziemnych w

u!iey Cbckowsk?ego. Magistrat stawił nagły
wn’oSe’i o uchwalenie na ten cel 20G0 zł.

Biłłnjstrz miasta p dr. Sotoerajeżyk wydał
odezyę wzywającą ludność do składania ofiar

p’eriężnyeh ora,z odzieży i artykułów żywno,
ści)wycb na rzecz bezrobotnych w Chojnicach.

Bejmłołnv kara kroju i szyc?a odbywa się
ubećnie w Chojnicach w auli szkoły powszech­
nej. Kurs tr-wa dwa razy dz-ennie 1 te od godz.
4-tef do (I-tej po południu i od godziny
6-tei do 8-mej wieczorem. W kurs?e b!erze odr/a?
około 100 panien i kobiet. Kurs prowadzi sno-

c’alna instruktorka Pomorskiej Izby Rolniczej.
Tow. Ziemianek i Tftw. Polek, które kurs ten

urządzają, należy się za to szczere uznanie i po­
dziękowanie.

Rcoaoe walne zebran,e Tow. Pow, J Woj.
-odbyło się w lokalu n. Jażdżewskiego przy u-

dziełe 58 członków. Tow. odbyło w rok” 1925 -

18 zebrań Członków liczy Tow. 102 Pochodu

w roku 1925 było 5C07 40 zł. rozchodu 5532,51 zł.

tek że pozostałe nadwyżka w gum’a 84.83 z,. Po

jowr zarzndu wybrani znsfs,i pp.: preserom
Stsnders. zast. prezesa Morawski sekretarzem

Grysdel. aast. sekr. Lewandowski, akarhn?kłem

Seultka, komendantem Werner, zast. komen­
danta Staszewski, ławnikami: Czapla. Banaaiak.

Stachow’iak; bibljotekarzem Pawłow’icz, kapel­
mistrzem Koliński, gospodarzem Strzelnicy Ka-

niecki, kierownikom sanitarnym Wojnowski;
cbcrążymi: Kulas Miloch i Zabrocki. Do komi­
sji rewizyjnej wybrani zostali pp.: Małachowski,
Goerge i Bąkow’ski.

Roczne walne zebranie Tow Kupców Samo­
dzielnych odbyło się w lokalu p. Kaletty przy
udziale 2(1 członków i dwóch gości. W roku
1925 Tow. odbyło 27 zebrań plenarnych i 9 ze­
brań zarządu. Członków liczy tow. 56. Dochodu

było w roku sprawozdawczym 1995.30 zł-, roz­
chodu 1G50.30 zl., tak, że nadwyżka na rok
1926 wynoąj 355,07 zl, Do zarządu na rok 1926

w’ybrani zostali pp: prezesem p, Piotrkow­
ski, wiceprezesem p. Now’acki sekretarzem1 p.

Majewski, zastępcą sekretarza p. Wojnarowski,
skarbnikiem p. Rink. ławnikami pp. Stainin,
Kalet ta i Kazimierz Zimny

W wolnych głosach ubolewano nad tern,
że dyrektor monopolu tyton’owego w Starogar­
dzie, którym jest żyd ?ebmalenberg nie chce

wydawać towaru w soboty. Cóż to jest? Czy
żyjemy w Polsce, czy w Judeo - Polsce?

Walne zebranie Związku Urzędników kole­
jowych odby!o się w lokalu p. Jażdżewskiego.
Zebraniu prze.wodniczył prezes p. Dzięgielewski.
Dochodu w roku 1925 było 2459,24 zl.. nadwyżka
na rok 1926 wynosi 10.80 zł. Do zarządu na rok

1926 wybrani zostali pp.: prezesem Dz’ęgielew-
ski, wiceprezesem Buczkowski, sekretarzem

Klimek, zastępcą skeretarza Pozorski. skarbni­
kiem Troka, ławnikami Żywert i Weitrowski

Do komisji rewizyjnej wybrani zostali pp.:
Kreft i Noga.

Przemytnik warjatem. Przed izbą karną w

Chojnicach stawał Marcin Boryna z Czerska

oskarżony o to, że w sierpniu 1925 r. nie Zgłosił
do oc!enia 500 papierosów gdańskich a nadto

stawi! opór urzędnikowi celnemu i wpadł w ta­
ki szał, że bil go laską po głowie j rękach.
Oskarżony tłumaczył się, że był wówczas w sta­
nie podchmielonym. Sąd skaza? go na tydzień
więzienia i tydzień aresztu oraz 500 z!, grzywny.

HseuiB walne zebran’e Tow. ,,Zgoda" pod we­
zwaniem św Józefa odbyło się w salce p. Czar­
neckiego przy udziale 72 członków. Ze spra­
wozdań rocznych wyr’ka że tow. w reku ,925
odbyło 12 zebrań. Wykładów wyr!oszono sześć

i to trzy religijne i trzy z historii. Tow liczy
195 członków. Tow posiada w kasie pośmier­
tnej 250 z, a około 100 z,, w kasie towarzyskie’.
Do zarządu wybrani zostaii ponownie: preze-o?ą
P. Tw’ardowski, sekretarzem p Rubik, skarł ni-

kiem p Szu!,ka. Po wyborze zarządu ks. prób.
Makowski wygłosi, wykład o wystawie misyjnej
w Rzymie.

TsmuHft.

Z teatru. Jako najbliższe premjery ukażą się:
opera Verdisgo ,,Aida", operetka Kolio , .Błęki­
tna Krew”, a w’ dziale dramatu dwa arcydzieła
literatury światowej: ,,Zbójcy" Schillera i .,O­
lei Ib” Szekspira oraz najnowsza komedja ory­
ginalna ,,Polityka i miłoś,ć ".

Otwarcie wystawy obrazów. W niedzielę, w

aaij Dw’oru Artusa odbędzie się otwarcie wy­
stawy obrazów Tymona Niesiołowskiego Wstęp
dla cz,łonk-ów Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych
bezpłatny. D ,a nieczłenków. wstęp 50 groszy, dla

młodzieży szkolnej 25 gr.

Obchód ku czci Staszica. Dzięki staraniom ’

Komitetu Obywatelskiego, kt.óry wyłonił się z i
członków’ Związku Tow’arzystw, odbędzie się w

niedzdę dnia 24. bm w sali Dworu Artusa ob.

chód, ku uczczeniu 100-nej rocznicy zgonu Sta­
szica. Czysty dochód z obchodu przeznaczony
został no bezrobotnych. Na program obchodu

złożą się: odczyt p. dyr. Magiery, produkcje ar­
tystów teatrów zjednoczonych: p, Lubicz, p. dyr.
Bendy, Laskowskiego i Dymka, produkcje chó­
rów śpiew’aczych, (l,utni i Dzwonu) i orkiestry
wojskow’ej. Ażeby uprzystępnić jaknajszerszej
warstw’ie spo eezeństwa udział, postanowiono
pobierać minimalną opłatę. To też należy się
spodziewać że choćb,y ze względu na szczytny
ceł jąkhajszersze koła obywatelstwa pospieszą
na ten obchód. Szczegóły programu obchodu je­
szcze podamy.

Przykład, godny naśladowania. Na pomoc dla

bezrobotnych dał pierwszy p. wojew’oda po­
morski Dr. Wachowiak. Z polecenia p. Min. Spr.

; Wewa prz?eznaczył p. wojewoda dla bezrobotn.
po 300 zł. miesięcznie przez 3 miesiące.

Nowoczesny Robinson,, Na dw’orcu Toruń-Mo-

kre przychwycono 15-,ętniego chłopca, który U-

ciekte?y z domu rodzicie, ::kiego, przywędrował
aż z red E?ędzlna a zam tarem udania się w sze.

roki Świat.

Kradzieży z włamaniem dokonali enegdaj nie-

wyś!edzeni dotąd złodzieje w mieszkaniu niej.
Sła!be Teodora zamieszkałego przy u,. Mickie­
wicza 56. Złodziejom wpad’a w re,’cs większa j-
ioś gardero-by, i na,jrozmaitszych przedmiotów,
wartości około 1309 zł. Po,leją Jest J?a tropie
włamywaczy,

Ostroin!e ? wieszaniem WSfzny. Za s’rycbu
p. Szulców’ z ul. Słowackiego, zginęła w U’ch
dniach cała masa wywieszonej b’,e,izny. St’"o­
piony gospodarz jakoś nie cheia! w to uwierz^,
żeby ona ulotniła się przez okna, rozumy’Mo
słusznie że drapieżnych ptaków niema w To­
runiu. Zameldował więc ten wypadek zagadko­
wy policji która odraził prz’chwvc:ła nma t”r-

kę cudzej w’łasność, w osób Je _n,o, Martw K-

Nie m!ała s?cząśc’a. Niejaka ’Wifiniewsk;’ 8
domu przy ul. Grudziądsk,ej z piwn’cy. ukra d’a

około 109 kawałków drzewą rąbanego z w’°r-
kiom. Policja od razu wykry’ła kry’jówkę i bo­
dziejki i zaaresztowała ją razem za Wkrad -3io-

cswĄ drzewem,

Odważny nbraeiszek". Dnia 17. brn. policja
przy aresztów ała kolejarza Szmidta z Mokrego,
który odgrażał się swemu bratu z bron’ą palną.
Broń i jeden nabój obłożono aresztem, gdyż wia-
śćicj,el rewolweru nie mia, pozwolenia na nosze­
nie broni.

Tłusty łup. Do mieszkania niej Lewandow­
skiej zakradli się złodzieje i skradli 40 zł,, kilka

kg. smalcu, i 1 kg. łoju. Podejrzanych o kra-!
dzież Szuhrycbów osadzono w’ areszcie.

Malwersacje w zarządzie Towr. Bezrob-tnycb.
W Towarzystwie bezrobotnych pracowników u- i

myślowych popełnił dotychczasowy zarząd mak

wersacje pieniężne, :?prawa oddana została pro.

kuratorji. W związku z tą aferą, zarząd dolyćh.
czasowy na ostatniein zebraniu zostai zawiift

szony, poczem wybrano nowy zarząd.
,,To-rnado" w kinie Crlstal. Od wtorku wszedł

na ekran kina Cristal potężny dramat życiowy
w 8. akiach pt : ..Tornado”. Rzecz cala rozgrywa
się w lasach dalekiego zachodu i w lltszpauji,
kraju toreadorów’, matadorów, głodomorów, w

kraju wyostrzonych noży, wróżbitów, senjorów
i bandytów.

Uwagi krytyczne do artykułów ,,Nasze ubezpieczeni^
społeczne".

W ostatnim artykule ehciałem udowo­
dnić, że składki do ubezpieczeń społecznych
są za drogie, biorąc za podstawę parytet
w złocie dla złotego polskiego; wykazałem,
że nawet składki do ubezpieczenia na sta­
rość i inwalidztwo w obowiązującej obecnie

wysokości są za drogie.
Przyjrzyjmy się teraz drugiemu przymu­

sowemu ubezpieczeniu urzędników prywa­
tnych. Ubezpieczenie urzędników prywa­
tnych obowiązuje w b. dzielnicy pruskiej na

mocy ustawy niemieckiej z dnia 20 grudnia
1911 roku. Nadmienić wypada, że ustawa
ta została wydana w czasach największego
rozkwitu przemysłu i bogactwa Rzeszy nie­
mieckiej, kiedy chodziło o to, by d!a wiel­
kiej liczby urzędników znaleźć nowe posady.
O tej ustawie piszą nawet takie ,,Danziger
Neueste Nachrichten", które nie mogą dosyć
się nachwa!lć wszystkiego, co jest urządze­
niem niemieckiem, że jeżeli którakolwiek
to w!aśnie ta ustawa o ubezpieczeniu urzęd­
ników prywatnych jest zbyteczna i przy niej
-skazuje się najlepiej, że ubezpieczenia spo­

ił.

!eczne zostały nieraz przeładow’ane (dosło­
wnie ,,uber!aden”). A co ,,przeładowane”,
to balast, który wyrzucić trzeba ś to czesał
prędzej.

I rzeczywiście, jeśli się tej ustawie bli­
żej przyjrzymy, to przychodzimy do tego sa­
mego wniosku, gdyż prawa urzędników pry­
watnych są dostatecznie zabezpieczone
ustawami o ubezpieczeniu na starość i inwa­
lidztwo i w kasach chorych.

Ustawa o ubezpieczeniu urzędników
prywatnych jest nader ,,mglista", tak co do
zakresu osób podpadających ubezpieczeniu,
jak i co do sposobu obliczania składek, oraz

co do sprawy leczenia, którą ubezpiecza!nia
traktuje jako ,,łaskę", zależną od swego za­
rządu, Jeżeli zaś chodzi o rentę dla ubez­
pieczonych, ich wdów i sierot, to ubezpie­
czeni ją taniej 1 łatwiej zabezpieczyć sobie

mogą w jakiemś towarzystwie prywatnem
asekuracyjneml - Przypatrzmy się teraz

wysokości składek dawniej a dziś. Wedle

b, niemieckiej ustawy było 9 klas (A—IJ;

Składka miesięczna
K!asa A: do 550 marek n. rocznego zarobku — 160mu.

,, B: 550 ,, 830 ,, ,, s, - S,f) ,,

n C: 850 ,, 1150 ,, st ,,
- 4,81 w

,, I): ll. -,O ,, IS.)O ,, ,, n. - 680 H

,, E:1500,,20O ,, ,, ,, -060 ,,

,, F:200l,,2500 ,,

’

,,
- 1820 ,,

r G:250,,3,00 ,, M ,, _
1660 ,,

,, H:3no ,,4-:-0 ,, mm"” 20.-- w

,, I:40O0,,500 ,, ,, n - 26,60 w

Dzisiaj zaś ustawa wedłe rozporządzenia Prez. Rzplitej s dnia 28. 6. 1924 r. przed­
stawia się następująco:

Klasa A: do 1200 z} rocznego zarobku składka miesięczna 8 zł
w B: 1200 ,, 1510 ,, ,s ,, ,, ,j 9w
5, C:i5Of, 1800,, ,j j, w w m
9,D .1800 ,, 22- 0 ,, ,j w ,, 18w
M E;22i",,270i,, ,, ,, s, ,, 18 ,,

w F: 27-0 ,, 32-0 ,, M f, M ”23,
,, G:320,,3.01),, M w ,, ,, 28
m H: 880) ,, 4900 ,, ,, w w w u

w I-4,f00 ,601,, ,, ,j ,j ,j 43 j,
Z powyższego zestawienia widzimy, że

dawniejsze 3 najniższe klasy odpadły, i za­
miast dawniejszej najniższej klasy zarobko­
wej (A. do 550 marek rocznego zarobku)
mamy tylko jedną klasę (aż do 1 200 złotych)
ze składką miesięczną aż,,, 8 złotych!

Wedłe parytetu w złocie winna najniższa
składka wynosić 2 zł tylko, następna 4 zł
i t. d,, w najwyższej zaś 32,25 zł, a nie 45 zł,

Z zestawienia powyższego widzimy więc,
że składki, zwłaszcza w niższych klasach,
są niepomiernie wysokie. Czyżby doprawdy
chodziło tylko o to, aby jaknajwięcej skła­
dek osiągnąć? Stąd nie dziwić się, że kola

gospodarcze b. dzielnicy pruskiej z Okręgo­
wym Związkiem Pracodaw’ców na czele wy­
stosowały w drugiej połowie lipca 1924 roku
do Ministra Pracy i Opieki Spoi, memorjał
w sprawie ubezpieczeń urzędników prywa­
tnych w b. dzielnicy pruskie,, w którym
wykazały, że nowo ustalone klasy zarobko­
we i składki nic stoją w żadnym słusznym
stosunku ani do klas i składek dotychcza­
sowych, t. j, ustalonych rozporządzenieai
Ministra Skarbu z dnia 5 lutego 1924 roku

(Dz. Ustaw nr. 19 poz. 191), ani też do norm

ustanowionych niemiecką ustawą z dnia
20 grudnia 1911 roku. Memorjał dalej głosi:
,,Rażącą niewspółmlernością składek no­
wych do śkładek dotychczas płaconych czy­
ni się w sposób bezprzykładny bardzo wiel­
ką krzywdę nietylko pracodawcom, ale

przedewszystkiem ubezpieczonym. Obcią­
żenie bowiem zarobków w tej mierze, jak to

przewiduje rzeczone rozporządzenie w okre­
sie wzrastającej drożyzny pieniądza i usiło­
wań przemysłu do obniżenia kosztów pro­
dukcji jest ignorancją trudnych warunków

gospodarczych b. dzielnicy pruskiej. ...Po­
równując ustawę niemiecką o ubezpieczeniu
urzędników prywatnych z obecnie obowią-
zującem roznorządzeniem Prezydenta Rze­
czypospolitej s dnia 28 czerwca 1924 roku
nie trudno stwierdzić, Iż niama tu mowy
’o zastosowaniu jakiegak’s’wiek przeliczenia
składek 5 klas zarobkowych na stałą walutę,
lecz zauważyć trzeba zupełne przekształce­
nie u/ruoowajua zarobków i składek. Ta­

kie przekształcenie równa się zmianie pier­
wotnej ustawy niemieckiej, do czego znowŁ
ustawa o naprawie skarbu nie daje Prezy­
dentowi Rzplitej upoważnienia". W końcu

memorjał wskazuje na ,,bardzo trudne poło­
żenie gospodarcze b, dzielnicy pruskiej oraz

na znacznie większe podatki i świadczenia
w ubezpieczeniach społecznych w stosunku
do reszty terenu Rzeczypospolitej".

Tyle memorjał.
Nie wiemy, co się z memoriałem stało;

w każdym razie nie miał żadnych praktycz­
nych skutków, jak tysiące innych. Od czc^

go są też u nas memorjałyl
Z powyższego wynika, że l) ubezpie­

czenie urzędników prywatnych znacznie

przyczynia się do podrożenia produkcji i ko­
sztów handlowych; 2) składki są wygóro­
wane.

Od złożenia memorjału upłynęło zgórą
półtora roku, ale nic. nie zmieniono w owej
ustawie. Rz-eczą posłów do Sejmu z- b, dziel-
aicy pruskiej będzie postarać się jeżeli nie
o całkowite zniesienie ustawy o ubezpieczę-
ulu urzędników prywatnych, to przynajmniej
o znaczne zmiany, odpowiadające dzisiej­
szym stosunkom gospodarczym; bo na cóż

podtrzymywać ustawy, których zrealizować
iiie można. Nie wiem, o ile wchodzą w ra­
chubę wyższe względy polityczne, ale tru­
dno, d’a względów politycznych_ nie można

sprowadzać ruiny produkcji. Zresztą, jak
wyżej wspomniałem, nawet niemieckie sfery
nazwały ustawę o ubazpięczeniach urzędni­
ków prywatnych przeholowaniem i przeła­
dowaniem opieki społecznej, a powtóre co

uchodziło może w kraju znajdującym się w

rozkwicie najwyższym produkcji, handlu
i przemysłu, to nie nadaje się nieraz dla

kraju zubożałego wojnami i dą,żącego do

utrzymania swej produkcji, handlu i przemy­
słu. To chyba każdy nieuprzedzony spo-
łączb?k czy z prawicy czy z lewicy uznać

aswsf!
Trzeba prawdzis w oczy zajrzeć? czem

prędzej, tem lepiej. My zawie?ś operujemy
pięknem! słowami, zamiast cyframi!

Obywatel.
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KRONIKA.

Bydgoszcz, dnia 21 stycznia 1926 roku,

KALENDASZYK,
Dziś w czwartek Agnieszki.

Jut.ro w piątek Wincentego i Anastazego,
Wschód słońca o godzinie 8.1.

Zachód słońca o godzinie 423.

DYŻUR! NOCNE W APTEKACH:
Od poniedziałku 18 brn. do poniedziałku 25-go j

bm. dyżurują następujące apteki:
1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa;

2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie- .

dzia.

26008) Wypożyczalnia Książek Lektora ni.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Bib!joieka Ludowe, (ul. Jana Kazunierza 9)
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13. t 17-i.i . nadto

dla dzieci i młodzieży we wiotki i soboty ed

godz. 15-17 .

Biblioteko Miejska .Stary Rynek l) otwarta
codziennie t wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9 14 i od 17 20 Pracownia naukową
T Czytelnia pism codziennie od to 13 i od ’

l?- 20 Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30 !

popołudniu tylko w poniedziałki, środy 1 sobo

4y od 17-18.45,

BIBLJOTEKA CZYTELNI DLA KOBIET

jesi otwartą i znajduje się przy ul. Krasiń­
skiego 14. Książki wydaje się w ponie­

działki i czwartki od godziny 4 do 6-ej.

Teatr Miejski.

Dziś w czwartek nZb6jcy" Schillera w insce­
nizacji W. Kosińskiego, który równocześnie od­
twarza jedną ze swych najlepszych ról Karola
Mora. W roli Franciszka wystą,pi C, Strze­
lecki.

W piątek o godz, SJO po poł. dla młodzieży
pr, cenach najniższych odegrane zostaną ,,Zbój­
cy" Schillera - Wieczorem przedstawienie z po­
wodu frróby generalnej zawieszone.

W zołH)tę o goda 8 wiecz. ,,Zbójcy".
Ulegając licznym prośbom publiczności od so­

boty 23 bm. wszystkie przedstawienia dramatu
i komedji rozpoc,zynać się będą o godz. 8 wieca

teatr Popularny

(w ogrodzie Pal r.era). r

Dziś w czwartek o godz. 8 wieczorem po raz

szósty (.Nesi ułani", wodewil w 3 aktach ze śpie­
wami i tańcami J. Mściwoja, z udziałem całego
zespołu. Tańce pod kierunkiem i na czele s Z

Faliszewską i T. Morozowiczem.

Jutro w piątek przedstawienie zawieszane
a powodu próby generalnej.

W sobotę dnia 23 br premjera znakomitego
wodewilu pt. MNa poddaszu" przez T. G . Tań­
ce układu Z. Faliszewskiej.

Di(ety wcześniej do nabycia w Księgami Byd­
goskiej p. N, Gieryna, plac Teatralny 3, tel. 345.

Teatr dobrze ogrzany!

Święto wolności u Powstańców i Wojaków.

Z okazji rocznicy zajęcia przez Po­
laków Bydgoszczy, która przypad!a w

dniu wczorajszym, Tow. Powst. i Wo­
jaków obwód Bydgoszcz urządziło uro­
czysta wieczornicę w ,,Ognisku". Uro­
czystość. przy wypełnionej sali przez
publiczność, wśród której widzieliśmy
gen Thommó1 go, przedstawiciela ma­
gistratu p. radcę Soboczyńskiego i wie­
lu innych wybitnych obywateli miasta

zagaił prezes obwodow’y p. Uciechow
ski. po którym przemówił krótko p.
Fiołka. Poczem już rozpoczął się w’ła­
ściwy program obchodu śpiewem .,Lut­
ni" pod kierownictwem dyr. p . Eich-
stacdta i deklamację 12-łetniej córe­
czki p. Fiołki, która ładnie wypowie
działa wiersz p. t. ,,Maraton". Następ
nie prof. Kaźmierczak wygłosił odczy;
o Bydgoszczy od najdawniejszych cza

sów aż do objęcia jej przez Polaków.
Prelegenta za piękny wykład nagrodzo­
no rzęsistemi oklaskami.

W przerwach koncertowała własna
orkiestra Tow. Powst. j Wojaków
,,Macierz", w’ykonując utwory trudne,
lecz z pełnym umiarem artystycznym i

była tego wiecżoru prawdziwy okrasy.

Wypadły też doskonałe żywe obra­
zy, jeden przedstawiający Polaków na

Sybirze, a drugi już na zako-ńczenie u-

roczystości, wyobrażający Wolność. Po

wyczerpaniu programu orkiestra za­
grała ,,Boże coś Polskę", którą tó pieśń
pochwycili obecni na sali i tem zakoń­
czyli uroczystość dnia wolności.

Nastrój na sali był poważny, ale z

twarzy uczestników święta biła pro-
mienność szczęścia i radości, z odzyska­
nej wolności, którą starzy j młodzi mo­
gą się już dzisiaj cieszyć. Tow. Powst.
i Wojaków, a raczej organizatorom
wieczoru, należy się uznanie za tą pod­
niosłą chwilę.

ObchOd Staszicowski.
Wczoraj wieczorem z inicjatywy

Konferencji Prezesów odbyła się w sali

Resursy Kupieckiej akademja ku czci
Staszica.

Wieczór Staszicowski rozpoczęła or­
kiestra 62 pułku, która odegrała hymn
narodowy. Odczyt aktualny w’ygłosił
kapitan Dęmkow, sławiąc żywot i czy-
nyny Staszica jako najlepszego Polaka
i obywatela.

Po krótkiej deklamacji sympaty­
cznego skauta wystąpiła ze swojemi

produkcjami zasłużona na naszym
gruncie ,,l lalką,", zdobywając uznanie
i poklask.

Całość wieczoru wypadła godnie.
Publiczność nie dopisała, zebrało się
bowiem tylko 80 osób. Na sali byli o-

becni m. in. wiceprezydent miasta dr.
Chmielarski, gen. Thommś, prezes Ra­
dy Miejskiej Beyer, księża prob. Sko­
nieczny i Stepczyński, komendant Po­
licji Siemiątkowski, z sądownictwa
dyr. Rogalski i inni.

- Nowy Eotarjtósz w Bydgoszczy. Były
wiceprezes Sądu Okręgowego w Bydgo­
szczy dr. Zdzisław Szwaykowski, który z

dniem 1 stycznia przeszedł do adwokatury,
rozporządzeniem p. ministra sprawiedliwo­
ści mianowany został nolarjuszem na obwód
Sądu Apelacyjnego w Poznaniu, z siedzibą
w Bydgoszczy.

— Pierwszy pogrzeb prowadzony przez
hudurowca. W wtorek dnia 19 bm. odbył
się w Bydgoszczy ku niezmiernemu ździwie-
niu katolickiej ludności pompatyczny po­
grzeb 19-leiniego sekcśarza-hodurowca Wil­
helma Nottke, pochodzącego z małżeństwa

mieszanego. Polic;a zakazała pochodu po­
grzebowego. Jednakże ,,minister" sekciar-
ski Zawadzki zakaz ten zupełnie zlekcewa­
żył, i ponieważ policja biernie się zachowa­
ła, śmiało kroczył przeź miasto w szatach
kościoła rzymsko - katolickiego. Zwa!cza
kościół rzymsko-katolicki, a ubiera się w

szaty jego. Gdzie nrzepisy prawne?
-- Ja!t się pręfika zapomina. Wczorajszy j

j dzień stanowi! d!a naszej Bydgoszczy epokową j
i rocznice. Takie sceny, jakie przed sześciu laty i
! rozegrały się w tym dniu na ulicach, nie zapo­

mina się chyba prędko, ,a jednak... stwierdzi­
liśmy wczo’raj, że już te chwile roszone Izą rado-

I ści idą w zapomnienie. Ulice miasta w dn. 20;

slycŁuia Bie przybierają już świątecznego wy­
glądu a nawet sztandary, których wywieszenie
nie sprawia chyba wielkiej trudności, tak skąpo
powiewały, ż,e w niektórych dzielnicach zauwa­
żyliśmy po jednym zaledwie na przestrzeni ca­
łej ulicy. Czyżby dla okazania lojalności, czy
też poszanowania odzyskanej wolności, trzeba
koniecznie nakazu, jak to dawniej bywało?
Jak się to jednak prędko zapomina,...

— Na bezrobotnych złożył 70 zi. w naszej re­
dakcji Cech obuwniczy.

- Na bezrobotnych złoży! w naszej redak­
cji 20 zł. starszy sekretarz miejski ,p. Piskorski
s okazji zaślubienia p. Marji Figlerówny.

- Zabawa ,,Sobola" Zimne Wody. W nadr

chodzącą sobotę, dnia 23 bm. w salach Strzel­
nicy odbędzie się zabawa ,,Sokoła" Zimne

Wody, urozmaicona popisami, gimnastycznemu
Do tańca przygry’wać będzie orkiestra ,,Sokola”
Rupienica Kto chce się dobrze zabawić, niech

spieszy w sobotę do Strzelnicy , na zabawę so­
koła.

— Ostrzeżenie. 6000 portretów darmo daje
firma ,,Rekord” Łódź, Piotrkow’ska 37. Żąda
ona za przesyłkę opakowanie i inne wy’datki
3, !ub za zaliczeniem 375 zł. Naprawdę portret
przyślą, który nie jes! wart ani 20 groszy. Żą­
dają oni przytem nadesłania 10.25 z!, wraz ze

zwrotem nadesłanego portretu celem retuszu.

W takim rasie kosztuje portret 14,25 z!. Za ten

pieniądz otrzymać można inny tańszy 1 lepszy

portret w Wielkopolsce i nie potrzeba szukać

malarzy artystów w Łodzi, którzy swoje portrety;
dla reklamy na księżycu zawiesić powinni. Za­
pewne jest to żydowski wyzysk. Oby to było
ostrzeżeniem dla innych!
- Związek Towarzystw Kupieckich Bydgoszcz

zawiadamia: Z powodu wyjazdu służbowego
na zebranie Razapolu i Rady Naczelnej Kupiecto
wa Polskiego w Warszawie, kierownik sekret

tarjatu w piątek od godz. 11-tej i w sobotę utzq.
dować nie będzie

— Zgcn zasłużonego nauczyciela. W Samo.
strzelu zmarł nauczyciel śp. Leon Mikietyński,
Po,grzeb odbędzie się jutro o godz. S%, a więc,
pół godziny wcześniej, niż to podawało wctof

rajsze ogłoszenie.
— Tow. Powstańców i Wojaków Wtelno za­

prasza na przedstaw’ienie amatorskie, które od­
będzie się w niedzielę, dnia 24 bm. o godz. 6-tej
po poł. we W’telńie na sali p. Zywerta.

Na program złożą się dwie jednoaktówki:
,,Kościuszko w Petersburgu" i ,,Chleb ludzi bo­
dzie”. Po przedstawieniu zabawa taneczna przy
artystycznym współudziale muzycznym.

Czysty zysk przeznacza się dla najbiedniej­
szych we wteleńskiej parafji.

— Karysetae lekceważenia, Jeden z naszych
czytelników zamówił na ślub swój samochód
w pewnej większej firmie wynajmującej do-

rożki-samochody, która zamówienie przyjęła
i przyrzek!a je wypełnić. Gdy jednak przyszedł
termin i oznaczona godzina, samochód się nie

zjawił. Państwo młodzi, już przygotowani do
ślubu oczekiwali tylko na samojazd i tak pew­
nie czekaliby do dzisiaj, gdyby nie zaradziliby
sobie w innych sposób, co kosztowało wiele nia.

przyjemności i straty jakie w ostatniej chwili

się ponosi. Firma ta nie dotrzymała słowa ani

raczyła się usprawiedliwić ze swego nietak­
townego zachowania się w stosunku do kłijcnta
Nie wymieniamy jej nazw’iska narazie, lecz gdy­
by na podobne lekceważenie więcej osób było
narażonych, nie omieszkamy to uczynić ze

względów, które obw’ią,zują firmę, pełniącą obo­
wiązki dla publiczności a nie odwrotnie.

- Podziękowanie. Z okazji 50-letniego Jubtr
leuszu Prezesa Sądu Okręgowego p. Frydrychom
wieża, złożyli pp. sędziow’ie podległych sądów
członkowie prokuratury i pp. adwokaci na ręca
Jubilata 140(5 zł, ja!to fundusz d!a Konferencji
Męskiej św. Wincentego 4 Paulo, a urzędnicy,
63.50 złotych. i

Niniejszem składamy szlachetnym ofiaro-,
dawcom sa tak cenny dar serdeczne podzięko;
wantę z nadmienieniem źe Jubilat przeznaczy!:
1200 zł. na wspomniany fundusz, 100 zł. na za­
kład św. Józefa dla sierót po poległych powht
stańcach i wojakach, 2S0 zł. dla bezrobotnych,1
w tem 56 zł. złożonych przez członków tut. Są-4
dów i Prokuratury w miejsce wieńca na trum-

nę śp. adwokata Sobieckiego. i 100 zł. na zakła­
dy św. Florjana i Sióstr Elżbietanek — ul. Pe’
tersona nr 2. — 50 zł.

Zarząd Koni. męskiej Sw. Wincentego a !’aula.

Kronika policyjna.
- Aresztowania. Dnia wczorajszego p’oMcjSs

aresztow’ała 12 kobiet za przekroczenie przepi­
sów policyjno-obyczajow’ych, 4 z!odzisi, 1 pijaka
i 1 osobnika za fałssowanie dowodów osobistych.

- Sprzen:ewlerzenie. Kazimierz Rybicki,
zam. Grunwaldzka 17, sprzeniewierzył pó!szorek
w’artości 100 zł. Poszkodowanym jest Adolf

Schmidt, zam. Solna 57.
- Kradzież pasa transmisyjnego. Z magazy­

nu cegielni Franciszka Petersona, ul Jasna 50
skradziono pas transmisyjny.

Listy bydgoskie.
Bydgoszcz, 20 stycznia.

Od dwóch tygodni pilnie obserwuję
nagonkę, jaką niektóre stronnictwa i

pewna część prasy urządzają na Dzien­
nik Bydgoski. Jako kobieta nie powin­
nam się właściwie mięszać do tej wrze-

kotno politycznej walki. I tak bym też

uczyniła, gdyby się w tym wypadku na

prawdę o politykę tylko rozchodziło.
Mężczyznom, zacietrzenionym w partyj-
nictwie, może się i zdawać, że toczą bój
o zasady. Mnie, stojącej na uboczu od
tego wszystkiego kobiecie, rzecz ta

przedstawia się zgoła inaczej. Tu nie
o politykę chodzi, tylko o zupełnie ordy
im my byznes wydawniczy. Postaram
się udowodnić to, co twierdzę.

Mniej więcej przed trzema laty, a

więc Z" chwilą ponownego objęcia redak
cii Dziennika przez p. Teskę, pismo to
z pewnej degrengolady, w jakiej je po­
grążyli" redaktorzy w guście p. Fiedlera
et tutti ouanti, poczęło znów szybko
w’znosić się do góry. To było nie na rę­
kę konkurencyjnej ,,Gazecie Bydgos­
kiej" i narodowej demokracji,

’ która

pragnęła mieć Chrześcijańską Demo­
krację w swoim ogonku, aby ta, broń

Boże, nie wysunęła się przypadkiem na

czoło ruchu nob’tycznego w Polsce. A
ne to właśnie sie zanosiło. P. Teska nie

myślął być -- jak to mówią - ogonem
U wołu.

Należało’ mu zatem wytrącić z- ręki
broń 4. j. Dziennik. W jaki sposób, ja­

kimi środkami — tó było tym panom z

endecji obojętne, Gdzie chodzi o ,,wyż­
sze cele", tam cel uświęca środki.

Wstąpienie do redakcji p. St, Bran-

dowskiego wywołało w narodow’ej de­
mokracji pierwszy paroksyzm wściekło
ści. Bo i jakż-eż inaczej? Pismo, zamiast

słabnąć, wzmocniło się. Więc otw’orzy­
ły się plugawe gardziele rozmaitych
haubic endeckich, na nowego współpra­
cownika rzygniętego błotem i kałem,
jaki tylko narodowa demokracja fabry­
kować potrafi. Efekt? . Leader i fabry­
kant tych oszczerstw powędrował do
kryminału, ,,Gazeta Bydgoska" się skom

promitowała, a nakład ,.Dizennika Byd­
goskiego" wzmógł się w zdumiewający
sposób.

Przygotowano zatem atak drugi.
Tym razem mniej niebezpieczny, bo czy­
sto teatralny. Aranżerowie tego ataku

ucharakteryzowałi dyr. Karbowskiego
jako biedną ofiarę mesumienności re-

cenzyjnej Dziennika, dodali mu do po­
mocy aktorów-statystów i kazali iść do
szturmu na’ Poznańską ulicę. Nai-wny
Karbowski, dobry aktor, ale pozatem
człowiek rozpaczliw’ie ograniczony, dał
się namówić do tej roli Don Kiszota, i

spiął ostrogami swoją tekturow’ą Rosy-
nantę, lepiąc przytem swe boiowe ode­
zw’y i proklamacje na murach Często­
chowy, Pacanowa, Dopiewa i innych je­
szcze ,.baz" operacyjnych. Wynik wszy­
stkim znanw. Mina nieprzvjacieiska wy
sadziła Karbowskiego z Bydgoszczy aż
do Katowic, artyści przeprosili redak­
cję za swą głupotę, a mądrego dyrekto­
ra przeklęli w żywe kamienie, red. Te­
ska’ został decernsntem teatralnym z

ramienia Rady Miejskiej a Bydgoszcz
dostała dzięki tej awanturze teatr, ja­
kiego nam cała Pol,ska zazdrości.

Następuje ,trzeci atak. Słaby, nieu-
; dolny, ale zaw’sze htak. Z okazji spro­

wadzenia zwłok Sienkiewicza do kraju
z .Jagiellońskiej ulicy obrzucono Dzien-

j nik bombami, że to z onej okazji znalazł
J się nie dość patrjotycznie. Dziennik zi-

j gnorował prawie te zarzuty, a zato za-

- brał się do postawienia pomnika Sien-
! kiewiczowi. Porażka patriotów z Gran-

J de-Caffe de Caiomnie była zupełna’
i Z kolei nadchodzi Verdun. Podsta-
, wę i asumpt daje pamiętny zatarg z

j w’ojskowością. Grzechotnica z Jagiel-
j lońskiej ulicy nie żałow’ała wtedy amu-

j nicji a głów’nie smrodliwych i trujacych
i gazów. Dym sie rozszedł a Dziennik za­
jaśniał w obłokach wśród nieprzebra­
nych zflstęnów^ nowych czytelników.

Następuje tyralierka Spltzer-Teska,
w której stronie atakującej zabrakło
niebawem naboi.

Aż i ostatni C?) najgwałtowniejszy
szturm ze w’szystkich dotychczasowych

Za teren wypadu wybrano Radę
Miejską.

Niestety. Sztab nieprzyjacielski za­
pomniał o jednem: że wódz armji prze­
ciwnej zna ten teren lepiej, od W’szyst­
kich endeckich generałów, i admirałów.
Był on tem jak Hindenburg na Mazur­
skich jeziorach. Wpraw-dzie no drugiej
stronie Brdy, na nowem mieś-de, sły­
nąć jeszcze nanierowe moździerze i za-

i- ?ewiałe odtyicówki, ale jest to już o-

g Kl zasłaniającej swoją rejteradę ar-

nnyn Artyleria endecka, zagwożdżona
w -ą głupotą, przegrupowuje się na

sw’oich tyłach, które ją swędzą i w’ któ­
re tera zadrapać się musi.

A Dziennikowi znów przybyw’a czy­
telników i prenumeratorów jak grzy­
bów po deszczu!

Czy wojna skończona? Nie. Nie­
skończona z winy Dziennika. Bo offi

kontentuje się nabiciem guza przeciw­
nikowi, zamiast w’yłamać mu jego ja­
dow’ite zęby i wyrwać język z oszczer­
czej paszczy. Wprawdzie po cięgach o-

debranych w regularnej kąmpanji nie-
dowarzeni aspiratorzy na Mussolinich
nie tak prędko wystąpią znów do otwar

tego boju, ale partyzantkę bez wątpie­
nia dalej prowadzić będą.

Wybaczcie mi, Kochane Czytelniczki
że do dzisiejszej, pogadanki obrałam
tak niezwykły temat.

" W innych spra­
w’ach Wy i bez mojego gadulstwa do­
brze się orientujecie. Ćhciałam Wara

jednak wykazać, że w’alka o tak zwane

ideały narodowe jest u pewnych stron­
nictw i pism zaprzedanych obozom po-i
litycznym niczem w’ięcej jak brudną w’al
ką konkurencyjną. Żle poczyna sobie

,,Gazeta Bydgoska", że zamiast siebie
doskonalić i uszlachetniać, stara się kd
niecznie Dziennik strącić z jego wyżyn,,
na które w’zniósł się dzięki swej uczci-
wości politycznej i doskonałej redakcji. -

O tern pow’inna każda z Was pamiętać,
gdy mężowie czy bracia Wasi na ten te­
mat dyskutować zaczną. Wprawdzie
stojących no stronie endecjuszowsklej
jest już ty!’ko s-°rść znikoma, ałe dobrze

jest 1 te niedobitki jeszcze przekonać 8
do praw’dziwie patriotycznego ofooeu
przeciągnąć.

, !dal]a BroBJSrowskat- .
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Fissae aasze dcznale z miesiąca na

miesiąc coraz większej sympatii wśród

najszerszych warstw obywatelstwa. Stale
S bez przerwy rośnie nam liczba Gzytel-
ników. Obecnię drakojemy 31.660 (trzy-
dzieścl jeden tysiąc sześćset) egzempla­
rzy. Nie wątpimy, źe liczba ta jeszcze
podnosić się będzie w nznanin naszej
pracy, gdyż pismo nasze stale ulepszamy
i w uznania naszych czystych intencyj,
jasnego i otwartego stanowiska, obywa­
telskich uczuć i patriotycznych dążeń.

Wobec tak ogromnej jnź Siszhy .Czytel-
eików, chcąc, aby wszyscy jak najspiesz­
niej dostawali ,,Dziennik Bydgoski" do

rąk, szczególniej prowincja najdalsza, od

jstira postanawiamy, że wprost z maszy­
ny wysyłać będziemy egzemplarze na

pocztę i zaspokajać wielotysięczne rzesze

Czytelników z prowincji, którzy ponie-
fcfąd niekiedy i z naszej winy byli dotąd
.pokrzywdzeni.

Konieczność, która zmusza nas do tę­
ga — należycie zrozumieją nasi Czytel­
nicy z miasta, którzy dostaną ,,Dziennik"
pieco później.

Tak więc zrobiliśmy wszystko, co

można było zrobić. Za wszelkie spóźnie­
nia odtąd odpowiadać będzie wyłącznie
poczta.

AScatSemJa ko czci
Stefana Żeromskiego.

Bydgoskie Koto Zwiąsku Obrony Kresów Za­
chodnich urządza w niedzielę 24 bm. w Teatrze

Miejskim o godzinie 12 akademję ku czci Ste­
fana Żeromskiego z następującym programem:

1) Skrzypce - pro!. Edmund Giżejewski;
2) Śpiew solowy — pani dy rek torowa Wi-

jgurzyńa;
3) Odczyt o Żeromskim — p. Adam Grzyma!a

Siedlecki;
4) Recytacja z ,,Wiatru od morza1- - arty­

sta dramatyczny p. Czesław Srzelecki;
5) Śpiew ,,Goudę mater Polonia11 — ehór

,,Echa".
Ceny biletów: loże 2,50, pierwszy parter 2,00,

drugi parter 1,00, pierwszy balkon 1,50, drugi
balkon I,(M), galerja 0,50, amfiteatr 0,30 zl.

Stefan Żeromski smar!y niedawno przedwcze­
śnie genjalny pisarz, twórca tylu arcydzieł,,
zwróci! także między innemi uwagę swoją na

zagadnienie kresów zachodnich w trzech ostat­
nich utworach swoich: w ,,Wiśle", w ,,Między­
morzu" i ,,Wietrze od morza" poświęci! tym za­
gadnieniom dużo kart mocnych i mądrych. Jest

przeto słusznem, by Z. O. K . Z. uczci! pamięć
tego wielkiego Polaka specjalną akademją. Ma-,
my nadzieję, że publiczność na akademji tej do-’

pisze i dzięki urozmaiconemu programowi wyj­
dzie z niej w pełni zadowolona e

Zarząd Z, O. K, Z.

Tow. Powstańców 1 Wojakaw
Jachcice

— odbyto swe doroczne zebranie sprawozdaw­
cze i wyborcze dnia 16. bm. w lokalu p. Wa-

:enciaka., w obecności 76 członków, przedstawi-,
eie!a okrzgowego p. Fio!ki i gości z Wilczaka!

Prezes p. Lewicki naszkicował działalnoś to­
warzystwa w roku 1925. Tow. mianowało 5.
marca 1925 r. swoimi członkami honorowymi
p. hr, Bnińskiego, radcę Hańcżewskiego i gen.
Tabaczyńskiego. Wręczenie dyplomów nastąpiła
w trzecią rocznicę istnienia Towarzystwa, w

ciągu roku wystano dwie delegacje do bratnich

towarzystw na poświęcenie sztandaru, delegację
na pogrzeb, także brano udział w otwarciu wy­
stawy przeciw-gazow’ej, zakupiono nagrobek d!a
członka ś. p. Wincentego Przy drygi, który uległ
nieszczęśliwemu wypadkowi na Oso wej Górze.

Towarzystwo opiekuje się wdową po zmarłym
członku. Tow. postarało się za poparciem pre­
zesa okręgowego p- inż. Bernaczka o pracę dl|
bezrobotnych członków. Tow. brało udział wó

wszystkich uroczystościach i obchodach narodo­
wych, jak i w zieździe okręgowym; zdobyło 7na,j
g;ród w strzelaniu i w zawodach, ósmą nagrodę
zdobył komendant Michalak w walkach o mi­
strzostwo Bydgoszczy. Urządzono obchód liskn

padó’wy, i wspólną gwiazdkę. Zebrań plenarnych
odbyło się 12, jedno półroczne walne, 3 nadawy}
czajne, i 16 posiedzeń zarządu.

Po zdaniu poszczególnych sprawozdań i wy­
czerpaniu dyskusji, przystąpiono do wyboru no­
wego zarządu. W skład zarządu wyhodzą: Le­
wicki P?ort prewe, zastępca Lewandowski Mie­
czysław. Janas Jan sekretarz. Ciesielski, Franci-
ssek skarbnik komendant Michalak Feliks, za.

Stępea Stefański Marcin; oddział sztandarowy
Komar Jul.ian chorąży. Betka Stanisław i Lfś

Józef, podchorążowie. Referentem oświatowym
wybrano p. LewMKtowakieao

Walas zabranie żwiązka Osadników Polskich

paw. feydgosklęgo, , , :y

W niedzielę dnia 17 bm. o godz. 10 w sa,li
Ogniska -w Bydgoszczy odbyte s.i,ę walne zebra­
nie Zw. Osadników,. któremu przewodniczy! p,
Urbanowski z Wierzchueinka a na którem jedał
sprawozdanie ze swej działalności stary zarzą_d,
pcczera wybrano nowy, w skład którego weszli:
p. Mieczysław Łetke ’s Trysżczyna - prezes,’ Bo­
lesław Zysk z Nowego Dworu - wiceprez., Wła­
dysław Stankiewicz . z Morzewa — skarbnik,
Ignacy Sabtniarz z Witołdowa — sekreter?.

Ławnicy: Lipiński Jan, Nowy D-wór; Matyką
Jan,-Bydgoszcz; Polesik Franciszek, Fkarbięj,w;
rewizorzy kasy: Wolnik Leopold, Ślesin, Woliń­
ski Karo!, Ossowa Góra; Szarek Henryk, Mochle;
zaśt: Marek Wł., Nowy Dwór; Mikrut Andrzej

j Koronowo wyb.; Radgowski Jan, P,uszkowe. M- i.

omawiane były sprawy: rent, podatku majątko­
wego, zaopatrzenia się w nawozy sztuczne o,raz
w węgiel przez główny zarząd itd. Nowo obrany
zarząd powiatowy nawoływał do zgody i jedno­
ści na polu gospodarezo-rolniezem j epoiecznein.
Ponieważ 16 lutego odbędzie się walny zjazd w

Poznaniu, wybrano delegatów. Zarząd prosi,
aby do tego czasu wszyscy członkowie ze spra­
wami zgłaszali się pisemnie do prezesa Zarządu
w Tryszpzynie, poczta w miejscu, tel. nr. 5, Jam
też można się zapisać na członków, jak i te se­
kretarza i skarbnika, pod wyżej podanymi adre­
sami,

Program w

- Wiktora Haga nieśmiertelne ,,Les Mise-

raMes", powtórnie przetopione w tyglu kino­
wym ns film pi, ,,Nędznicy", w nowej, niezna­
nej nam intepretacji wytwórni ,.Fos" obecnie

wyświetla kino ,,Marysieńka". Film ten wy­
wiera kolosalne wrażenie na widzu swym bo­
gactwem psychologicznej treści, oraz grą zna­
komitego zespołu aktorskiego. Masowe zaś

sceny z rewolucji francuskiej 1832 r. sainsceni-
zowane są z widoczną znajomością rzeczy. Ca­
łość warta widzenia znawców filmowych i ba­
daczy charakterów ludzkich.

-- Pieczęć milczenia". Dzieją się różne rze­
czy w życiu, dlac?,egożby nie mógł zajść wypa­
dek, który naturalnie odtworzony jest w dra­
macie pod powyższym tytułem. Obraz osnuty
zapewne na praw-dziwem zdarzeniu, posiada
treść nietylko ciekawą ciekawą ale wprost
niezwykłą iłsychologicznie, którą pogłębia grą
swoją tej miary aktorka co Gryffith. To też
ifim posiada wartość wielką tak ze strony
wewnętrznej jak i zewnętrznej.

Nadprogram zawsze interesujący dziennik
Pathe i niemniej ciekawe aktualności.

-- ,,Upiorna noc” j ,,Nad brzegiem -przepa­
ści". Pierwszy obraz to” dramat ze życia ro­
dzinnego. drugi jest sztuką wy.krojoną, ą noweli,
razem oba filmy zawierają 14 aktów ’wspa,nia­
’łych scen, widoków, i dobrej ’gry aktorskiej w

kinie Nowości.

Dla naszej młodzieży.
V.

,,Przygody w Tybecie" Sven Hedina;
wydawnictwo Spółki Pedagogicznej w Po­
znaniu.

Nareszcie znalazła się książka, którą po
,,Dzieciach Kapitana Grama" jednym tchem

przeczytałem. Książka szwedzkiego podró­
żnika w przekładzie Władysława Polew­
skiego wzięła mnie tak w krąg wschodńiph
wrażeń, że naprawdę, kiedy mi o niej ;pisać
przychodzi, trudno mi się oprzeć pokusie,
aby o Tybecie po tybetańsku nie napisać.

Książka podróżnicza, chociaż przeczyta­
na pod presją napisania o niej recensji, zao­
patrzenia jej w ,,list żelazny"; który pozwplś
jej z należnym sobie szacunkiem przepchać
się przez wał książek tej samej dziedziny,
ale nudnych, ,,jak flaki z olejem", wabi czy­
telnika sWyta tajemniczym tematem, Kpge-
by nie nęcił bogaty, czarowny Wschódl?.

,,Przygody w Tybecie" unoszą rąbek, ta­
jemnicy zaklętego .Wschodu; Rzehzywistólc
Poprzedza ’słowo,, praw da —

. .piękno, Prze­
stanę nucić peany, zerwę z tym tonem pro­
fesorskim, a wdam się z lubym czytelnikiem
w bliższą pogawędkę.

Otóż - gdy po’ pr’zeczytaniu jakiejś’ ksią­
żki podróżniczej ma się pragnienie zwiedze­
nia opisanego kraju, to po przeczytaniu
,.Przygód w Tybecie" odejdzie każdego,; j, ,po
europejsku myślącego człowieka" chęć
wniknięcia w tajnie, a właściwie w ’Błota;
Tybetu. Już we mnie po przeczytaniu Ksią­
żki Hedina chęć podróżowania

’

z 80 prdfc.
opad!a na 0 proc. Kto się chce włóczyć,
niech jedziel .

-- - ;"’­
Dla poznania Tybetu wystarczy. wyżej

wspomnianą książkę przeczytać; nadto

czytelnik dowie się-z niej ciekawych rzeczy.
Ciekawe indywiduum

’

Szereb,;Lama opu­
szcza ciszę kiasźtorńą, aby przy boku awan­
turniczego Szweda prochu się nawąćbać,
łajna nazbierać (tern w Tybecie palą) Itp.

Co tam będę wiele opowiadał. S . Heain

napisał książkę swoją barwnie i interesują­
co. Wieloma podróżami -stał się autoryte­
tem Tybetu. Z całą prostotą i bez ogróde s

odkryd rąbek prawdy i mamy nagą rzeczi/r.
wistość, która nieodłącznym swym, urokiem
dla niejednych była, a i dzisiaj nią jest few,

, azjatycka MZiesnia Obiecana"._

Ale szczególnie zalecam tę książkę stu-

denterji naszej, ktdka znajdzie uplastycznie­
nie Azji w lekcjach geografji. 1 Wtedy tnaf-

twy, wyobraźnią tylko zdobyty kraj, za-

ludnioay postaciami S. -Hedina. stanie się
ciałem, a wtedy... (już odpowiedzialności nie

b!orę za to, jeśli pewnego pięknego dnia
o’czulek zauważy brak swojego synalks,
który niesiony wzniosłą ideą cywilizacji,
wyruszył z. podobnymi sobie oberwańcami
na podbój niezdobytej i świętej Łazy. (Czy­
taj książkę, to będziesz wiedział, co to/}.,

, Starszym, w imię ,,dobra miasta i ojczy­
zny" nie radzę czytać tej książki, bo nie chcę
być oskarżonym o to,, że oderwałem kilka

rąk od pracy, przewróciwszy un Tybetem
w głowie. J.O.if

Dzl§słabwśC T-sw, Czytelni
Lustewyeii w Bydgoszczy,

Że społeczeństwo polskie coraz więcej nabie­
ra zrozumienia potrze’by rozumnej narodowej
oświata tego dowodem pomyślny rozwój tutej­
szego Tow. C. L . w ubiegłym roku na terenie
miasta Bydgoszczy, jak to przekonać’ się mogH
uczestnicy ostatniego zebrania głównego komi­
tetu i podkomitetów wszystkich przedmieść
jakie się odbyło pod przewodnictwem nowego
prezesa ks. prób. Skoniecznego w dniu W bm.
na sali obrad Banka Dyskontowego. _ Kiedy, pra­
cą oświatową na początku roku zajmowały się
cztery tylko osoby, to ,obecnie grono

’ pracowni­
ków oświatowych rośnie stale.

Ze sprawozdali p. Pankowiaka, sekretarza
Komitetu Głównego oraz p, Kasprowicza, bibljo-
tekorza głów-nego wynika, Ze T. C. L . posiada
obecnie w obrębie miasta 10 bib!jolek i to w

Bielawkach, Czyżkówku, Okołu, Ossowej Górze,
Miedzyniu, Siemieczku, Szwederowie, Wielkich

Bartodziejach Wilczaku i tworzącą się bibljote-
kę w Jachcicach, w których znajduje się razem

około 2698 dzieł. Liczba czytelników wynosi
ekcło 688 osób, a od października ub. r . ogólna
suma wypożyczeń przekroczyła 25.089. Przy
wszystkich bibljotekach istnieją . podkomitety,
których celem jest nie tylko czuwanie _nad
rozwojem bibljotek, ale także szerzenie oświaty
za pomocą wykładów i wieczornic ludowych.
Od października ub. r. do stycznia główny ko-i
mitet zorganizował 15 wykładów propagando-!
wych i naukowych, - j

Prag-nąc zapoznać członków czynnych w po­
szczególnych podkomitetach z organizacją T. G .

L., zarząd komitetu głównego polecił zasłużone­
mu, długoletniemu pracownikowi na niwie o-

światowej i faktycznenń reorganizatorowl TCL.
w Bydgoszczy, _,p,_ dyr. Sebe!owi wygłosić o tero
referat. Prelegent, przedstawiwszy w ogólnych
zarysach początki istnienia TCL. i trudności, ha

jakie na’potkało ze strony władz pruskich, oinó-i
wił dokładnie poszczególne fazy organizacji i

towarzystw-a, a w-ięc centralistyczny ustrój TCL. -

w pierwszem 25-S-eciu, który okazał się nieko-:

rzystny dla spopularyzowania, towarzystwa, wo. S’
bec czego został w roku 1909 sinieniony, dalej S
utworzenie komitetów pow’iatowych i osobnych i
komitetów- dla miast zaprowadzenie sejmików i

ośw’iatowych, kursy oświatowe dla bibliotekarzy
i kolektorów, w’ędrownych _.wystaw książek, ’U-f

tw-prżenie wypożyczalńi przeźroczy, zorganizo-j
wanie bib!jolek Zj.ed’noczonych towarzystw, mu-

zeów lokalnych ;f ;czytelń publicznych, a wresz- J
cie sprawę uniwersytetów-itedowych’ w- Dalkaćh!j
pod Gnieznem oraz pod Gdynią n. Morzem P.,
wracajś,c snecjal nie uwagę na spaczenie komite­
tów? miejskich,.kfóre’-:niety.!ko -winni czuwać- nad

rozwojem bibl,fotele, alfe także szerzyć,- oświatę,
zw’łaszcza w;śród sfer robotniczych, za pomocą j
wykładów’, referatów i wieczornic ludowych.

Stwierdziwszy , że praca oświatow-a wojną
prz-erwana, budzi się coraz bardz.iej że społe­
czeństwo nasze co-raz więcej 1 uznaje . pożytek,
rzetelnej i prawdziwej oświaty, za!tóńczył ’p,

’

Seteń;;ciekawy swój w-ykład :zachętą ’do w-spÓb:
pracy nad t obywatelnienlem szerokich naszyc’i
w-arstw 1 udowych.

Drugi fetę’at - wygłosił ks. prezes omawiając
zadania Ti _L. w najbliższym okrc?ie czasu. Na

w-stępie wskazał na małe zafntęresowąriie w-śpóćl,
- spt)łecżeństwa- naukow;emi referatami. Pówo-j
dem -zapew-ne jest

’

przyzw-yczajeni’e .ludzi d’o .wła­
snych towarzystw. -D latego ks. prelegent po-/
stawi! sobie trzy pytania, kto ma wyg!aszać? ’-

jakie tematy postawić? — i czem przyciągnąć
niechętnych? -,Utworzyć trzeba koło prelegEn-;
łów,-oto’odpowiedź’na pięrwSźe pytanie. Pi:erwy
sży temat ma być o T, C. I,, drugi o znaeże’piii,
oświa.ty, trzeci o ,ks, Stó.śzidu’z pow-odu zbi!’ż;-V8,.
cego się jubileuszu. Agitować trzeba nietylktf
przez prasę; ale tworzyć tak’że wieczornice ;.zó
śpiewem, chórowym i deklamacjami. - ,;i

W dyskusji nad referatami zabrał głos, prżeć
wodr 5 czący, pod kom itefu ,"Czy Skówko,. propon-Uj ąc

wydrukowTaĆ plakaty, o w-ykładach, któreby ińoj
’żna nalepić na’słunach i --mitrach naszych ’przede
mieść. Gdzie będzie wykład, - na jaki temat

-i k’to go’wygłosi, możnapy,.:potem; tylko
sać. Zdając sprawozdania -’z ;działalności .swej
biblioteki w ’czasie od .1 po linco’dó 1-go stye’/.pią
;p. Ciechowski, przew-odniczący- podkom,’ z

nleczka rad z?ł- zebranym; dobrać’,sobie Jak’W
to zrobił, k’lkti cbłó’riców jako’ praktykantów^
przy ;.błftłiójeće;"kt’órzyby w przyszłości ćiałcr ją
nrowń,dzić niopR znajac-’już wszystkie jej dzioba.
Z PWWoda-wzrastania liczby ćźyte!błkĄw. uznał)
zebrani że trzeba- suieęanię’ kete.gezb!ory , po­
większać, a starać sio o to’ wjn’.ęn nietylko głó-. .

wmw komHet ale rówróleż podkomitety,; Nalc-s

Satpby. nap.isać . odezwę do ’ ’wszwstklćh , istnie­
jących w mieście tow’arzystw.’ aby ich’ ćzterftło?

wie oddawali wszystkie bezużytecznie, po ką^
tech leżące książki dc, nżyta blW.jotek T. G.,;Sy

Ponieważ także wśród publiczności znajdować
Się musi dużo księże!: T. C. L,, wypożyczonych
jeszcze w czasie wojny, trzebahy przez odezwę
zażądać ich zwrotu.

W komunikatach ’zarządu poruszono sprawi
przejęcia biblioteki ludowej, istniejącej przy
Bibljotece Miejskiej "w Bydgoszczy, w której to

sprawie magistrat wyznaczył już z grona swegc
komisję, mająca niebawem rozpocząć pertrak­
tacje z zarządem T. C. L. Obecni uważają te

zdobycie bibljoteki w śródmieściu, byłoby ’dla

rozwoju TCL. korzystne, gdyż w ten sposób
feiożnaby skoncentrować w-nie} wszystkie nasze

(wysiłki na polu oświaty naszego miasta Jako
główne swoje zadanie uznaje jednak TĆL., j’ak
to słusznie zaznaczył p. Śebel. pracę oświatową
na przedmieściach miasta, gdyż ludność tych
przedmieść oświaty tej szczególnie potrzebuje
i .pragnte.
f To też na życzenie podkomitetów przedmieść,
które domagają się coraz to więcej książek, a

zwłaszcza podstawowych jak Sienkiewicza. Kra­
szewskiego, zebranie uznało konieczuość stałego
uzupełnienia bibl,iotek i zakupienia dalszych
nowy książek w Centra.li TCL. w Poznauniu ze

W’zględu na rosnącą sta,le liczbę czytelników.
Ażeby ożywić pracę oświatową na przedmie­
ściach, uchwalono w myśl w-niosku p. Beltrow-

śk:ego, wysyłać prelegentów na zebrania po­
szczególnych towarzystw, czem zajmować się bę­
dzie koło prelengentów, jakie tworzy się P,rzy
komitecie TCL w Bydgoszczy. Zebrani godzą się
na propozycję p. Balcera, aby składki czytelni­
ków pozostały w te; wysokości jak by!o dotąd?
Wstępne wynosi 50 groszy, a opłata miesięczną
10 groszy, inne składki są tylko dodatkowe i dlą
wspierających.

Żebranie miało przebieg bardzo ożywiony i;
wykazało dużo zrozumienia potrzeby oświaty
w naszem mieście, które dawniej przecież by­
?o gniazdem hakatystow, a obecnie liczy już
91 % ludności polskiej Przedmieścia nasze

jednak były pod względem oświatowym dotych­
czas zaniedbane, gdyż wszcikic poczynania kul­
turalne odbywały się dotąd tylko w śródmier

ściu.

Z sali sądowej,
O fałszywe obwinienie pcUc}aafa.

We wrześniu ubiegłego roku, komornik sądo­
wy p. Kozłowski, na soeadzie w-yroku sądowe-
go, przeprowadzał eksmisję Stanisława Kurza­
wy, gdyż m-i’mo uwiadomienia go o naznaczonym
dniu eksmisji ,i wskazania niu nowego miesz­
kania, tenże z zajmowanego lokalu dobrowolnie
nie wyprow-adzi! się. Komornik sądowy, ’zastaw.­
szy drzwi od mieszkania zamknięte, wezwał ś’m

seai’sa, który drzwi otworzył, i połecił robotni­
kom rzeczy ;pakować i wynosić do stojącego /is

ulicy wozu meblow’ego. Gdy już część mebli,
la wyniesiona z mie’szkania zjaw-i! si’ę p, Ktirza.

wa, oświadczając kategorycznie, że mebli wyno­
sić ’nłe pozwala. Wezwany telęf ,nieśnie _przez
komornika p. Kozłowskiego posterunkowy z V,
komisariatu P. P. zwróci! uwagę Kurzawie, by
nie przeszkadza! komornikowi w wykonywaniu
}ego czynności urzędowych, a gdy to nie po,
skutkowało, usunął Kurzaw-ę.

Kurzawa w piśmie do Komendy Policji P.
miasta Bydgoszczy oskarżył posterunkowego Ku­
biaka o naruszenie pmcz niego obowiązków służ­
bowych, zarzucając mu, iż nieprawnie dopuści?
się na nim gwałtu i przekroczył granice swo­
jej władzy, jako policjanta,

Przeprowadzone w tej sprawie dyscyplinarne
dochodzenie przeciw posterunkow-emu Kubiako­
wi wykazało bezpodstawność doniesienia, w-obec
czego, spraw-ę o fałsz,ywe ;Obwinienie skierowano
do prokuratury Sądu’ Okręgowego która prze­
ciw Kurzawie wygotow-ała akt oskarżenia.

_

Na rozprawie odbytej w dniu wczoraiszyu.’
przed Tn. Tzbą Karną Sądu Okręgowego St,ani-
sław Kurzawa skazany zóstat na 1 mięstec
więzienia, z zamianą na grzywnę w wysokość)
120 zł,, licząc 4 z!., za 1 d.zień więzienia.

Amatoray ciastek,
W li,stopadzie ,ub. ro’ku — jak to donosiliśmy

czytelnikom naszym — trzej bracia. Jan. Włady­
sław i Franciszek Joppekowie, w w-ieku lat 18,
17 i 14 za pomccą otwierania okna, dostawali

się ’do piekaj’Tsi Jasiń:skiego, skąd po otwarciu

wytrychem drzwi do kuchni, dostawali się na-

stępnie do cukierrij, gdżie kradli ciastka i, cze-

ko!ądki. t’rzy jednej z takich nocnych wycie­
czek, właściciel cukier-ni p, Jasi’ński ziapal łćfi

i oddał w ’ręce policj,i.
Przeciwko wymienionym młodocianym ,zło­

dziejom- toczyła się wczoraj przed sądem roz­
prawa kama. Wszyscy oskarżani do winy się
przyzna!ł prostując :narzucaną i.m w- akcie te

sk;ąrżeni’a kradzież 2 par trzewików i rumu

Brzj’snali śię do po-pełnienia jednej’ kradzieży
i- do usiłowania popełnienia drugiej, jednakże
kradzieży t,ej nie dokonali, bo zostali s.chwytani.

Przesłuchany w- eharfikterze świadka n. Ja­
siń.ski , zeznał,, że kr?adzieże spostrzegł już w

wrześniu,, o.co posądz;ał ludzi u siebie za,trudnio-
nj’ćh, a gcłw kradzie-że nie -ustawały, cały per­
sonę!, składający ’się z ;pięciu osób który

’

podej-
r?.ęw-ał, zwolnił z pteicy. Gdy mimo to pewnego
dnia, spostrzegł krnćtzież, -postanowił śledzić, -a

przy’puszczając, że Itteś posiada klucz od -wej-
ść?a frontow-ego, nwjowa,i kilka dnł’w cukicrpi
i jednej ,nocy’ złapał złodziei, wchodzących
drzWdami kuchenne mi.

;Sąd, no’przemów: en? u prokuratora Janiszew­
skiego i ’-óbrońey oskarżonych Dr. Mura,cha- u -

znał Jańa i W.tadynsławłi braci Jo-ppeków winny,
mi zbrodni ciężkiej kradzieży 1 skazał ich: Jana
na 5 miesięcy i ’Władysława, na 3 miesiące, wię.
Ki,enia, sąiiczająr; obu areszt śledczy. Franciszek

,Toppek, jako !rate!eteń został od kary-? wob
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TEATR POPULARNY.

. ,,J!asi Wani".
t - -

Wodewil ze śpiewem! i tańcami w 3-ch aktach

Jana Mściwo] a.

Życie naszego Teatru Popularnego z dniem

każdym coraz bardziej się ożywia. Początkowo
zdawało się niektórym miejscow’ym złośliwcom,
że teatr ten jest jedynie pogotowiem ratunko-

wem dla pozbawionych stałej pracy aktoró.w,
tymczasem pokazuje się już dzisiaj, źe teatr

ten jest rzeczywistą dla szerszych mas polskich
bardzo ważną kulturalną placówką. Stał się nią
Teatr Popularny zwłaszcza w ostatnich czasach

dzięki swo,jemu stosownemu, d}a szerokich mas

polskich odpowiedniemu repertuarowi. Po ,,Wi­
cku i Wacku" wystosowano z w’ielkim sukcesem

,,królową przedmieścia" a obecnie bawi się licz­
nie zebrana publiczność w tym teatrze m-ą
bardzo stosowną, zabawną w sw’ojej fabule sztu­
ką Jana Mściwoja p. t. ,,Nasi ułani". Wystawia­
niu na deskach Teatru Popularnego tego miłego,
narodowym sentymentem przepojonego wodewi­
lu należy z serca-przykłasnąć, tem bardziej, że

i gra artystów w tej sztuce na pełne a szczere

zasługuje uznanie.

,,Nasi ulani" — rzecz sceniczna ze śpiewami
a tańcami narodowemi jest właśnie taką sztu !

kit ,jaką dla dobra polskich mas szerokich prag­
nęlibyśmy często i długo na deskach Teatru Po- j
pularnego oglądać. Jest w tym wodewilu dużo, I

dużo polskości, dużo w nim polskiej, żołnier- ;
skiej dziarskości, dużo szczerego, narodowego !

sentymentu i niemało zdrowej wesołości i śmie­
chu. Ubawi ta sztuka nietylko tak zwanego |

człowieka z ludu, ale zajmie sobą i rozweseli
rozkosznie także książkowego inteligenta. — Do­
wodem tego dwa pierwsze ,.Naszych ułanów" i

przedstawienia, na których przepełniona sala i

trzęsła się od śmiechu rozbawionej publiczności
bardzo mieszanej. Śmiał się lud i pękał ze śmie- |

ehu inteligent, bo sztuka jest bat dzo zabawna
i komiczną treścią swoją każdemu przypada do

gusfu.
Szczególne zainteresowanie budzi ten wode­

wil swojemi pięknemi, narodowemi tańcami,
pr?ygotowanemi do=konale i wykona nem; świet- I

nie. Tańce te układał p. Tadeusz Morozowicz,
’

ą główną ich siłą wykonawczą jest pani Fali­
szewska. Bardzo zdolna, pierwszorzędna ta ar­
tystka tancerka czaruje poprostu publiczność
szczerą prostotą i pięknem tych artystycznie
wykonanych tańców. Aczkolwiek w tłumie u-

kryta i ’

nawet na afiszu niewymień tona, jest
P^I)j Faliszewska w tym wodewilu z pięknemi ;

tańcami swojemi prawdziwem artystycznem
zjawiskiem. Sekunduje jej dzielnie p. T. Moro-

zowicz, mistrz tej całej bardzo miłej tanecznej
sarabandy, doskonale wykonanej w prostym,
szczerym stylu ludowym,

, W części aktorskiej bawią i salwy śmiechu

na widowni wywołują pp.: Cornobis w roli

wachmistrza Józefa I,ąliwy, Zborowski w roli

kaprala Wosążka, Bystrzyński w roli plutono­
wego Szczęsnego, pani Bogdanowicz w roli ko­
micznej obywatelki ziemskiej Antoniny Bilskiej,
Sokołowska w roli świetnie odtworzonej wiej-

’

skiej dziewczyny Basi. Weisowa w ro!i Sżafarki,
Ankudówicz w roli Pannv Anieli, Rapacka w

róti Zosi, posługa czki i Skarżyńska w roli Ka­
tarzyny, bardzo stęsknionej za swoim ,ichłop-
cefti" Karczmarki. Pan Sydor gra! rolę niedo­
rajdy i niezgrabjaśza Wojtka, p. Pol odtworzy!
pę,sfaó ojca Wojtka.

Wszystkie role grano dobrze, ożywiając je
w każdym akcie solowemi przyśpiewkami i pięk­
nie wykonanemi, zbiorowemi tańcami i śpię
wami. |

-,,,Nasi ułani", to wodewil w treści swojej bar

dzo prosty i zarazem bardzo interesujący Jes-
tó. sztuka, która niewątpliwie dłuższy czas na

’

pełni liczną pv
’’

zrióśćfą salę Teatru Popular
nego i wy,stawienie której na deskach tego te­
atru przynosi dyrekcji i artystom zasz-zyt
prawdziwy. J, K.

Et lox oemetua,.,
(1846 - 1926)

Gdzieś z czeluści tam podziemnych idą straszne

j’ (mary...
Wije się i kręć’ pełza ich korowód szary.
Przodem sługus austrjacki - guldeny rodziela. 1

I wyciąga po nie ręce krwawy Kała Sze!a...

Przyszli tam gdzie ściany dworku sterczą
(modrzewiowe,

Z rykiem wpadli - patrjarcha dziad dał siwą
(głowę...

Syn się bron; - dobył korda -na morderców
(leci, !

Zgrzytnął topór - padł już dziedzic - rżną
(niewinne dzieci...

Spłonął dworek - pierzchły dymy - spopielały
(zgliszcza.

Poszedł dalej krwawy motloch - morduje, |

(wyniszcza...
Dęiś wspomnienia tylko huczą niby grom daleki.
Straszna wizja — przookropua - - niech ,.zginie i

(na wieki!

Zdzisław SykutowskL j
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Sprawa mieszkaniowa
w Bydgoszczy.

Tylko mały procent ludności ma odpc
Wiednie pomieszczenie. - Narodziny i
śmierć wśród ciasnoty, — Nic sie nie

,dzieje, aby tej klęsce zaradzić. /

Sprawa mieszkaniowa, ta powojen­
na ’k]ęska społęczęna, dotykająca nie--

maj wszystkie warstwy, stanowi temat

życia codziennego.
Brak mieszkań ułatwia szerzenie

się chorób, mąci stosunki rodzinne, u-;
trudnią pracę spokojną, zmusza do ży^
cła pozadómowego, rozluźnia więzy ro­
dzinne.

Znledwo niewielka tylko garstką
ludności w Bydgoszczy może się po­
szczycić mieszkaniami pod każdym
względem odpowiednimi. Większość
gnieździ się dotychczas w mieszka- -

itia^h największą szkodę przynoszą­
cych zarowno zdrowiu, jak i dobrym ;

obyczajom.
Według oblic’zeń urzędowych w,.

Bydgoszczy jest 21 836 mieszkań o

52 206 pokojach (izb1 ch). Ludność tych
mieszkań wynosi z górą 105 tys., prze­
to na 1 pokój przypada 2 mieszkańców.
Ogólna liczba mieszkań 21 836 według
liczby -po’kojów, z których te mieszka­
nia składają się, rozpada się, jak po- -

niżej:
1_6034.2-7376.3 -4857.4 -2126,
5-785 6-S69.7 - 183, 8 -64,
9-21 10-10.11 - 5,12 -6.

B’isko % mieszkań przypada na

niewielkie mieszkania — jedno lub
dwuizbowe.

Stwierdzamy, żb tv mieście naj­
częstszym typem mieszkaniowym są
mies’!z’--ania 3 pokojowe, podczas gdy
na przedmieściach prawie wszędzie
2-pókoiowe.

Posiadamy daty bardziej szczegó­
łowe - o liczbie mieszkańców i mie­
szkań różnej wielkości. Dzięki tym da­
tom jesteśmy w stanie, rozklasyfiko-
wat Bydgoszcz według gęstości zalud­
nienia.

I tak mieszkania się tern mniej za­
ludnione, im są większe. Od tej ze sa­
dy niema wyjątków. .

Co gcisza w idzimy, że w jednym po­
koju fbok 2-5 osób w nim miesz,kają­
cych rodzą się ludzie, tu się wychowu­
ją i tu umierają.

: Straszna demoralizacja, idąca z tych
}nieszkań całym swym ciężarem spada
pa tych, którzy demoralizację tę hodu­
ją, nie czyniąc nic, aby jedno z najsłu­
szniejszych praw człowieka, a miano-
’wieie praw’o do posiadania odpowied
ni cero dachu nad głową, zostało każdo-
mu z nas przyznane.

Dła braku miejsca pomijamy na ten
r^z całą martyrólogję, jaką przechodzą
sublokatorzy w stosunku do najmują­
)cych i odwrotnie. Tragedja ta znajdu­
je jedynie echo przed kratkami sądo-
w;cmi. gdzie, poza w’ymiarem sprawied­
liw’ości, w kierunku uregulowania
spraw’y mieszkaniowej nic się dziać nie
może.

-- --- -- ---i

Frekwencja w Kasie Chorych m, Bydgoszczy
Bezrobocie

powodem zmniejszania się liczby członków.
Na 1 stycznia 1926 roku było w Kasie

Chorych m. Bydgoszczy zarejestrowanych
20 424 członków i 34 764 członków rodzin,
będących na utrzymaniu ubezpieczonego,
ponadto 114 osób dobrowolnie ubezpieczo­
nych.

W porównaniu ze statystyką-z 1 lipca
1925 roku ubyło 2 261 członków + 1 941
członków rodziny ubezpieczonego. Ubytek
członków wykazuje wyłącznie grupa osób

zatrudnionych w przemyśle, Cyfry powyż­
sze świadczą wymownie, że bezrobocie osię-
gło swe maksimum i jest najważnicjszem za­
gadnieniem doby obecnej.

,,Koledzy” po nożycach.
Nikomu na pożytek a przygodnym czy­

telnikom na środek nasenny rozpisało się
tutejsze pisemko z Jagiellońskiej o incyden­
cie, wywołanym przez umieszczenie notaU
ki osobistej dotyczącej p, sędziego Dunaj-
skiego, I my stwierdzamy dla uspokojenia
,,wzburzonych" sfer, że notatka ia umie­
szczona była u nas bez wiedzy p. sędziego
Dunajskiego. Dalsze poruszanie sprawy u-

ważamy za zbyteczne, bo przypominałoby
to przysłowie ,,uderz w stół, a nożyce się
odezwą".

Rozbrajające jest jednak przyznanie się
redakcji ,,Gazety", że wycina ona wiadomo­
ści z ,.Dziennika", nie przeczytawszy ich na­
wet. W tern leży prawdopodobnie tajemni­
ca ,,powodzenia" pisma, prowadzonego
przez naszych redakcyjnych ,,kolegów" po
nożycach.

STANISŁAW BEŁZA.

Na nizinach i wyżynach
Szwajcarii.

(Ciąg dalszy)
Z nazwą Zurychu złączone jest od

czterech wieków nazwisko człowieka
któremu Zurych przy imponującej roz

miarami swojej katedrze wystawił skro­
mny pomnik. Pomnik Zwingliego. W
roku 1519 przybył on do tego katolickie­
go pod ten czas miasta, i znalazłszy tu

gr,unt dodatny, rozpoczął propa,gandę’ ę-

wangielicką, i to z dobrym skutkiem. I

Bo w krótkim stosunkowo czasie no-

w^ nauka, której.zasady głosił, zatoczy­
ła szerokie koła, rozlała się, jafc rzeka

wyszła z brzegów na daleki zachód, pół­
noc i wschód, i dopiero na południu od­
biła się o kantony katolickie niby pi!ka
o ścianę. I gdy zapragnęła je zmódz, spot­
kała się z oporem.

Stare kantony, będące kolebką Szwaj-
cąrji, z br nią w ręku powstały, w obro­
nie swojej wiary, i w bitwie pod Kappel
zmógłszy armję Zurychu, której refor­
mator ten przewodził, usłały i jego tru­
p,er pole zwycięstwa.

Ten pomnik Zwingliego przy tym ka-
tf dralnym kościele przypomin,a mi, że

Zurych ładnych pomników nie ma. A te,
ce w nim są, wrażenia wielkiego nie ro­
bią. Przechodzi się więc wobec nich o-

bojętnie, choć jeżeli nie Zwingli, to taki
chociażby Pestalozzi, ojciec pedagogji,
deptanej dziś brutalnie nogami, a jednak
szczytnej w swoich celach i założeniach,;
zasłużył na cóś o wiele niż ma oka- ś

zalszego.
A tymczasem!... Jak ten Zwingli stoi,

i ’m w postaci skromnej, nie zatrzymu­
jąc przy sobie dłużej przechodnia, które­
go zmysłu wzroku niczem porywająęęm
nie zachwyca. Na podobieństwo pomni­
ków i kościoły tego miasta również pięk­
ne nie są. Katedra na uniesieniu nad
Limmątem zewnątrz i wewnątrz imponu­
je maSywnością murów, kościoły inne
niczem nie imponują. Zwyczajne domy

modlitwy po protestanckich parafjachf
miejskich, i tyle.

To też przed jednymi i drugimi gro­
madzą się w tem mieście grupy przyby­
szów. nie im poświęcają godziny czasu

w pogoni za tem, eo na wyobraźnię od­
działywa, nie wysila! się bowiem do zby­
tku genjusz Zurychu twórczy, gdy szło
o ,złożenie widomego hołdu Bogu, lub
uczczenie mężów zasługi dla narodu

Praktyczny zmysł jego mieszkańców
ujścia dla siebie szuka! na innem źupeł
nie polu, i na niem ku materjalnemu ich

pożytkowi takowe znalazł.
Jako przemysłowe miasto, i to najbar

dziej przemysłowe ze wszystkich miast

Szwajcarji, Zurych wraz z kantonem je- (
go nazwiska słynie szeroko nietylko w I

Europie, ale w całym świecie.
Jego jedwabie, przez najpierwsze fir- -

my poszukiwane są dla wywozu w da­
lekie strony, a maszyny, lokomotywy i

parostatki, których fabryki centralizują
się w równie pobliskiern mu Wintenthur,
dokładnością wykończenia nie ustępują
najlepszym niemieckim i angielskim.

Toteżwrewnimipozanimpraca
jak w kotle para, całe dzielnice wysunię­
.te po za śródmieście dają schronienie
rzeszom robotniczym, a olbrzymi dwo-
rzęc kolejowy, bywają chwile, że z trud-.
nością zaspokoić może wymagania spie­
sznego wywozu tego, co wyprodukował
op, po za jego granice.

To miasto pracy, najpiękniejsze
przedmieście swoje ofiarowało tym, któ­
rzy poszukują w niem nauki.

Po lewej stronie Limmatu i obu wy-
brzeżach niewielkiej rzeczki Sihl, płasz­
czyzna stanowi jego podstawę, i tam

wznoszą się najbogatsze w niem domy,
hotele i fabryki. Ale na prawej teren

unosi się do góry. Otóż to miejsce prze­
znaczyło ono dla przyszłości swojej mło­
dzieży. tu zgrupowało ją w szeregu wspa­
niałych gmachów. I udziela jej w nich

to, bez czego pochód na drodze życia jest
pochodem chromych i niewidomych.

Mamy więc tu Politechnikę, świeżo
wybudowany gmach Uniwersytetu, szko-1

ły chernji, fizyki, rolnictwa i leśnict wa, I

mamy Konserwatorjum muzyczne.1

Wszystko wśród zieleni, w otoczeniu
kwietników i klombów, wszystko na ja-
snem słońcu, symbolizująęem przez
światło, które rozpiera dookoła siebie to,
po có tu ta młodzież nietylko ze Szwaj-,
caiji zbiega. x

Serce też tu uderza silniej, pierś roz­
szerza się potężniej, myśl ogarnia pogod­
niejsze widonokręgi, kiedy rankiem na

tem uniesieniu ponad Zurychem widzi
się’ te młodzieńcze obojej pici legjony)
spieszące po naukę do tych wspaniałych
gmachów z książkami i seksternami w

ręku, i błogosławi się wtedy pięknemu
ternu miastu, które wysiłkiem rozumnej
woli potrafiło stworzyć w swoich mu­
rach ognisko wiedzy, promieniujące w

najdalsze światu strony.
Bo ten Zurych takie ognisko tu stw’o­

rzył; legjony ze świata całego do siebie

ściągnął, i zatarłszy w nich różnice, dzie
łące dziś narody Europy, na śmierć nio:
sące jedne drugim barbarzyńskie hordy,
zjednoczył je w ukochaniu wiedzy, wró­
żącej temu, co te hordy na bagnetach
dziś wsparte ożywia i przeciwko sobie
zbroi: śmierć. j

I dła tego, acz nie najpiękniejsze ze ;

wszystkich miast Szwajcarji. niechaj naj
droższem z nich wszystkich dła nas ono

będzie, i świecąc miastom i narodom
wszystkim jasnym przykładem, niechaj

’

je uczy pożądania prawdy i dążenia do
prawdy, a w prawdzie i na miłości i wza-

jemnem poszanowaniu oparte, ukazuje
cel godny ludzkości, wyhodowany na

ideałach szczytnych naszej wiary.
,,Cognoscetis veritatem et veritas łibe-

rąvit vos" (poznacie prawdę i prawda .

was wyswobodzi), głosi sentencja łacin- j
ska.- Oby więc ona. której to miasto jest j
dziś wspaniałem i czcigodnem gniazdem,
wyzwoliw szy ludzkość okrwawioną i znę
kaną z władzy szatańskich mocy raz na

zawsze, z przeklętej drogi zawróciła ra­
nami okryty i krwią ociekający, zwłasz­
cza po tej ostatniej barbarzyńskiej woj­
nie na lądzie, morzu i w powietrzu,
świat.....

Kiedy się stanie na tym pagórku, u-

sianym niby błogosławionym, ziarnem

gmachami, których mury rozpiera żądna
światła młodzież, i spojrzy na leżące u

nóg miasto, jest się prawdziwie zachwy­
conym widokiem, jaki się roztacza do­
koła. Ma się bowiem cały Zurych jak na

dłoni, z jego Katedrą, Ratuszem. Tonhal-

lą, wspaniałem i bogatem Muzeum naro-

dowem po przeciwległej stronie, z jego
na południu jeziorem i w dalekiej per­
spektyw’ie łańcuchem przeświecającym
biąłemi płachtami śniegu, gór.

Widok uroczy. Oderwać się też nie
może od niego oczu, wchłania się w du­
szę piękno jakiem nas darzy, podczas
gdy myśl błyskawicy lotem bi°gnie w da­
leką przyszłość, pragnąc rozedrzeć jej za­
słonę i dociec, ażali po dniach okropnych
zawieruchy wojennej, jaką tak świeżo ze

zgrozą przeżywaliśmy, ta praw’da, której
tu płynie tak żywy i potę’żny ogień, od­
rodzi pchany dziś rękami szatanów ku

przepaści świat, roztaczając przed nim
świetlane widnokręgi, poświęcenia i mi­
łości.

Ażali odrodzi? I ,,czy wzejdzie słońce
nad martwych mogiłą", i na tej ziemi,
ftad upadkiem i poniżeniem której, pła­
kał tyle lat temu Krasiński, ażali coraz

podłej ńie będzie...
I odpow’iada się samemu sobie na to

pytanie,, że wzejdzie, że wzejść musi, że
coraz podlej ftie będzie nie będzie na niej,
że świat po krwaw’ych hekatombach, z

b}ota się oczyści.
, Ale w jednym tylko razie: Jeżeli mło­
dzież. której tu w tym Zurychu ze wszy­
stkich krajów mamy przedstawicieli, dą­
żąc do prawdy i wolności, stłumi w du-
śzach swoich źródło upadku, i ludzi i
narodów samolubstwo, wszechmiłości
przeciw’stawienie, i uniósłszy się ponad
to co świat dzieli i w ocean krwi popy­
cha, za przykładem tej Szwajcarji, rów­
nouprawnieniu wszystkich nie myślą­
cych o wyzyskiwaniu wszystkich dla
swoich celów, podporządkuje walkę ze

wszystkiem.
. Wtedy poruszoną zostanie bryła świa­

ta, wkroczy na nowe tory, i jak czytamy
w ,,Odzie do młodości", ,,zbyw’szy się ko­
ry spleśniałej, zielone przypomina lata".

(Ciąg dalszy nastąpi)
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RUCH ZAWODOWY.

Rozwói rumiosla po wo;nie w Bydgonny i oho icy.
ftozwtif rzemiosła nie jest zasługa
Niemców. — Odrodzenie rzemiosła na­
stąpiło dopiero pod panowaniem pol­
skiem. — Statystyka na terenie m, Byd­
goszczy. — Kwestja wykształcenia za­
wodowego podstawą każdego rzemiosła.

Nie należy przypuszczać bynajmniej,
aby rz. -zniosło, istniejące na terenia mia
sta Bydgoszczy i okolic, zapoczątkowa­
li Prusacy, oraz, że to rzemiosło rozwi­
nęło się dopiero za czasów panowania
Prusaków.

Sprawozdanie jubileuszowe Izby Rze­
mieślniczej w Bydgoszczy za czas ostat
nich "25-ciu lat, jakoteż cały szereg in­
nych prac w tym kierunku stwierdza,
że rzemiosło za czasów panowania Pru­
saków, nietylko, że się nie rozwinęło,
ale ustawa procederowa z 1897 r. miała
na celu wolne i luźne dotąd rzemiosło

skupić i skrępować, aby szło na komen- i
dę Berlina w odniesieniu do rzemieślni­
ka Polaka, który podówczas wskutek
szybko rozwijających się haseł bojkotu
i rugowania przez Niemców o kawałek ’

chleba walczył ciężko. s

Cały szereg dat statystycznych i prac
x XIV wieku i późniejszych stwierdza, j
i podaje na terenie miasta Bydgoszczy !

i okolic szczegółowe wyliczenie najważ- !

niejszych i najsilniejszych li"zebnie 45
rodzajów rzemiosł oraz czeladzi rzemie­
ślniczej. Obok rzemiosł masowych zau­
ważamy silny rozwój rzemiosł specjal­
nych. jako to: gwoździarzy, ostrogarzy,
mieczników. puszkarzy, koryciarzy,
iaczkarzy, kopyciarzy, krześlarzy, pie-
czętkarzy. waciarze-parasołników, orga­
nom ?strzów, guzikarzy.

Po roku 1815, gdy przyłączono Byd­
goszcz do Prus, nietylko. że nie wykaza
ła ona, żadnego rozwoju rzemiosł, ale

przeciwnie cechy niknęły i nieraz, by
dać możność uzyskania praw egzami­
nacyjnych, czy też innych, łączyły się
cechy całego powiatu w jeden.

Lata ubiegłe przyniosły nam gwał­
towny przewrót stosunków polityczno­
ekonomicznych. Bydgoszcz powróciła
z powrotem pod panowanie Rzeczypo­
spolitej i mimo, że Niemcy dokładali
wszelkich sił. by znamię polskości w

cechach zatrzeć, cechy przetrwały cie­
mięzców, a nawet przy końcu roku 1924

nastąniło znaczne w nich ożywienie. Ce­
chy ra. in. brały wybitny udział ,w ru­
chu gosoodarczym, ustalając cenniki i

współdziałając w walce z drożyzną.
Bydgoszcz, jako centrum życia rze­

mieślniczego. chok S"?roko rozwinięte­
go przemrsłu i Irndlu, posiada Tzbę
Rzemieślniczą, która jest nietylko regu­
latorem życia wewnętrznego rzemiosła

bydgoskiego i okolic, ale też zawodowe­
go dokształcenia.

Jeżeli chodzi o siłę wewnętrzną rze­
miosła wzgl. cechów, grupujących się
około Izby Rzemieślniczej, to cyfra 191

wyraża liczbę cechów, a w nich z górą
12 tysięcy zorganizowanych rzemieślni­
ków i około 24 tysięcy czeladników i
uczniów.

Niepomiernie ważne znaczenie w or­
ganizacyjnym ustroju rzemiosła mają
związki cechowe, jako ogniska łączące
rzemieślników jednego zawodu. I tu ;

możemy zanotować poważne fakta, bo- |
wiem na tem polu powstało w ostatnich
latach kilka nowych związków rzemieśl

niczych, tkóre, jako zbiorowiska ludzi o

tych samych potrzebach zawodowych,
czy to gospodarczych, wykazały już po­
myślne rezultaty. Jak silnie rozwija
ją się obecnie rzemiosła na terenie Izby
Rzemieślniczej w Bydgoszczy, wykazu­
je zestawienie złożonych egzaminów
czeladniczych i mistrzowskich w łatach
1920 do 1924. - j

I tak w roku: 1920 złożono egzem!- -

nów czeladniczych 478, w r. 1921 — 751, -

wr.1922-102-4 wr.1923-1127,wr.
’

1924 — 1246. Egzaminów mistrzow­
skich złożono w tymże okresie 1389. I

Linja rozwojowa warsztatów zorga- j
nizowanych przy , cechach, przedstawia
się mniej, korzystnie, ale no leży tu

wziąć pod uwagę, że mówimy tylko o

rzemiośle, zorganizowanem w cechach,
a drugie tyle prawie jest rzemieślni­
ków, posiadających warsztaty, nie zor­
ganizowanych jednak z powodu małej
liczby odnośnego zawodu, czy też innej
przyczyny, i dlatego nie ujętych ewi-

i dencj,ą.
O ile da się tU i ówdzie zauważyć

’

pewien ubytek rzemiosła (nieznaczny), .

’

to należy sobie przypomnieć, że rzemio- !
sło odstawiło prawie 80 procent ludzi

zdatnych do wojska, skąd wielu z nich !
nie powróciło, a wróciwszy ze zdro-

j wiem, skutkami wojny mdszarpnię-
’

tem. pesprzedawało narzędzia i wyzby­
ło się warsztatów.

Stosunki walutowe odbiły się jak
najpomyślniej na życiu gospodarczem
rzemiosła .osłabiając jego silę ekonomi­
czną w większej mierze j?k w innych
gałęziach gospodarczych. Odbić się fo
również musiało na rozwoju kultural­
nym rzemiosła.

Naj,większą troską o przyszłość na­
szego rzemiosła jest kwestja racjohal-

j ncgo dokształcenia zawodowego oraz

wychowania młodzi"ży rzemieślniczej,
które to stosunki u nas są uregulowa­
ne, ałe wymagają wydatniejszego po­
parcia nietylko ze strony rzemieślńi-
ków. ale i srtołe"zeństwa.

Tego wymaga interes państwa i n’asz
1 własny.

0 eur radzono na walnsai zsk?aTiłu !aMoja Sas!i u

Rzetnickłeao w Bydgoszczy.
W lokalu p. Gańezy w Rzeźni Miejskiej zgro-1

madziło się w dniu wczorajszym 72 majstrów I

rzeźnickich na roczne walne- zebranie swego ce-!

chu, celem wyboru cechmistrza i naradzenia się
’

nad położeniem oraz piekącemi bolączkami swe­
go zawodu.

Na wstępie cechmistrz p. Gutkowski zwrócił

członkom uwagę, iż zebranie odbywa się w dniu

dla Bydgoszczy wielce uroczystym, w rocznicę
wyswobodzenia z jarzma obcego, i apelował dp
zebranych, aby wolność odzyskaną należycie d-

cónili, poczem wzniesiono okrzyk na cześć Rze­
czypospolitej. ,

Po wyborze p. Błaszaka drzew odniczącym
walnego zebrania - przystąpiono do rozpatry,­
wania działalności cechu. Ko!ejno zdawali spra!­
wę z powierzonych im urzędów — prezes Gut­
kowski, sekretarz Godek i skarbnik Soliriski.

Cech istnieje już rok szósty. Członków liczy
obecnie 103, W cechu za,pisanych jest ponadto
77 terminatorów; wyzwolono na czeladników w

zeszłym roku 25 Znamienym jest objawem, że

do zawodu rzeżnickiego garnie się zadnżo mło­
dzieży, na czem znowu inne zawody cierpią.
Chłopcy uczą się podobno chętnie na rzeżników

dlatego, bo otrzymują tam dobre pożywienie,-
Członkowie cechu udzielają się społecznie i

narodowo, nie uchylając się od żadnych ofiar

na cele humanitarne. Do pielęgnowania życia
towarzyskiego przyczyniają się zebrania kwar­
talne, zabawy i wieczorki w swojem kółku. ;

Sprawy zawodowe omawiał zarząd bądź też

ogół w ciągu roku na 15 zebraniach i trzech

zjazdach — w Kościanie, Krakowie i Łodzi.

Skarhowość w cechu oparta jest na zdrowym
fundamencie, składki wpływają regularnie, wy­
gospodarowano na czysto 1431 zł. Przy cechu ist­
nieje osobna kasa pośmiertna i fun łusz ubez­
pieczeniowy z czasów przedwojennych, który —

niestety w przeraehowaniu ogromnie stopniał.
Z wyborem cechmistrza na dalsze 3 lata i

dwóch wylosowanych ławników załatwiono się
_szybko. Pan Gutkowski, którego wszyscy Maźżą
wielkiem zaufaniem, pozostaję cechmistrzein na­
dal, tak samo pp. Ligaszewski i Bociek ponow­
nie są wybrani do zarządu. Funkcję rewizorów

kasy powierza się pp. Karamuckiemu, Bronisła­
wowi Szulcowi i Romańskiemu.

Stworzono przy cechu stały sekretarjat. Kie­
rownik biura urzęduje codziennie z wyjątkiem
soboty od godziny 4 do 5-tej w lokalu Rzeźni

i załatwia wszelkie sprawy.
Po wyrażeniu zarządowi uznania za dotych­

czasową pracę, poczęto omawiać sprawy bieżące
i wytaczać żale na dyrekcję i deputację Rzeźni

Miejskiej, które to instancje rzekomo ignorują
słuszne żądania majstrów rzeźnickich i w ni­
czem nie przyczyniają się do uzgodnienia współ­
pracy.

Poruszono m. in. sprawę odpadków I szcze­
ciny. Rzeźnia rozporządza się cudzą własnością,
zabierając szczeć i t d. Z nagromadzonemu za­
pasani szczeci nie umieją, się obchodzić, dużo

jej zgniło, a możnaby dobrze spieniężyć. Podob­
nie jak w Poznaniu, gdzie rzeźnicy urządzili
nawet suszarnię, należałoby szczeć oddawać (o-
cywiście za zwiotem kosztów za sprzątanie) ce­
chowi tutejszemu, któryby dochód z niej obracał

na zasiłki dla wędrującej czeladzi i inne dobre

cele.
’Żalono się dale}, ż’e w Rzeźni panuje dziwny

jakiś rygor w przestrzeganiu godzin pracy. Rzeź-

nictwo - to przecież nie mularstwo ani ciesioł­
ka, aby można rzucić zaczętą pracę z uderzc
niern zegara... Ileż to strat przez to’ powśtaje?!
Sźtuka wymarzńięte przypomina swym wyglą­
dem psa odartego ze skóry._ Jeśji ustawa n?o
zezwala na przedłużenie czasu pracy o jedną
łub dwie- godziny, to niech Rzeźnia przyjniie
więcej ludzi do uboju, czeladzi przecie nie brak..,

. ,Stajni,owe" powiifno być całkiem zniesione;
tak samo domagać się będą rzeźnicy obniżenia

opłat za ubój. Przypominano, że za czasów nie- ’

mieckich używanie chłodni było bezpłatne. Nie-,
koniecznie Rzeźnia Miejska musi odrzucać

wielkie zyski (w roku ubiegłym podobno 150.000
zło.tych!); przez zmniejszenie nadmiernych opłat i

i kar za byłe przewinienie potanieje produkt
mięsny. j

Wszelkie rozporządzenia dyrektora Rzeźni ;

winny — zdaniem panów majsuów -- być iai

twierdzone przez Deputację Miejską i należycie ;

opublikowane, a nie... podawane policjantom na

ucho.

Ponieważ p dyrektora Kwiatkowskiego po­
sądzano wprost o złą wolę a Magistratowi nie

szczędzono słów oburzenia za jakoby utrudnia- .

nie rzeźnikom wykonywania ich zawodu, po­
wzięto jednomyślnie uchwalę zwołania w czasie ,

najbliższym zebrania informacyjnego, na które !

specjalnie zaprosi się p dyrektora Rzeźni Miej­
skiej, przedstawicieli Magistratu i przywódców
wszystkich frakćyj w Radz;e Miejskiej, celem

obopólnej wymiany zdań i naprawienia tych
nieznośnych stosunków.

Bezrobotni,
umysłowo pr^cuIący!!S
Podaje się do wiadomości, że sekre­

tariat Komr.etu mieści się w gmachu 1
Urzę?du Opieki Sjiołecznej, na I piętrze.
Wejście z ulicy Jagiellońskiej.

Sekretarjat czynny od godz. 10-ej do .

godz. 15-ej.
’

j
Uprasza , się O przybycie wszystkich .

celem zarejestrowania, gdyż w najbliż­
szych dniach nastąpi podział datków.

. Komitet Bezrcb, Umysł. Pracujących.
Majorknwski Salkowski

sekretarz. prezes.

Karuzel ftezrobofnycti_
Gdy się spotyka z bezrobotnymi i ża-

wiąże z nimi rozmowę, dowiedzieć się mo­
żna szeregu złośliwie rozsiewanych pogło­
sek, bezwątpienia denerwujących bezrobo­
tnych a jednak nie mających najmniejszego
uz?’d’nienia.

i :. jdzy innemi puszczane są w kurs wia­
domości, jakoby ,.Dzień. Bydgoski", stał na

usługach prezydenta miasta i dlatego popie­
rał składanie ofiar na bezrobotnych w Urzę­
dzie Opieki Społecznej...

Otóż czujemy się w obowiązku zwrócić
uwagę, iż pismo nasze nie stoi na niczyich
specjalnych usługach, chyba tyiko ogółu
społeczeństwa polskiego. Co zaś do zaję­
tego stanowiska, aby datki tak w pienią­
dzach jak i w naturaljach wpływały do U-
rzędu Opieki Społecznej, organu bądź co

bądź odpowiedzialnego, to czyniliśmy to w

myśl intencji większości bezrobotnych, a

przedewszystkiem ofiarodawców. Wszak ci
ostatni w tym wypadku winni mieć głos bo­
daj decydujący, ponieważ dają i pragną, aby
te dary istotnie trafiły do najwięcej potrze­
bujących. Komitety bezrobotnych pięknie i
ku ogólnemu pożytkowi spełniłyby swą rolę,
gdyby się zajęły badaniem stosunków co­
dziennych bezrobotnych i polecali ich Urzę­
dowi. Nie wykluczona i współpraca dele­
gatów komitetu z Urzędem,

Następnie taka, a nie inna ro?a wypada
komitetom bezrobotnych, chociażby i z tego
wzgiędu, iż Rada Miejska i Magistrat wyło­
niły z pośród siebie specjalny komitet fun­
duszu bezrobocia, który nie tylko ma się za­
jąć pieczą nad bezrobotnymi, aie i ściąga­
niem funduszów, i kontrolą nad ich rozdaw­
nictwem. — Do tego komitetu musimy chy­
ba wszyscy żywić zaufanie, gdyż skojarzony
on został z przedstawicieli wszystkich ugru­
powań, z wyboru wszystkich obywateli
miasta. Obaw więc w tym wypadku o jakąś
pro’ekcję być nie może, a skargi i pretensje
bezrobotnych przyjmować będą ich komite­
ty dla przedstawienia komu należy... Pro-

tekcjonalizm i nadużycia gotowi jesteśmy
napiętnować zawsze, o ile tego zajdzie po­
trzeba... Pragniemy, aby sprawiedliwości
stało się zawsze zadość. Komu więc zależy,
na kręceniu ,,karuzelu" wśród bezrobotnych
i celowem wprowadzaniu ich w błąd?

4 S. S-ki,

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
’Walne zebranie Chrz. Z, Z. filji pracowników

mydlarnych, odbędzie się. w sobotę, dn’a 23 bm
wieczorem o godz. 5.30 w Ognisku, ul. Jagie.b tr

ska 71. O liczny udział prosi Zarząd.
1672a) Tow. MSc dzieży Polskiej ,,Patria".

Schadzka koleżeńska odbędz’e się w piątek, dn.
22 bm. o godz. 8 wiecz. na sali p. Mellera przy
placu Piastowskim. O liczna i punktualne przy­
bycie uprasza Zarząd.

1675a) Tow. Uczniów Handlowych. W pią­
tek, dnia 2 2bm odbędzie się plenarne zebrań e

w hotelu Lengn(nga o godz. 8 wiecz. O liczne

przybycie prosi Zarząd,
1708a) Związek Tow. Kupieckich w Bydgo­

sz,czy. Deklaracje dla zeznań o obrocie za II

półrocze 1925. które złożyć należy najpóźniej do

15-go lutego br. otrzymać mogą członkowie w

sekretarjaeie.
1636a) Fedof(cerowie Rezerwy. W piątek. (In.

22 bm. o gcdz. 7 wieczorem odbędą się ćw cze­
nia wojskowe w koszarach 62 pp. Zbiórka pun­
ktualnie o godz. 6.45. Komendant.

1532a) Zw. Niższych Fracowników Poczt, Tel,
i Telef. koło miejscowe Bydgoszcz. Zebranie

miesięczne odbędz’e się w czwartek, dnia 21 btn.
ó godz 8 wieczorem na sali p. Mellera, pl. Pia­
stowski Zarząd.

1455a) Tow. Pomocników Fryzjerskich. Ro­
czne walne zebranie odbędzie sie dnia 21. bm,
o gcdz. 8. wiecz. w loka!u p Mellera, Plac Pia­
stowski 2. Przybycia wszystkich członków

żądane. Zarząd.
1599al Tow. Kupców. Firmy, którym nie do­

ręczono za pośrednictwem inkasenta kwest-
jo’narjusza’ w sprawie kredytów? w Rzeszy N’e-

mieekiej zechcą takowy odebrać niezwłocznie w

sekretorjacie i nadesłać wypełniony najpóźniej
do dnia 21 bm, Sprawa te jest niezmiernie

ważno.
Roczne walne zebranie Tow. ś lewa ,,Lira"

odbędz’e się w? czwartek, dnia 21 bm. o godz.
730 wierze rem na sake przy kościele na Szwe­
derowie. O liczny udział członków i gości rrosi

Zarząd.
1554a? Podoficerowie rezerwy. Zebranie komi­

tetu wicczorkowego odbędz;e się w czwartek, o

godzinie 7..wieczorem w Ognisku. Zarząd.
16?4a) Zebran’e głównego zarządu Ch. Z . Z .

odbędz’e się w pią,tek, djiia 22 bm. o godz. ź’
w sekretarjac?e. Poznańska 4 IT. Wszyscy człon­
kowie stawić się powinni z pow-d-’ ważnych
spraw. . Kałd-wskL

i 1595a) Tow. śpiewu BHarmcRja", Roczne
walne zebranie cdb"dzte ste w nią tek, dnia 22
’on. o godz 8 wieczorem w lokalu drh. Me!tera

przy placu Piastowskim. Obecność wszystkich
członków czynnych i nieczynnych konieczna,
Sympatycy i goście m ie widziani. Zarząd.

1555al Pcdciicercwie Rezerwy. W piątek, dn
22. bm. o godz. 7. wiecz. odbędą się w koszarach
62. pp . ćwiczenia wujskowe. Zbiórka punktualif,ę
o godz. 6.45. Komendant

KORONOWO. Wa!ne zebranie fllfi Ch. Z. Z .

odbędzie się w niedzielę, dnia 24 btn. po P”Ł
o godz, 2-giej w lokalu p. Piotrowskiego. Re­
ferat sekr. okręg, drh, Gołąbka, wybór zarządu
i inne ważne sprawy. O liczny udział nros?

Zarząd.

Bank PoW plac} w dniu 21 stycznia za:

dolary amerykańskie 228
?untv szterl’ndów 3539
franki szwajcarskie
franki francuskie 2710

guldeny gdańskie H_,43
"’arki niemieckie J

Ceduła urzędowa z dnia 20 stycznia 1926 r.

Poznań.

Pantery pr centowe. r
Kurs w złotych (za 10C0 nik nom)

S%,dola^we bstv Pozn. Ziem. Kredytowy 2.70

’

(za1doar). .

i5,Jo listu zbożowe Poznan. Ż;em, KredrŁ 4,90
’za 1 ctr. mir).
Peżrczka k nwersijna 0.20 ’za t złote),

l,% Pożyczka i olejowa ’l 10 za 1 złoty)-
Akcje bankowe:

Kurs w z?djych (za fÓO rrk re-m!.
B,nk Kwieć , PM -cki i S a 1-VIII em. 2-.
Bank Zw Spółek Zarobkowych 1-XI era. 4,00

Akcje przemysłowe:
Kurs w złoty?h ’za 1000 mk. nom).

Goplana I-III . em . c,9()
Herzfdd U,iktonus I-TH em. 2.50 .

Dr Roman M-av 1-V em tó.ŚO
Wytwórnia Cnemiezm I-VI em. 0,30.

Tendencja bez zmiany.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań dnia 20 1 19:6 r.

!oCO koz ań /a 10 5 kg. (2 ce mary) w LdU’kach

wagonowycn.

Cena za 100 kg. odz?(51z?
7xt, -

..................................................................................... 2000-21 0)

,Tę zmień br . ....................................2150-3 .50
jęczmień zwwk?y . . ........................................ 20,’iO-210)

Mą a żvtn;a 65 -,w?, work. . . .34Qi-35,_0
M;ikażyrti 70"’zworkami . r . . 32 jO-33 50
Maka nszenna 6%/c a?. worka . . 5351- .’6 5O
(Is:ia żytnia . . . ................ . . l.’,25-16,50
()sną pszenna................... . . . . 17 5f|-18.50
Pszen’ca ....................... 3100-36.01
(Owies . ............ . 21,00 -22 0?

Ziem. jad. ................. ....

—

Łubin n eb:eski............................................... ....... . 12 -14

Gtach V icioria .......... 36,00-4o.0Q
Ziemniaki fabryczne .......

-



Nr 17. Piątek, dnia 22 stycznia 1926 r. Sir. fi.

zatai wia w-ielkie, chuć

by na trudniejsze spra
v.y sądowe, karne

piocesowe. spadko­
we, hinoteezne, walory
za yme, kontraktowe,
spółkowe najmu, autni

nistracyjne, podatkowe
ściąganie należności itd

St; Banaszak,
s!. CieszkmkiesB 2. Tel. 1304

Długoletni( praktyka
(27310

Dobru lokata
kapitału! Dom piętro­
wy. bez lokatorów, z

wolnym składem i mie­
szkaniem, w centrum

rynl j, nadający stę na

każdy interes, w do­
brem położeniu,’ w p:
wiatowem mieście w

Bydgoskiem, na sprze
daż Zgłosz do Dzień

Bydg. pod Dom 175 A

(1527

h}f,oroś
skład w centrum miasta
za 5000 zł jak równie-,
wiele innych z tnies?.ka-

njami poieca Biuro Pogoń
Dworcowa 80, i. lewo.

Stanina ’

sćlona. funt 90 gr.. do

nabycia’ w każdej li.’­
ści. Ul Garbaty 27. 1715

GOTUJCIE HA GAZĘ 1 Przybywajcie licznie na bezpłatne pok’az?
racjonalnego gotowania na gaz!a ,,

es czwartki o godz. s-te) - Jagiellońska t’g’
a nauczycie się gotować smacznie, tanio 1 szybko/

Koj(/e
zaraz lepiej wyglądają,
skoro dostają paszą zdro­
wą i czystą. Ale gdzie
sprzedają taką paszą ?

Tylko w sieczkarni i śró-
łowni Nowy Rynek 3 w

składzie. Jedna próba każ­
dego o tem przekona. (1(589

Oberża
zajazd i skład kolonjalny
dobrze prosperujące w

centrum mniejszego mia­
sta natychmiast do wy­
dzierżawienia. Do przeję­
cia towarów trzeba mieć
oko!o b()UO zł, wpłata po­
dług umowy i wieie in­
nych gościńców i intere­
sów handlowych poleca
Pogoń, Dworcowa 8’, 1. 1.

S:łn!ocbód-tlorożka

w dobrym ?tanie ikon

cesją, korzystnie na

sorzedaż Obejrzeć od
4-5 oopol. Zgł. do Dz

Bydg. 1 4546

Salonik
mahoniowy sprzedam
’auł) Marcinkowsk o

go 10 I lewo. 4ó3i

. tf.MlWilii
pocztowe tvlko europej­
skie kupu,ę, sprzeda,ę i
zamieniam według ka’.
3 nf 1926. Malinowski,
t/clańs a 71. II ptr .594

SOO mara

buraczanej ziemi, 28 koni,
50. bydła, parówka, wpłata
40 tys., reszta na kilka

iat, domy, wile poleca
Szarek, Dworcowa 90.

(1707

liower
z’wolnym b-egiem łanio
na sprzedaż- Gdańska
nr. 58- 4668

Meble.
Najtańsze źródło solidnej
roboty kompletne jadalki
aypia!M, salony, pokoje
męskie, kuchnia i różne

pojedyńcze meble. Korzy-
s(ny zakup, dogodno wa­
runki. D!uga 4, Dobrzyń­
ski, (1714

M’obłe
wszelkiego gatunku sprze­
daje tanio na raty. Zieliński
Śniadeckich 43. (1301

2 fotela
klubowe, zupełnie no­
we, batdzo koizystnie
na sprzedaż Gdański) 141
I p. prawo (1696

Łóś/.(Z
i regały za bezcen na

spizedaż Wie!k’e Bar

todzieje, Fordońska 68

(1688

l)obra
lampa gazowa tanio na

sptż’”d--’ ż. Plac Piastow­
ski J, 1 p. lewo. 4702

liupnją
akcie D. ukerni Bydgo
skiej T, A Oferty p!rze­
syłać pod .,Albertinus
30- do Dz Bydg. 4189

Kom

wałach, 3 letni kasztan
na sorzedaż. Koźmian;-
nr. 25. 4fc?2

Dobra
krowa 5 !etn a na snrze

daż ul K( źrtiiaua 25.
4673

Fosir?ffrłeję
piekarni lub domu z in­
teresem w większem

mieście na P ’tnorzu

celem kupna Mam go
tówki !SCO() zł. Of, pod
,W. K. 108 - do Dz. Bydg.

1561

9iS BlN!fBi Uni(i

sprzedają w każdy
dzień popołudniu, do­
póki zapas starczy
cienką soloną (1708

SlOKlfiBMg
po 85 groszy ta funt

A. W. Achtel,
Gdańska nr. 45. t

Wote!
kawiarnia, interes kolo­
nialny, skład węgla i przy­
legające 2 inne interesa,
nowszy dom rogowy, ele­
ganckie urządzenie dochód

miesięczny przeszło 600 zł,
w ,mniejszem mieście z

porodu wyjazdu sprzedam
Cena 15.000 zł, wpłata
podług ugody. Wiadomość
Biuro Pogoń, Dworcowa

nr, 80, L lewo.

t)oro(!ki
samochodowe do sprzeda­
nia w dobrym stanie. Of.
do Dziennika Bydg. pod
ar.’ 234. (1718

Dardzo
dobrze ńfrzymane urzą-
lżenie koionjalne sprze­
dam tanio t”kże częścio­
wo. Czesław Lewicki.
Sienkiewicza 57, 4666

91am
na sprzedaż parę świń

laufrów) . Wypaleni­
ska poczta Solec Kuj.,
Kaehelśki. (1363

U upią
mieszarkę do mąki, u-

źywaną Młyn Kostrzy-
nek, poczta Wysoka pow
Wyrzyski. 4651

Sieczką
kupuję, szukam stałego

dostawcę. Janeczek.
Grunwaldska 110. (1713
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llaty
ogrodnicze do krycia
ins:,ektów, maty trzci
nowe ra podbitkę dla

m,urarzy wyrabia Wła­
dysław Lutomski, me-

ełiamczna fabryka wy­
robów trzcin,.wych, Ino
wroclaw. :637

Wit
wodny, przemiał 20 do
50 ctr, nrzy wołacie go­
tówką 10/00 zł. iub wię
cej kupię natychmiast
warunki: około 80 mtg
to!i i ięka chętnie staw

dobrze utrzymane bu

dynki. Szczegółowe ol,
do Ds Bydg nod ,Sz. O1

4650

B)uro Obrońcy
Franc szka Redmaona

Bydgoszcz, Pomorska 87

załatwia, ?prawy pro­
cesowe, cywilne, karne,

-

. Sp’adkowe, hipoteczne
jiandlowe, weksiewe,

podatkowe, kontraktowe
wnioski 1 reklamacje
wszelkiego rodzaju. U

bogi ni porady bezpłat
aie. 11444

M uloryznc a.
Udzielana informaeyj w

Sprawie zwaloryzowa
nia hipotek rtsz.y cen

kupna i t, p, Antoni
W ysocki, P, znań. I

tkrzynka pocztowa 63.

(561

Wis trak
na rozbiórkę 2-gnokowy.
w bardzo d.’lir( m sta­
nie. zaraz za 2008 zł
na sprzedaż. Gdzie,
wskaże Lzien Bydg.

(1655

Dom
z piekarnią i składem

ko)i nialnem, mieszka­
nie 3 pokoje s kuchnią
piekarnia ze składem
zaraz !lG objęcia, do Ie

go ( gród ’/2 mrg ziem’.

Zgł do Dz. Bydg. pod
N. 200". 416-4

,.l’ror/r e’aiw”

Hi. Gdańska 31/32 II p,
Biuro korespondencyjne
i przepisywania na ma­
szynach Odpisy, listy
handlowe, wnioski, re

kl amacte. referaty go

spodarcze. Tiómaczenia
s języków obc_ych: ro

syjskiego niemieckiego
francuskiego i angtpl-
siwgo i t, d. (32tfl3

i/w sjł
w dużej kościelnej wio
sce na Pomorzu z 3 in

teresarni, biawatny za­
raz doob ęcia rzeźnicki
od 1 4 wolny, oiekar-
nia do urządzenia przy
kościele, z dużern zajaz
dem 2 mb. od dworca
zaraz ra 18 0(0 zł nrzy
wpłacie około ROTO st

na sprzedaż. I?eszta ce­
ny kupna poz stanie

ood dog idnerni warun

karni. Edmund Suwal­
ski Bydgoszcz, Snia

decki( b 2 Tel. 580.
4787

fi’ komis
przyjmuję garderobę,
Cbwuie. in-ble, kupuię
Ze gotów ę Dom Korni
Sowy. Po ors’,a nr. 6

30-41

Loii -

g dostawą w doin sprze­
da ie Ed. Weber, Ford”A
Ska 86 1717

Swr^erfMi mebli
dobrze odr,(bionycb Ja­
da ki, syi’jalki, męskie

okoje. damskie toalety
po,e iyńcze buiety. sza­
fy do książek, kuchnie

stoły, regały, szafy, ka­
napy, l’ żankl tia sprze­
daż Saarieckich 21.
skład mebli. (1423

is os!,junty
maskowe dla pań wy­
pożycza. Długosza 7.

parter prawo. (1698

Dom
’s, ogrodem ow’ocowym z

powodu wyjazdu tanio

sprzedam ul. Na wzgórzu
nr. 61. (1692

Supin ima
425 z!, szafę; do gardę
roby 42, pokój męski
(orzech 1 475, szafonier
ka 35, km linia 40. ka

ł.apy, ieżanki, maszyna
do szycia, rower dam­
ski stoły, biurka stoły
do rozciągan’a , matera

ce. wózek ręczny, roi-
wó’z tanio na sprzedaż
’)kule, Jasna 9 w po­
dwórzu, parter lewo.

4697

Kiiio

Homśsi

^tostowa 5- Tel. 38B.

Idzierżawy
Poszukują

dzierżawy lub kupna
mnie szego gospoderst-
wa, przy wpłacie 2-3

tys, zł. w okolicy Byd­
goszczy. OL J, Szewa.

Bydgoszcz, Dąbrowskie­
go 17. 4411

Piekarnia
dawno zaprowadzona
ewtl. z chlewami i po­
dwórzem, w naj epszero
położeniu tn. Tczewa,
g nowodu zmiany sto­
sunków do wydzierża­
wienia. Poważnie my­
ślący refiektanci raczą

oferty swe złożyć pod
. .. Tczew" do Dzień. Bydg

(1556

Z powodu
starości wydzierżawię
zaraz sk!ąd fryzjerski.
Zgłosz Hermann Kempf,
Katmeń (Pomorzej.

(1557

Posznku )ą
Gościńca celem wydzier­
żawienia z kilku mor­
gami roli w dużej wsi.

Zgl. do Dz- Bydg. nod
,,Cena dzierżą wy”. 4469

Gospodarstwo
w Bydgoszczy, 10 mrg.
io wydzierżawienia ce­

na podług umowy Wia­
domość Bydgoszcz, ul.

Długa 27, skład obuwia.

(1671

Ogrodnictwo
20 mrg. w Bydgoszczy
wraz z wi!ą 5 pokojową
stajnią, ogrodem i in­
wentarzem martwym,
natychmiast do wydzier­
żawienia, na dogodnych
warunkach. Wiadomość
Dr. Lech Poznań, Iłzeż
nia miejska, Tama Gar-
ba ska. (1641

Poszukują
miejsca na zołożenic
warsztatu wulkaniza­
cyjnego tylko przy ul

Dworcowej i Gdańskiej.
Ofind,,B,K"doHo­
telu Warszawskiego.

1165 i

Poszukują
dzierżawy, dominialne­
go ogrodu ewtl. posady
’grodnika. Łask of. do
Dz. Bydg. pod ,Dzierżą
wa ?O’ (14ł0

Possukufą
dzierżawy młyna wod­
nego lub parowego, z 1
lub 2 walcami, s i gan­
kiem i śrutownikiem
lewtl. 2 g?nki) i to na

Pomorzu Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,,M. T W,".

Z!araz
poszukuję 2-4 pokojowe
pomieszkanie, możliwie w

śródmieściu, rodzina na

poważnem stanowisku.
Komorne płacę podług
umowy. Łask. pp. gospo­
darzy proszę o zgłosz. do
Dz. Bydg. ood ,Zaraz tli41.

(1498

Oftstąpie
S pokoje z kuchnią, z

meblami lub bez, przy
Placu Ko, hanowskiego
za wypożyczeń etn 3 tvs

zł. na rok. Mieszkanie

komfortowe, telefon do

ożytku. Łask. zgf. do
Dz. Bydg. pod ,R. E
7i2’. 4640

Poszukują j
3-4 pokojowego słone”/
ezneeo mieszkania. Wiy
ruraki pod ,,Z. 5flrt" do
Dz. Bydg. (Sf)(KDS

""Pokój "

uaaebi. z os’ bnem
ściem do wynajęcia. Pios’,
tra Skargi 9 I. (16w

Pokój
dobrze timebł. dla 1-2

solidnych panów do;
wynajęcia, Wiatrakowa’
nr. 4, I n. przy ZbożM

wym Rynko. (169T

Dobrze
umebi. ookoje ’męski Si
sypialny) ze sobą łączą-/
ce zaraz do wynajęcia,)
Chrobrego 21, II. 4691

Pokój
z fortepianem I pfrzy-i,
maniem dla 2 panienek
do wynajęcia. Kordee-c
kiego 16, 11 str. S. (1657,

Pokój
w pobliżu Starego Ryn-4
ku i sądu, duży utnebl/

d!a solidnego pana de(
wynaięcia. Gdzie7 wska-(
ie Dz. Bydg. (16t5s

Pokój
umeb! s eentralnem oś

grze waniem zaraz lub1
od 1. 2 . do wynajęcia.,
Paderewskiego 7 parte?
lewo. 4644

Pokój j
umeblowany dla aolP,
dnego pan,’) do wyna-’
,ęcia Kordeckiego 14,
I p. prawo. (1609

Pokoju /
nfeumebl. poszukuje aa-(
motny, kultura’ny pan-’
Of. do Dz. Bydg. potł
,,Pokój aieumeblowamyi’

(1585 /

Pokó i
umebi zaraz do wynn^
ięcia. Dworcowa nr. 29
I ptr. 4538)

Pokój
umeblowany, frontowy;
zaraz do wynajęcia/
Chrobrego 11, II ł. 4S8V

S poko ie
i kuchnia do wynajęcia,
Parkowa 84. (1700

Pokó i
umebi. z wygodami, nie-’

krępującem wejściem do

wynaięcia. Grodztwo SS
11 lewo. (1716:

Pokój
umebi. z osobnem wej-?
ściem do wynajęcia. Po-’
morska 5IT II ptr. lewo,/

4896

11 ’V?.V-:K .!-r-’. -f,-- .’ -/’-li;- .’i^;:-^
1 ROZMAITOŚCI j

Obiady SO gr. /
Bar Angielski, Gdańska
nr. 165. Koncert (29177

Prawnikowi
przedłożę dobrą props"
zycję. Wiadomość: Biu­
ro ,,Argus", Dworcowa
nr. 13. (164ft’
.................... .............. i

Inteligentna,
panienka wyjedzie na;
1-2 mieś, do majątku’
celem wypoczynku. OL’
do Ds Bydg. pod ,Wy-’
P”szynek’ (1839’

EGSERIPBAKII
świadczą najwymowniej o szerokiem rozpowszechnieniu 5 poczytności
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zatem ogłaszacie się w nim odnosi każdorazowo jaknajw:ększy skulski
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11 upią
re-gaft składowy. Wiado­
mość ul. Zduny 7, parter
lewy. (1704

POSADY

Sktufl
towarów kol njalnych
poszukuję Of nod ,J
N? do ,l’ar’ Dworcowa
sir. 72 (16,8

Stenografji
wyucza wszystkich listo­
wnie prawie bezpłatnie :

Instytut Stenograficzna,
Warszaw’a , Dep. 5 . (94

’Tokarz
dzielny na metal i że-
azo potrzebny. J. Zak

Toruń, Rabiańska 13.
46”!

li Stoią
większą ilość bloków bu­
kowych 50 do l(fo m/m

grubości Drzewo koniecz­
nie sucha, Wojnarowski,
Bydgoszcz, Chodkiewicza
nr. 38. (1G79

91osx}/ną
do pisan,a, używaną w

dobiyrn s!anie kupię Za

g tówkę. Oferty z ce

na do Dz. Bydg pod
Maszyna 21- . (1669

Doszuku;tą
zaraz do mej fabryki
ślusarza maszynow-go
z dobremi świałectwa­
mi. ppsiadaiącego dłil-

ecletnią prakiyką i do
świadczenie w budowie
i reperacji maszyn, Lu­
dwig Btichhoiz fabryka
skór, Bydgoszcz 4564

Stuiaea
uczciwa, z gotowaniem
notrzebna. Szarek, Dwor­
cowa 90. ( (1706

I)zie ecezy n ka
do sklepu potrzebna
Poznańska 35, sk!ąd ko­
lonjalny. 4688

91 !oda
marszantka, dobrze wy
kwalifikowana, pcszu
kuje st’s iwnej prsady
z utrzymaniem lub bez
w mieście lub na pro­
wincji. Lesk. of. do Dz

Bydg pod ,D. Z ’. (1712

Osoba
inteligentna ppsziikuie
zasęcias jako towarzysz­
ka lub do prowadzenia
-=.osi’sodar-twa domowe

go u starszej pani. Of.

pod ..Zajęcie’- do Dzień

Bydg. 4613

K/óre
majątki ziemskie przyj
iną dziewczę w naukę
gospodarstwa domowego
i administracyjnego. Of
do Dz. Bydg. pod ,Elew-
ki- . 4701

Sunikom
kupna lub dzierżawy
młyna średniego z ma­
łym t;u lakiem. Ol do
Ds. B\dg pod ,Młyn’

(1^71

ElespeiSjeutKa

zdolna, obznajpmiona z

branża kolonialną i wę-
dun. potrzebna oferty
nod .,Wędliny’1 do Dz

Bydg (.703

Trotpodpni
inteligentna, starsza, po­
szukuje posa ly na mają,t­
ku. Znajomość kuchni,
mleczarstwa i lodow!i
drobiu. Oferty Kołodziej­
ska, Inowrocław, Jakuba 4.

(1632

Gospodu-ni
pracowita, ’sumienna,
znająca S’? dobrze na

gotowaniu i wszelką pra
cę domową poszukuie
posady, także i w re-

stautacji. Zapytać w Dz.

Bydg, 4769

Kapią
za gotówkę d’.) zł. SOty)f’
(!om lub wilę w dobrej
dzielnicy Bydgoszczy
Zgłosz. pod ,,Dora lub

wilę". (1642

Służąca
uczciwa potrzebna Mar
einku wskiego 10 1 lewo

(1638

Uanienka
?. porządnego domu po­
szukuje miejsca zaraz

lub później, do wykwa­
lifikowania się w goto­
waniu, Of. do Dzień

Bydg. pod ,Z porządne
go domu’. (1444

Uyzaminowany.
sekrerarz sądowy po
szu kuje posady adwo

kackiej w Bydg. szczy
iub Toruniu od 1 8 br
Of. do Adm, Slow a 5Jo

morskiego. Toruń,, pod
nr ,,G. 7561". 4659

Hauczyciel
udziela lekcyj, przygo­
towuje do egzaminów.
Of pod Poianisia” do
Dą, Bydg. (1548

Hse!arln cp
blacharscy na stałe za­
trudnienie mogą się na-

tvchmiast zgłosić Byd-
grszcz D!uga 3, telefon
nr 1385. 482

Uczennice
do kwiatów pctrzebne
Chrobrego 19 I ptr, Ni-
kfewska. ’

(1658

lisiążkotc(i
(biiansisika) z kilkulet­
nią pra tyką, zmieni

posadę zaraz iub póź­
niej. _Może stawić kau

c,i 1 509 zł Zgloss. pod
..Biiansistka- do Dzień

Bydg. (1621

Hufetowa.
poszukuje posady zaraz

i ub później, posiada do­
bre świadectwa. Uf pou
,N. F .’ do Dz Bydg. (.1474

Si. urs

faktyczny fotografii,
oddzielnie retuszerji lub

zdjęć, udzielam. Zapi­
sy do 1 lutego. .Foty-,
Studjo, Gdańska 38,

4680

Uieląpnio t-ka
poszukuje posady od 1. ? .

1926 r. z dobrem polece­
niem, najchętniej do nie­
mowlęcia. Oferty pod
,Pielęgniarka"’ do Dzień.

Bydg. (1705

Gospodyni
licząca lat 29, z dobre
mi świadectwami, rze

teina, dobrezo charak­
teru. poszukuje posady
u s-inai fnego i ana lub
naóstwa w mieście !ub
na majątku. Of. pod

Gospodarna" do Dzień.

Bydg: (1647

Panienka
iat 20, s wykształceniem
gimnazjalnym Doszuku­
je posady elewki w an

tece, najchętniej w Byd­
goszczy. Zgl. do Dżieu

Bydg pod . Apteka".
(1602

Stolarz
samotny, dzielny,, po­
szukuje zajęcia, także
na wiosce. 6)L do Dz

Bydg. nod ..A. Z. 208

(1572

lltes%kanie
4-pokojowe, z wygoda­
mi, częściowo umeblo­
wane za zgodą gospo­
darza korzystnie do . d-
riania. Zgł. pod ,,B. Z ’’

do Dzień. Bydg. (lu83

iWezora;i
w godzinach wieęzornyala
zagubiono portfel a pa­
szportem gdańskim w dro-:
dza z Czyżkówka do Byd-,
goszczy na nazwisko

org Matzey, który uprasza
się zwrócić w kasie LksieaL

Bydgosk. (ms-
S

’1

pod tytułem s

,UPIORNA NOC
i ,,Moii brzegiem przepaści

reżyserji
łhWBrt Hughes

S ffll-si.

66 Stłuką w 8 aktach według nows!i Harolda Mae Sretha.
M saK-gsL w ^rogr.

ssa



Stu M Piątek, dnia 22 stycznia 1926 F.

Polecam się tło (1590

Dziś po północy o- godz. i15 zmarła, opatrzona
św. Sakramentami, moja droga żona, nasza ukochana
matka kuchen kaflowych i re.

peracjl po niskich ce.

nach.

Jan Sudiomskl,
mistrz zduński, -

Pod Piankami nr, 13
w podwdrzu.

w 38 roku życia, o czem zawiadamiają krewnych
i znajomych

Pogrzeb odbę,dzie się w niedzielę, c!ts?s 2^ sfcji CZSS?S Ft?.

o godz. 3 -ciej popoŁ z kaplicy cmentarza na Szwederowie.

-"7 ’./e-.WML.’:
X-ńć Ab’ęXĄgM’,-h(

Dnia 19. b. tn. o godz. wlecz, zmarl

w Bogu mój najukochańszy mąż, nasz

najdroższy 1 najtroskliwszy ojciec

W głębokim smutku pogrążona
rodzina.

Eksportacja się w piątek o gods. S=
po poł., pogrzeb nasajwtre o srodsin?e W rano,

167-11

i- przyjmuję obecnie przed poł. 10-12 i pop. 4-5

lek. specj. chorób wewnętrzn. i nerwowych.
Prywatna klinika. — Zakład Roentgena.
Bydgoszcz, plac Wo§noSei 5. Telef. 1910

1044

Rewizyjna
dyplomowany rer. oec. Kazimierz Ooble]ewski
rewizor i ekspert ksiąg. Pomorska 34. Te!. 1939.

Bilanse, rewizje, prowadzenie ksiąg
handlowych, sprawy podatkowe itp. 1136

Przetarg przymusowy.
W poniedziałek, dnia 25 stycznia br,

a godz. 10-tej przed poł. będę sprzedawał
w mojej kancelarji w Trzemeszni!e najwięcej
dającemu i za gotówkę: (1684

Trzemeszno, dnia 20 sty.cznia 1926 r.

Kubiak, komornik sąd. w Trzemesznie,

?rzBfarg przymusowy.
W piątek, 23. t . 1926 r. o godz. - li-tej

przed południem sprzedawać będę w Mie
esach po w. Mogilno najwięcej dają,cemu za

natychmiastową zapłatą: (1635
1 traktor 23 P. S . na naftę, 1 kastę
do młSekl (Cegielski), 1 trayskibow.ee
do traktora i 2 stalowe brony, 1 sa­
mochód,,? konie wyjazdowe, 4 roczne

I 5 dwuletnich źrebaków, 6 wołów,
1 praetrząsak, i wlązałka, 2 walce

nożowe, 2. pftszorki wyjazdowe,
i kopców perek i 9 kupek trzciny.

Kubiak, komornik sadowy w Trzemesznie.

Pnllstfr. hsflieSiWT?a By;}§OSZEZ

On!a 2C stycznia 1925 p, o godz. 9.30 rano

w sali restauracyjnej p. Redlska przy ul. 1 ortiAskiej
w Bydgoszczy sprzeda w drodze przetargu wstaego:
około 109 ms drzewa użytkowego l-2V kl.

t 85C9 mp. szczapdw sosu. opał.
2Z2 w wałków M M
so M gałęzi M l. kt.

8200 ,, gałęzi OT III. !.L

-s leśnictw: Bielice, Trzcinice, Biedaazkowo, Przyjt-
jsierze i Łochowo. Drewno powyższe pochodzi ze

arębów tegorocznych. Przetarg odbędzie aię dla lud-
inośpi miejscowej z dopuszczeniem kupców drzewnych.
Warunki będą ogłoszone przed licytacją. Płacić na­

leży readantowi obecnemu przy licytacji.
U§osż Państwowy Nadleśniczy.

PadstwowB NadlEśnlctwo Osie
puw. Św,ecifc (Homofzfe)

s sprzeda w dniu 3.31.28 r. w drodze pisesswych ofert
l około iseaa m’ budul u sosstowago, I3tt m’

Stopa!nlskdw, 390 m’ pa!l ds ramowania

,l 18C ms slupdw tstegra?Ssgnyeft. (1003
- ’Bltoss szezg!gófy w Rynku Drzewnym.

PftAatwewy ItadtataUpyB

Kilka dobrych ras

ło używanych (739

sprzeda tanio z gwa
rancją

Fabryka pianin,
Bydgoszcz,

ta!. Sn!asJeskiie§? SS

Tal. 8S3 i 913.

FS!Jaj Grudziądz,
ulica e?ch!a re’. 4.

Ta?. 229,

tnożsiwia 4 osob ma­
ło używany poszuku­
jemy celem kupna,
feask. oferty ft porta-
nteoj ceny pod , 2171 ’

do Ds Bydg. (.1664

Banita Polskiego
. Si-ffiSfgSi-Bśśj1. Oferty "do

I)z. Bydg. pod ,,l!ani:
Polski” 4660

nadającego się także
do po wózki, wy sok­
i,70. 6-8 letniego,
Zgł- z podaniem ce­
ny do 11675

HssiIbwbS kup?:i ssy
Łson Kairsaiłzejr,
Dworcowa nr, 92

Tetoicra LS.I

W sprawie sporne.? sprze­
dają w przetargu,pubLeittjrtn
najwięcej dającemu na ra-

ebunek interesów noei?s w

poę?iee’z!?a?alg, 25.1.b,s%
o gada, a po po?, w moim biu­
rze Owo?cowa 35. (17.0

503 pifctefc lig a 13 oł 1
iOO pBdałBużek fig a 5 §l

w=g próby.
W?. Jatsfc, saprsystężoay scn-

r,al handlowy przy szb;e
prieniyłtowo-bnod!owej

w BjpsS§ssEcsy.

członków Spółdzielni SssrawcSw Malarzy i Lakier­
ników w Bydgossezy z ogr. odp. odbędzie się w

poniedziałek d??la 1 |uteqo 1926 r. o godz. 2 po

południu w lokalu ?s. Wssharfa (Stara Byogoszcz)
S?yto! fóynek. (1677

l?orjziSgt!weSc oSwrotó:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego Walnego
Zgromadzenia.

2. a) Przedłożenie sprawozdań, bilansu z rac,b. Strat
i Zysków.

b) Udzielenia pokwitowania organom wykona­
wczym za rok 1925,

3. Podział zysku.
4. Odwołanie członków Rady Nadzorczej i uzupeł­

niając wybory do tejże.
5. Uchwalenie wynagrodzenia za czynność R. N.

6. Zmiana statutu

7. Oznaczenie kredytu tow’arowego dla członków.
8. Wykluczenie jednego członka.
9. Ogłoszeń.e wyboru prezydjum Rady Nadzorczej.
10. vt o!na głosy bez uchwał.

Sprawozdania, bilans z rach. strat i zysk,
są wyłożone w lokalu Spółdzielni od dnia 18 stycznia
do Walnego Zgronsadzeaia.

WoisagB MmeaaKorcaBSffl

,(-) M. Jasiewicz, przewodniczący.

wszelkiego redsslts

szybko, staranuje i po eenaaa

konkurencyjnych wykonuje:

Panna
z gospodai siwa, przy­
stojna, posiadająca wy­
prawę i cośkolwiek ma­
jątku z braku znajoma
ści, zamierza na tej dro­
dze poznać panów na

dobrem stanowisku do

lat 35. w celu matry-
niónjainym. Łask Esrł

pod ,L, M.’ do Ds, Bydg.
(1051

fe!afiMś przemysłowa

jest w Gdańsku - Nowyport, blisko Portu i kole!

aass sga,raE!BsSeffifc lub ds wy-
dzierżawienia. Duże podwórze, w tem zabudo­
wane ca. 4 0 ki. bw., suche, jasne ubikacje - ognio­
trwałą podłogą, nadające się do wszelkiego przemysłu.
Na miejscu są, kaatory, mieszkan:o dla stróża,
e’lektryczność, woda, kanalizacja. Zgłoszenia uprasza
się pod 6 (iż. 2718" do Dziennika Bydgoskiego. (1711

’Sc ueatufeuje
gię w sprawie ważnej
Jana Łukaszewskiego,
rzekomo zamieszkałego
w Bydgoszczy, który w

czerwcu r. s. pracował
w Chrząstowic i Trze

miętowku, u o. - Ross
za wskazanie prawdzi
wego adresu wyr-sgro
dzę. Wiktor Szufz,, Na­
kło, Podgórna. (1670

35MgrMSłowe
dokraueaiy wojskowe

os nazwisko Antoniegn
Adamiaka, ar. S- 5 . 1903

unieważnia się. Majęt-
pa4ó yyćlseiaek. dW

A. A ailffiSieiaep ISIS

Zapisy od 4-8 pR;yjmaje na kursy dla- osób star­
szych i młodzieży. Lekcje prywatne w każdej porze,

Bydgoszcz, u!. Jackowskiego 2, parter prawi.

Szanownej Publiczności miasta

1 donoszę uprzejmie, iż

-TE??i:W
!fiOEK1MSm fife. -ts Cfi^

sofisieeB^ew^

Proszę o poparcie mego przedsiębiorstwa.
asBdfiwilc OdBfiralBSsfftsSfcS.

kupują B?gjsnewe K-two

Bydgoszcz, ul Jagiellońska 77. Tel 2017

i?. § . ^cfossa.Tisss%^sti

podajemy do wiadomości, iź począwszy
od poniedziałku, dnia 18 stycznia wyda­
wać będziemy przestudiowane aksje0
po odbiór których prosimy się zgłosić
w biurze nassejn przy ui. Poznańskiej 30

w godzinach urzędowych 9--13 i 15--18.

J’,”M

Kieliszki do wina i likieru oraz

szklanki do piwa w wielkim

’wyborze i rozmaitych cenacli.

Maszynki dc mięsa, młyn’a do

kawy, wagi kuchenne, żelazka

do prasowania,

Serwisa stołowe porcelanowe
i fajansowe na 6 i 12 osóh.

Towary stalowe najtańszego
i najlepszego wykonania. - - - -

Szkła do zapraw w wszelkich
wielkościach po nizkich oenach.

Garnitury na umywalnie w wszel­
kich formach i w ładnym dekorze,


